Sobota, 24 Lutego 1912. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył; Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
16 lutego b. r. nadać najmiłościwiej prezyden- 
towi senatu e. k. Trybunału administracyj- 
nego, dr. Henrykowi Reissigowi, godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał radeą sądu krajowego i naczelnikiem są- 
du powiatowego, radcę sądu krajowego, dr. 
Feliksa Kluckiego w Bielsku, dla Bielska, 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego słuchacza praw, Edwarda Józefa 2ga 
im. Holzera, konceptowym praktykantem 
pocztowym w galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 lutego. 
Widoki pokoju na Węgrzech. 


Zoltan Desy, jeden z przywódców par- 
tyi Kossutha, wygłosił d. 21 b. m. w Sejmie 
węgierskim mowę pokojową, której ton po- 
jednawczy zakrawał niemal na demonstrację, 
skierowaną przeciwko obozowi Justha. Zoltan 
Desy należał dotychczas do tych członków 
grupy Kossutha, którzy najżarliwiej doma- 
gali się solidarności bojowej z Justhowcami. 
Że właśnie on uderzył nagle w nutę poko- 


jową, to samo już najlepiej dowodzi, do ja- 
kiego stopnia wśród partyi Kossutha oswo- 
jono się z myślą pojednania. 

Pogląd swój i całego wogóle stronni- 
ctwa Kossutha na sprawę sformułował p. 
Desy następująco: 

1. Sprawę sztandarów i emblematów 
uważa owo stronnictwo za dostatecznie wy- 
jaśnioną, prezes gabinetu bowiem zobowią- 
zał się do przeprowadzenia tej sprawy i po- 
ręczył ją chyba w sposób największą dający 
pewność, gdyż oświadczył, że gdyby nie zdo- 
łał uczynić pod tym względem zadość żąda- 
niom opozycyi, to ustąpi. 

2. Dalej wystąpiło stronnictwo Kos- 
sutha z żądaniem, by zmieniono XVIII. art. 
ustawy z r. 1888, lub też by złożono wiążą- 
ce oświadczenie tej treści, że nie powtórzy 
się wypadek podobny, jak w r. 1905. Desy 
oświadczył, że zna te sposoby załatwienia, 
które prezes gabinetu uznał za odpowiednie 
i zapewnił rząd, że także partya Kossutha 
bynajmniej nie zdąża do tego, by uszczuplić 
prerogatywy Korony. Partya ta życzy sobie 
jedynie, by prawo przyzwalania na pobór 
rekruta pozostawało nadal w ręku narodu i 
aby precedens z r. 1905 jnż się nie powtó- 
rzył. Dla wyjaśnienia dodać tu należy, iż ów 
art. XVIII. odnosi się do prawa Korony po- 
wołania rezerw w czasie pokoju, wzmianka 
zaś o r. 1905 przywodzi na pamięć ówczesny 
opór przeciwko rządowi hr. Fejervarego. 
Ustawa o poborze rekruta nie została wów- 
czas przez Sejm uchwalona i aby stan od- 
działów wojskowych utrzymać na odpowie- 
dniej wysokości, musiano odmówić urlopowa- 
nia żołnierzom, którzy pełnili przez 5 lata 
służbę i zatrzymano ich nadal pod bronią. 
Jakiej domagają się Kossuthowcy rękojmi dla 
zapewnienia, iż wypadek podobny nigdy nie 
zajdzie — tego p. Desy nie wyjaśnił. 

3. Jako najtrudniejszy problem wymie- 
nił p. Desy kwestyę języka służbowego. 
Rzecz to — mówił — dla utrzymania pokoju 
w kraju bardzo ważna. by uniknięto w jakiś 
sposób przemiany istniejącego obecnie stanu 
na stan prawny przez inartykułowanie języ- 
ka słażbowego. Wedle objaśnień, krążących 
w kołach poselskich, żądanie to tak należy 


sobie tłumaczyć, iż w miejsce wyrazów „ję- 
zyk służbowy* ma być podane określenie 
„język niemiecki“ w tekście językowo-pra- 
wnych postanowień wojskowej procedury 
karnej, 

4, W kwestyi reformy wyborczej życzy 
sobie stronnictwo Kossutha, by prezydent 
ministrów zarówno co do treści reformy, jak 
co do terminu wniesienia odnośnych przedło- 
żeń złożył szczegółową deklaracyę, 

P. Desy wyraził wkońcu nadzieję, że 
istniejące jeszcze pomiędzy jego stronnictwem 
a rządem różnice, dadzą się usunąć. 

Wogóle w stronnictwie Kossutha pa- 
nuje bardzo pokojowy nastrój. Znajdzie on 
zapewne odźwierciedlenie w obradach zwoła- 
nej na dziś, godz. 6 wieczorem, konferencyi 
tego stronnictwa. 

Odbędzie się dziś również zebranie 
frakcyi Justha, prawdopodobnie jednak tylko 
po to, by stwierdzić, że ani w łonie jej sa- 
mej, ani też wśród Kossuthowców nie uznają 
za rzecz odpowiednią zwołania w tej chwili 
wspólnej konferencyi wszystkich wyznaweów 
haseł z r. 1848. 

Korespondent N. W. Tagblatiu taki 
daje pogląd na sytuacyę: 

Hr. Khuen-Hedervary znajduje się w tem 
położeniu, że może zawrzeć pokój ze stron- 
nictwem Kossutha. Ma on pełnomocnictwa 
takie, iż nic nie wzbroni mu zaspokoić żą- 
dań tego obozu. 

Hr. Khuen - Hedervsry w najbliższych 
czasach nie przybędzie na audyencyę do Najj. 
Pana, ponieważ byłoby to zbyteczne. Naji. 
Pan posiada szczegółowe informacye i naj- 
zupełniej godzi się na program akcyi hr. 
Khuena. 

Pokój z partyą Kossutha będzie lada 
chwila przypieczętowany, gdyż hr. Khuen 
zamierza odtąd szybkim krokiem posuwać się 
naprzód, Co do stronnictwa Justha, to ono 
już niebawem przekona się, na jak fałszy- 
wych podstawach oparło swe obliczenia. Po- 
mysł ustanowienia prowizoryum został sta- 
nowczo porzucony. Wszystkie interesowane 
koła rozumieją doskonale, że Najj. Pan pra- 
gnie definitywnego załatwienia sprawy. 


Jeśli hr. Khuen -Hederyary nabędzie 
przekonania, że w ciągu 2-—3 tygodni nie 
nastąpi w zapatrywaniach partyi Justha prze- 
łom, to pod koniec marca Sejm zostanie roz- 
wiązany. 

Delegacye zebrałyby się w takim ra- 
zie w połowie lutego dla zawotowania nowej 
ustawy upełnomocniającej. 


Parlament włoski o wojnie. 


Wezoraj zebrały się obie Izby parla- 
mentu włoskiego po raz pierwszy od chwili 
wypowiedzenia wojny. 

Izba deputowanych przystąpiła do 
obrad prawie w komplecie, Przybyło miano- 
wicie 472 posłów — liczba, jakiej nie zapi- 
sano dotąd na Żadnem posiedzeniu, Przepeł- 
nione były także galerye. Pojawiło się wiele 
dam. Uwagę zwrócili na siebie trzej Arabo- 
wie, odbywający studya w Rzymie, W lożach 
dyplomacyi jawili się ambasadorowie Austro- 
„Węgier, Niemiec, Hiszpanii i Stanów Zjedno- 
czonych. 

Rząd przedłożył Izbie do parlamentar- 
nego zatwierdzenia dekret króla z dnia 5 
listopada 1911 z proklamacyą zwierzchności 
Włoch nat Trypolitanią i Cyrenaiką. W przed- 
łożeniu mieści się także obszerne umotywo- 
wanie z wyłuszczeniem powodów, dla których 
Włochy wystąpiły w Afryce północnej. Po- 
czucie ludności zwróciło się do tego stopnia 
przeciwko pozostawieniu zwierzchności poli- 
tycznej Tarcyi nad Trypolidą i Qyrenaiką, że 
zarządzenie mniej gruntowne od aneksyi nie 
byłoby odpowiedziało celowi. Przytaczane w 
tej mierze przez prasę zagraniczną przykłady 
są nieodpowiednie; również nieodpowiednie 
jest powoływanie się na sprawę Cypru. Zre- 
sztą przy pozostawieniu zwierzchności w rękach 
Turków, stosunki byłyby niejasne; n. p. wysy- 
łanie posłów do parlamentu tworzyłoby spe- 
cyalną trudność. Projekt powołuje się w tej 
mierze na aneksyę Bośnii i Hercegowiny 
przez Austro-Węgry. Aneksya Trypolitanii 
była konieczna także dlatego, by usunąć po- 
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(Rzecz o podhalańskich powieściach 
Tetmajera). 


(Ciąg dalszy), 


Nie o powieściach, jako takich, . mam 
zamiar pisać. Powieściom możnaby robić do- 
syć poważne zarzuty. Tetmajer z natury swe- 
go talentu, zdaje się, powieśclopisarzem nie 
jest, a choć zbyt wybitnym jest pisarzem na 
to, aby wśród słabszych nie dawać rzeczy 
pierwszorzędnej wartości, to jednak, jak do- 
tąd, w większych utworach powieściowych 
zawsze uczuć się daje pewna nierównomier- 
ność wykonania. 

W tym wypadku dotyczy to zwłaszcza 
w wysokim stopniu „Maryny z Hrubego". 
Tok powieści niezdecydowany, budowa fra- 
gmentaryczna, chciałoby się rzec: brak prze- 
myslanego planu powieściowego w pi- 
saniu. Do opowiadania wprowadzona postać 
Kostki Napierskiego ma racyę bytu o tyle, 
że oznacza powien ruch na Podhalu i może 
się doskonale stać punktem wyjścia; zgoła 
jednak niepotrzebne, a więc i szkodliwe jest 
rozdwojenie powieści, rozłamanie jej niejako 
na dwa światy, które się sobie nawet nie 
przeciwstawiają, i zbyt obszerne, szczegółowe 
zajmowanie się losami Kostki, Sieniawskiego, 
Herburtów tam, gdzie one z Podhalem wcale 
się już nie wiążą, 


Ale po za tem wszystkiem budzi się w 
„Marynie z Hrubego* od pierwszej stronicy 
świat gór, przedstawiony z plastyką i potęgą 
suggestywną nieporównaną. Zmartwychwsta- 
ją przed oczyma czytelnika postacie żywe, 
zdecydowaną i pewną ręką stawiane, praw- 
dziwe tak, iż wierzyć się nie chce, że nie są 
historyczne, a wyciosane z granitu, z sęka- 
tych, żywicznych pni smreków wyrzezane. 
Wobec luźnego napozór związku poszczegól- 
nych scen i ustępów, mamy zrazu wrażenie, 
jakbyśmy otwarli nowy tom opowiadań ze 
Skalnego Podhala, zwłaszcza, że Tetmajer 
lubi zakończać epizody powieści tak, że sta- 
nowią one przeważnie zamkniętą całość dla 
siebie, 

Możnaby też z książki wykroić cały sze- 
reg krótkich opowieści pierwszorzędnej i je- 
dynej wartości. Przypomnę bodaj takie ustę- 
py, jak: Maryna nad Czarnym Stawem, stary 
Topór i Kryś przed progiem chałupy w cie- 
pły wieczór wiosenny, wypędzenie owiec na 
halę, spotkanie Maryny z Sieniawskim, Her- 
burtówna w pasterskim szałasie, chrzeiny u 
Wojdyłów, spotkanie dwóch olbrzymów, Kar- 
kosa i Gałajdy w karczmie poronińskiej, a 
wreszcie przepotężny w swej prostocie i gro- 
zą przejmujący opis wyniesienia starej Sob- 
cockuli na śmierć do lasu... 

„ Wymieniam bez wyboru, co mi w tej 
chwili pamięć przywodzi; miejsc takich zna- 
lazłoby „SiĘ daleko więcej, zwłaszcza, gdyby 
dołączyć do nich wspaniałe, bardziej boha- 
terską nutą już dźwięczące epizody z „Jano- 
sika Nędzy Litmanowskiego*, 

Wspomniałem już, że związek między 
tymi ustępami jest na razie dosyć luźny; ieh 
właściwą racyą bytu, głębszy sens, a nawet 
artystyczną konieczność przy tym planie, ja- 
ki sobie Tetmajer — świadomie czy nie- 
Świadomie — zakreślił, rozumiemy dopiero 
na końcu, po przeczytaniu obu powieści. — 
Tymczasowo porywa tylko piękność poszcze- 


gólnych scen — i ma się uczucie, jakby ta 
piękność i poetę samego porywała, każąc mu 
korzystać z każdego nastręczającego się mo- 
tywu i nieopuszczać go, póki skończonej 
i jak brylant błyszczącej całości zeń nie wy- 
krzesze. 

Pozatem książka o Marynie z Hrubego 
robi wrażenie, iż autor przygotowuje sobie 
tutaj mądrze świat i ludzi dla swojej legen- 
dy. Gdy rzeźbi postacie, tak niesłychauie in- 
dywidualne i żywe, każde dotknięcie ręki 
świadczy, że żadna z nich mie jest mu obo- 
jętna — z wyjątkiem może jakiegoś Kostki 
Napierskiego, który mając być niby osią po- 
wieści, za punkt wyjścia jej jedynie posłu- 
Żył, stając się niejako pochodnią, która wła- 
ściwe światło na wypadki i ludzi rzuciła, ale 
po za tem zgoła autora nie obchodzi. 

Nie wiem, czy Tetmajer pisząc „Mary- 
nę z Hrubego*, miał już gotowy plan ta- 
trzańskiej legendy; jednak jeśli go nawet 
nie miał jeszcze w świadomości, to w prze- 
czuciu musiał mu on jednak już majaczeć 
i wywierał niejako nacisk na opisywane wy- 
padki, że grupowały się i układały tak, iżby 
mogły dla tej legendy właśnie szeroką, a 
pewną stanowić podstawę. 

Przyszły bohater legendy, Janosik Nę 
dza Litmanowski, po za nazwiskiem, w ja- 
kiejś kronice wyczytanem, cały wyobraźnią 
poety z niczego poprostu stworzony, ukazuje 
się tutaj dopiero zaledwie z końcem powie- 
ści czynuy udział biorąc w wypadkach... 

Ale znamienne tu jest wszystko, co tej 
postaci dotyczy. nawet pierwsze pojawienie 
go oczom czytelnika. 

Oto Maryna z Hrubego, juhaska uro- 
dziwa, stoi na Liljowem, wysoko na przełęczy, 
dzielącej uherską, południową stronę Tatr od 
polskiej. Po za nią w dole zostały szałasy, 
owce, cały gwarny i huczny obóz pasterski. 
A ona „w pierś chwytała wiatr z Wierchci- 
chej Doliny po uboczy się ku niej pnący i 


chwytała w usta mgłę, co ją ku niej niósł, 
aż omgliło ją całą i świat jej, a ona światu 
znikła“, 

„Wtem na obcą jakąś, liptowską czy 
orawską nutę zahuczało poniżej we mgle, 
dwoma głosami śpiewane: 


E dy se Janosik twoje biłe ruce 
budom otwierały kupieckie truchlice, 
kupieckie truchlice i kralewskie składy 
budzies se edmykał, Janosicku młady !* 


„Pieśń, górnie, dumnie śpiewana przez 
jeden stary głos i drugi męski, huczała we 
mgle: 


Janosicku polski, niebój się nicego, 
madziarskich hajduków, Zomku orawskiego, 
Niebój sie zupana pod rysiom bekiesem, 
Janosicku polski, tobie (ciebie) wiatry 
[niesom |“ 


„We mgle poniżej — w poprzek ubo- 
czy, trzymając wzajem zarzucone ręce na 
swoje karki, szli, snadź przynapici, stary Ša- 
blik i Janosik Nędza Litmanowski, z ruszni- 
cami na plecach Snadź skądś z (Cichej, albo 
z Ciemnosmreczyńskiej Doliny — czy z po- 
lowania, czy z jakiej dalszej wędrówki z Wę- 
gier przybywali. We mgle zaś za nimi uj- 
rzała Maryna trzech chłopów z torbami na 
grzbietach, zbrojnych również w strzelby. 
Widać Jano Nędza ze zbójeckiej wyprawy na 
Węgry wracał“. 

„Zataczali się obaj ze Sablikiem, ale 
dzierżyli się na nogach mocno. I nie do- 
strzegłszy Maryny we megle, przeszli dalej 
po uboczy i zginęli z widoku ...* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wody dalszych nieporozumień między Tureyą 
a Włochami. Specyalna ustawa ureguluje ad- 
ministracyę Trypolidy i Cyrensiki przy peł- 
nem poszanowaniu islamu, oraz słusznych in- 
teregów i praw ludności miejscowej. Naród 
włoski wziął na siebie bardzo wielkie zada- 
nie i udowodnił, że zadanie to pojmuje na- 
łeżycie. 

Temu stanowisku wszystkich klas spo- 
łecznych odpowiada męstwo i bohaterstwo 
armii i floty włoskiej. Cel będzie osiągnięty: 
dla niego konieczna była aneksya. Konieczność 
tę uznał naród, uzna ją też i przedstawiciel- 
stwo narodu. 

Zanim jeszcze zagajono obrady, wśród 
powszechnego naprężenia wszedł-na salę pre- 
zydent Marcora, oraz członkowie gabinetu 
pod przewodnictwem Giolittiego. Cała 
Izba powstała z miejsc i członkom rządu u- 
rządziła entuzyastyczną owacyę, która trwała 
kilka minut. 

Prezydent Marcora zabrawszy głos, 
przesłał pozdrowienie dla armii i floty, oraz 
gorące podziękowanie za jej ofiarność i mę- 
stwo. (Długotrwałe, burzliwe oklaski. Okrzy- 
ki „Niech żyje armia! Niech żyje fiota!*'. 
Prezydent wskazał, że od samego początku 
akcyi w całym kraju jednomyśine było uczu- 
cie i życzenie, by zadokumentować godne 
podziwu przebudzenie się materyalnej ener- 
gii Włoch, ich solidarności i dyscyplinę. Za- 
pomnijmy w tej chwili, mówił, o obrazie 
rzuconej na nas w kłamliwy sposób przez 
przeciwników. Najsłuszniejszą na to odpo- 
wiedzią są ofiary, mordowane przez barba- 
rzyńskich wrogów. (Długie oklaski i poru- 
szenie w Izbie), 

Prezydent wywodził dalej, że bitność 
armii i floty włoskiej podziwiana jest przez 
świat cały; wyraził się również z uznaniem 
o odwadze i brawurze dowódców. Przed wie- 
kami męczennicy partenopejscy śpiewali, że 
kto ginie za ojezyznę, ten żył do syta. (Dłu- 
gie frenetyczne oklaski . I my tego trzymać 
się będziemy, gotowi ponieść wszełkie ofinry 
dla honoru i wolności Włoch. To jest nasze 
zadanie. Sit nobis in animo constantia. 

Izba urządziła prezydentowi owacyę, — 
Okrzyki: „Niech żyje armia i flota!“. 

Najstarszy wiekiem deputowany La Ča- 
va przyłączył się do wywodów prezydenta 
wśród żywych oklasków. 

Minister wojny Spingardi wyraził 
podziękowanie imieniem armii. Zaszczytne po- 
chwały, jakie w Izbie padły dla armii, są 
gorącą nagrodą dla każdego żołnierza za speł- 
nienie obowiązku wobec ojczyzny. 

Okrzyki: „Niech żyje armia!*. Deputo- 
wani powstali z miejsc i zgotowali ministro- 
wi gorącą owacyę. 

Minister marynarki Cattolica, który 
dziękował za uznanie w imieniu floty, spotkał 
się z takiem samom owacyjnem przyjęciem. 

Prezydent Izby odczytał następnie 
porządek dzienny i ogłosił, że Izba przesyła 
armii i flocie podrowienie i uznanie za ich 
działalność. 

Obecni powstali z miejse i zamanife- 
stowali zgodę na porządek dzienny. 

Prez, Giolitti wśród niemilknących 
braw przedłożył projekt ustawy o parlamen- 
tarnem zatwierdzeniu dekretu królewskiego 
z 5 listopada 1911. Mowca prosił Izbę, by 


p. 
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przyjęto. 

Prezydent przerwał na tem posiedzenie, 
by członkowie rządu mogli jawić się w se- 
nacie. 

Po wznowieniu posiedzenia prezydent 
podał do wiadomości Izby skład komisyi. 

Posiedzenie senatu przemieniło się w 
jedną entuzyastyczną owacyę na cześć króla, 
armii, marynarki i rządu. 


Polityka Bułgaryi, 


Dotychczasowy pierwszy wiceprezydent 
Sobrania, Michał Mandżarów, mianowany 
świeżo posłem w Londynie, miał rozmowę z 
jednym z redaktorów Polit. Corr., wobec 
którego w następujący sposób przedstawił 
stosunki polityczne w Bułgaryi. 

Dla nas, Bułgarów — mówił — uro- 
czystość upałnoletnienia następcy tronu, ks. 
Borysa, nie była familijną tylko sprawą buł- 
garskiego domu panującego, ani dopełnieniem 
tylko postanowień konstytucyi, lecz symboli- 
cznem ziszczeniem się tego, o czem naród 
marzył przez długie stulecia. Po pięciu wie- 
kach niewoli patrzymy na to, jak przed na- 
szemi oczyma, pośród nas dochodzi przyszły 
nasz władca do pełnoletności. Było to więc 
święto narodowe i państwa, które wysłały 
na uroczystość wysokich dostojników lub 
specyalne misye, oddały tem samem cześć 
także narodowi bułgarskiemu., Bułgarzy wiel- 
ką wagę przykładają do opinii publicznej za- 
granicy i umieją należycie ocenić okazaną 
im sympatyę. 

Przechodząc do polityki wewnętrznej, 
wskazał p. Mandżarow na to, że już przed 
wyborami do Sobrania wyrobiło się prze- 
świadczenie o konieczności skoalizowania dwu 
wielkich stronnictw. Skoro Sobranie raz u- 
chwaliło proporcyonalny system wyborczy, 
koalicya jest już tylko naturalnym wynikiem. 
Gabinet Geszowa rozporządza zwartą — eo pra- 
wda, skoniizowaną -— większością i niema 
powodu do przypuszczenia, jakoby wyłonić 
się miały nowe kombinacye, Oba w koalicyi 
pozostające stronnictwa oddały sporo usług 
krajowi — zwłaszcza przez to, iż im należy 
zawdzięczać zmiany, dukonane w konstytu- 
eyi. Wprawdzie tu i owdzie wysuwają się na 
horyzont koalicyi chmurki, ale nie można im 
przypisywać zasadniczego znaczenia i istnie- 
nie koalicyi nie jest przez nie narażone na 
szwank. Oba koalieyjna stronnictwa są w 
Izbie równie silnie reprezentowane; niema 
przeto obawy, by jedno z nich osiągnęło 
przewagę. Oczywiście z czasem mogą zajść 
zmiany w gsbinecie, ale i one, jeśli przyjdą. 
to dokonane zostaną na podstawie koalieyi. 
Opinia zas publiczna w Bułgaryi nie wska- 
zała dotąd na możliwość żadnej innej koa- 
lieyi. 

Pod koniec uczynił poseł następujące 
uwigi o zagranicznej polityce Bułgaryi: Te- 
raźniejszy gabinet dał podostatkiem dowodów 
swego zammłowania pokoju i cierpliwości. Pro- 
wadzić on będzie dalej te politykę, przyczem 
dvioży przedewszystkiem starań, by rozbój- 
nictwo i samowole w Macedonii raz nako- 


upoważniła prezydenta do zamianowania ko- | niee ustały i aby nie mogły ponowić się wy- 


misyi z 21 dla zbadania projektu. 
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE 


POWYIEJŚĆ. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Bandinelli i Wolfowicz w strzemionach 
stanęli, iżby uźżrzeć mogli jakowa jest tumul- 
tu, a osobnej w ciągnieniu niespokojności 
przyczyna. Aleć jako to na krótkim dniu je- 
siennym sprawa, więć na ten czas już lube 
słonko, za Bożą łaską promiennie dzionek 
cały ludziom świeciwszy, a upracowawszy się 
dobrze, teraz do snu miłego się kłoniło i je- 
no jeszcze przez mgły naostatek nieledwie 
mrugało czerwonymi ogniami, Toż górą by 
kraśne federpusze na szlemie świeciły czuby 
drzew pożółkłych, na dole zaś, w głębi jaru 
mroki się słały nieprzeniknione, że i na je- 
dno strzelenie z łuku, eoby było rozeznać 
nie rozezna. Darmo ono młodzieńcy wytrze- 
szczają Oczu, a w ćmę grubą wzrok wbili, 
bo wżdy jeno uchem łowią wrzask srogi i 
gromkie wołania od wozów dalekich. Wnet 
z rusznice ktoś wypalił, a echo huk dobry 
po bukach w te strony niesie. Porwą się 
tedy, a dobywszy mieczy od przypadku, spięli 
konie i prą ku owym, co po przodku idą, 
iżby im w potrzebie pomoc dać skuteczną, 
łukasz ostał przy wozie, zmacawszy jeno no- 


padki takie, jak pod Istib, które rządowi przy- 


niosły tyle kłopotu, a lud okryły żałoba. Nie 
da się zaprzeczyć, że położenie w Macedonii 
i w wilajecie adryanopolskim silnie oddzia- 
łuć może na stosuuki obu państw sąsiedz- 
kich. Bułgarya, w której u steru stanęły o- 
beenie dwa szczerze pokój miłujące stronni- 
ctwa, nie da z pewnością powodu do wzbu- 
rzenia na Bałkanie. Lud bułgarski trzeźwo 
patrzy na przyszłość; nie pójdzie ou na iep 
żadnej fantastycznej polityki. 


Lo KRONIKA. 


Lasów, 25 lutego, 


Kalendarz. 

Sobota (24 lutego): 

Walburyi. — Sławoboja. — Własija muez. 

Wschód słońca o godzinie 6'17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:57 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu 
dnie -|- 2 stopni O. 


— Najd. Arcyksiążę Józef, który 25 
z. m. poddał się operacyi ślepej kiszki, opuścił 
już — jak donoszą z Budapesztu — w pełnem 
zdrowiu sanatoryum, 

— Elsportacya zwłok Ś. p. Aloizego 
hr. Aehrenthala odbyła się wczoraj po połu- 
dniu w Wiedniu z nadzwyczajnym przepychem 
dworskim przy bardzo licznym udziale publi- 
czności, Program żałobnego obchodu, który od- 
był się na koszt dworski, byłułożony według 
ceremoniału dworskiego przez departament Ce- 
remoniału dworskiego. Na placu przed gmachem 
Ministerstwa spraw zagranicznych zajęło miej- 
sca kilka tysięcy osób, podobnie i przed ko- 
ściołem św. Michała, Również w ulicach, któ- 
remi kondukt przechodził do dworca kolei pań- 
stwowych, ustawiły się pęste szpalery publi- 
czności. Zwłoki wystawione były na katafalku 
w wielkiej sali pałacu Ministerstwa od nie- 
dzieli, gdzie odwiedziło je kilka tysięcy osób. 
Tu dokonał pokropienia zwłok biskup wielkie- 
go Warażdynu hr. Szechenyi, kuzyn umarłego. 
O godzinie 2'15 po‘ połudpiu lokaje dworscy 
zdjęli trumnę z kałafalku i ułożyli ja na ry- 
dwanie żałobnym, zaprzężonym w 6koni dwor- 
skich. Na przedzie pochodu źałobnego jechał 
jeździec dworski, oraz dwaj jeźdzey „ latar- 
niami. Obok rydwanu kroczyli lokaje dwor- 
sey i 12 funkcyonaryuszy służby dworskiej, 
wszyscy z płonącemi pochodniami, omdobio- 
nemi, herbami hrabiego. Za rydwanem po- 
stępowali urzędnicy Ministerstwa spraw na- 
granicznych. Pochód udał się z bałplatzu do 
kościoła św. Michała, który ozdobiony był dra- 
peryami z herbami hrabiego. Po obu stronach 
kościoła ustawiła się kompania piechoty gwar- 
dyi przybocznej tworząc szpaler. Do kościoła 
przybyli: Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand w zastępstwie Najj, Pana, ambasador 
Herrera, jako specyalny zastępca króla 
Alfonsa, bawiący w Wiedniu Najd. Ar- 
cyksiążęta, Najd. Arcyksięźniczki, księstwo 
Cumberlandzcy Bruuśswicko-Luneburscy, wszy- 
scy czlonkowie ciała dyplomatycznego, P. Mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Berchtold, P. 
Prezydent Ministrów hr. Stuergkh xu wszystki- 
mi członkami gabinetu, węgierski prezydent 
Ministrów br. Khuen-Hedervary z ministrami 


ża, co mu u pasa wisiał i na koniu się mo: 
cno osadziwszy. 

— (o by zaś takiego zajść miało? — 
pyta Malcher, 

— Wiem to ja? — ów rzecze, — Zbóje-li, 
czy pańska swywola. 

— Jedno mi — prawi Malcher — swe- 
go nie dam choć i panu, a wierę, nazbyt 
chutliwemu jelita rad nożem wypuszczę. 

Stary wilk łyskał okiem z pod siwych 
brwi, a w ręku łyskał mu zaiste zacny pu- 
ginał italski, któren wraz wyciągnął kędyś 
z pod słomy. Zebrał się w sobie, by kot do 
skoku, a zjeżył wcale, jako ten, eo iście po- 
tykać się ma na ostre. 

Poglądnął nań Łukasz, 

Hm — prawi — WPan i niemocą 
dobrze zdjęty i w latach podeszły niemało, 
jakże to się stawisz zadziorzyście, Zacz byś 
dostał młodemu, by i z onym puginałem bez- 
cennym. 

* -— wego nie dam — chrapił dziad, a 
dychał okrutnie — swego nie dam, hy i ży- 
wota zbyć. Dziesięciu do piekła na smołową 
polewkę wyżenę dotrów, jako niegdy, kiedym 
z Turek z małmazyą jechał, Przeć bym juź 
jeno do peheł pesania, a psalmów śpiewania 
był zdatny? Nie dam swego czarcłe syny. 
capy nieczyste. 

— A bywaj sam tu zbóju! 

Aleć płonne były strachy, a groźby nie- 
wczaśne. Oto owi dwaj, co na zwiad byli je- 
chali, sadząc nazad z kopyta i jakkolwiek kęs 
drogi jeszeze do nich nie mały, słychać, jako 
w głos ze śmiechem wołają. 

— Tehórz nas panowie kupce obleciał, 
jakoby horda tatarska wóz ogarnęła, a wżdy 
w ię niewiasty z pięci mężami w drogę 
jadą! 


Zichym i Śerenyim, wspólny P. Minister skar- 
bu dr. Biliński, P. Minister wojny Auffenberg, 
Prezydent Izby poselskiej dr. Sylvester z Wi- 
ceprezydentami Jucklem i dr. Germanem, oraz 
z licznymi posłami, prezydent Sejmu węgier- 
skiego Navay z depuiacyą około 40 posłów 
Sejiqu węgierskiego, prezydent Izby panów ks. 
Windisch-Graetz z prezydyum i licznymi ezłon- 
kami Izby, prezydent węg. Tuby magnatów hr. 
Ziehy z deputacya członków Izby, kapitanowie 
gwardyi, dygnitarze dworscy, tajni radcy, 
szambelanowie i paziowie, generalicya, da- 
my pałacowe, korpus oficerski, Namiestaik Dol- 
nej Austryi bar. Bienerth, prezydent policyi, 
burmistrz Wiednia z wieeburmistrzami i w. i, 

Gdy trumnę wniesiono do kościoła, na- 
stąpiło pokropienie zwłok, poczem wniesiono je 
do prezbiteryum. Śpiewacy dworscy odśpiewali 
„Libera“, poczem Kardynał Nagl ponownie po- 
kropił zwłoki. Po odśpiewanin chorału żało- 
bnego przez śpiewaków dworskich, trumnę wy- 
niesioao z kościoła i złożono na rydwanie. — 
Pochód ruszył ulicami, przepełnionemi publi- 
cznością przez Ringstrasse na plac Schwarzen- 
berga, gdzie następnie się rozwiązał. Najbliższa 
rodzina towarzyszyła ztąd zwłokom na dworzec 
kolejowy, zkąd zwłoki odwiezione będą do 
Doxan, gdzie dziś nastąpi ich złożenie na wie- 
czny spoczynek. 

Ze wszystkich miejsc, w których znaj- 
dują się ambasady, względnie konsulaty austro- 
węgierskie, donoszą, że odbyły się tam nabo- 
zeństwa żałobne za spokój duszy Ś. p. hr. 
Aehrenthals, 

— Obiad na cześć ks. Biskupa Sa- 
piehy. Z Wiednia donoszą: Na cześć księcia 
Biskupa który w poniedziałek składał przysię- 
gę i przyjęty został na audyeucyi w Schön- 
bruanie, — odbył się nazajutrz dnia 20 b. m. 
obiad u P. Ministra skarbu i p. Heleny Zale- 
skiej we wspaniałych apartamentach pałacu ku. 
Eugeniusza Sabaudzkiego na Himmelpfortgasse, 
Prócz dostojnego nowego Pasterza dyecezyi kra- 
kowskiej, księcia Sapiehy, przybyli na zapro- 
szenie PP. Zaleskich: Arcybiskup wiedeński 
kerdynał Nagl, ks. Arcybiskup Teodorowicz, 
wspólny |, Minister skarbu dr. Biliński, P. 
Prezydent Ministów hr. Stürgkh, P. Minister 
wyznań i oświaty Hussurek, Agenor hr. Gołu- 
chowski, Karol hr. Lanckoroński, dr. Witold 
Korytowski, dr. Ludwik Uwikliński, a dalej p. 
Stanisław Koźmian, posłowie: wiceprezes Koła 
polskiego Stapiński, prezydent dr. Leo, radcn 
Dworu Rosner, szelowie sekcyli baron Engel 
i Gałecki, radcy Dworu Zdzisław Morawski i 
Hieronim Kóller, sekretarz ministeryalny Jerzy 
hr. Wodzicki i p. Wiktor Czarkowski. 

Ku uczcezeniu sctnej rocznicy u- 
rodzin Zygmunta Krasińskiego urządza 
młodzież semiuaryum nauczycielskiego męskie- 
go we Lwowie uroczysty wieczorek w sobotą, 
dnia 24 b. m. w aali internatu im. G. Piramo- 
wieza (ul. Listopada 1. 6). Początek o godz. pół 
do 5 po południu. 

-- A Uniwersytetu. P. Maury Doller, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W sobotę, dnia 24 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz: „Jak powstają odkrycia 
naukowe" (z dziejów astronomii). Zaullad fizy- 
cany Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek 
o godz. 7 wieczorem, 


— Hu, hu, hu! — śmieją się do roz- 
uku. — Ano zaprawdę straszna to potęga 
białogłowy, ile że gładkie są i urodziwe, 
przecz z rusznice k'nim palić, nieprzystojna 
rzecz i wierę, srom jeno od tego, a honoru 
uszczerbienie całemu stanowi kupieckiemu 
przyjść może. 

Przypadli do wozu Malcherowego i wraz 
jeden przez drugiego jęli rozpowiadać, dech 
w piersi łapiąc, ; 

— Dziw, dziwny — prawią — jako się 
to inszym razem wydarzy, że i filozofom do 
pomyślenia nie łaeno. Kiedy — prawią — 
przygnalim na ezoło, owi ci w przodku wo- 
zom jadą, jęli się kręcić, a submitować, jako 
harmider okrutny w jarze słysząc. a nie mo- 
gąc między krze i we ćmie wymiarkować, co 
hy zaś była tego za przyczyna, jednemu na 
postrach z arkebuzy gruchnąć dali. Owe tedy 
białogłowy w płacz i nuż wołać, iżby im nie- 
wezesności nijakiej nie czynić, bowiem do 
Lwowa do powinowatych pilno zdążeją, 

l — Kiedy mi to ów rzecze — prawi 
Bandinelli młody — zdarłem konia i walę 
sam do owych niewiast, jakkolwickbądź pięci 
drabów zbrojno tatu stoi. 

— Nieprawda — rzecze Wolfowicz — 
nieprawda twoja, bom i ja też niemieszkając 
porównie k'onym pognał, 

— Jam był z pierwu. 

— Wraz pospołu bylim, jako żywo. 
— tesz lisowaty wilezku, aże ci na 
łbie płonie. 

Jako że Stach Wolfowicz iście maści 
ognistej był, by liszka, tedy zdało mu się to 
uszczezknieniem niemałem, poczerwieniawszy 
więc dobrze, odpali: 

— Ty sam łżesz włoski dyable — alie- 
nigena. 
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— A ty zasie nie przybłęda? 

Doktór Łukasz widząc, jak rostyrk czy- 
ście jął się czynić, a jątrzyć między nimi, 
przerwie mową słodką, jako w obyczaju miał. 
iże rzekłbyś balsam gojący na zranione człon- 
ki wlewał. 

— Poniechajcie WPanowie, a radniej 
prawcie co zacz białogłowy one są? 

— (udna! — woła jeden. 

— (udna! — prawi drugi. 

— Jakże to widzieć mogliście oną cu- 
dność, skoro mrok był, jako powiadacie? 

— Nie wiem ja tego — rzecze Bandi- 
nelli. oczyma k'niebu patrząc — aleć skorom 
ja uźrzał w owej szarości wieczora na Śli- 
cznym konin arabskim (widno nie z ladaja- 
kiej stajni), skorom ją uźrzał — mówię — 
wśród krzów i drzewin, by zwidzenie jako- 
weś nieziemskie, wiem jako anielska 
gładkość jej lica być must, jako do nimf le- 
śnych, a zgoła bogiń greckich podobna jest 
gracza jej 1 postawa. 

-~ Nie wiem ja tego — prawi Wolfo- 
wicz — azajim widzieć na oczy miał, lub 
nie widzieć, ale wiem ct to, jako tak jest 
nie inaczej. 

-- Nie przeczę WPanom, wszakże prze 
bóg Żywy, powiadajcie kto ona. 

— Tego nam wiedzieć nie dano, nato- 
miast owa anielska pani słodkim pyta gło- 
sem. aza, ze Lwowa będąc, nie znamy tam 
pana Malchera Hana, kupca i czy żyw, a w 
dobrem trwa zdrowiu? Tedy rzeklim: Pan 
Malcher z nami wraz ku Krakowu ciągnie. 


Gi, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


|; Mianowania. W następstwie uchwał 
etatowych, powzietych przez Sejm na ostatniej 
sesyi, Wydział krajowy dokonał następujących 
nominacyj: Posunył do Vi. klasy rangi trzech 
zastępców dyrektorów oddziałów technicznych: 
wiegdyrektora krajowego Biura melioracyjnego 
Stanisława Szezepanewskiego, wicedyrektora od- 
działu techniczno -drogowego Kazimierza Jau- 
kowskiego i wicedyrektora krajowego biura ko- 
lejowego Romana Marcinkowskiego. 

W etacie krajowego Biura dla włości ren- 
towych zamianował sekretarzem w VII. klasie 
rangi dr. Michała Orzechowskiego, referenta hi- 
poteeznego. 

Krajowego lekarza weterynaryi dr. Mie- 
czysława Dalkiewicza posunął do VIII. klasy 
rangi. 

Referenta przemysłowego, inżyniera Kon- 
rada Łozińskiego posunął do VII. klasy rangi. 

W biurze Patronatu dla spółek oszczę- 
dności i pożyczek przy Wydziale krajowym za- 
mianował praktykanta konceptowego kraj. dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie Władysława Jurkie- 
wicza koncypistą. 

W oddziale rachunkowym zamianował: asy 
stenta rachunkowego Józefa Lewiekiego oficya- 
łem rachunkowym, praktykanta rachunkowego 
Kazimierza Machla asystentem rachunkowym, 
aplikanta rachunkowego Maryana Derezowskie- 
go prazkiykaniem rachunkowym, 

W kasie krajowej zamianował: oficyała 
kasowego Adama Niedzielskiego adjunkiem ka- 
sowyra; asystentów: Romana Mazurkiewicza i 
Grzegorza Pełechatego, ofieyałami kasowymi; 
praktykanta Emila Lochmana asystentem kaso- 
wym; aplikantów : Leona Maryana Klebana, Pio- 
tra Dobrzańskiego i Cezarego Horodyskiego, 
praktykantami kasowymi; dyetaryusza rachun- 
kowego Mieczysława Stronera aplikantem ka- 
SOWYMA. 

C] Subwencye na cele rolnicze. 
W dziale dla rolnictwa, prócz zasiłków, które 
były już ogłoszone, przyznał Sejm w budzecie 
krajowym na rok 1912 subwencye: Galie. To- 
warzystwu gospodarskiemu we Lwowie ogółem 
166.282 kor., z tego 120.282 kor. na cele hu- 
dowlane, Towarzystwu rolniczemu w Krakowie 
ogółem 114.766 kor. z tego 66.766 kor. na 
cele hudowlane; Towarzystwu kółek rolniczych 
we Lwowie ogółem 90.500 kor.; Szkołom go- 
spodyń miejskich : w Albigowej 4000 kor., w Bia- 
łym kamieniu 4000 kor., w Szymwałdzie 2000 
kor., w Bachowieach 2000 kor., w Uhercach 
wieniawskich pod zarządem "Towarz. Proświty 
2000 kor., na zasiłki dla innych szkół i sty- 
pendya dla kształcenia nauczycielek w tych 
szkołach 18.000 kor.; na założenie szkoły go- 
spodyń wiejskich Tow zakładu św. Kunegundy | 
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SYRENA. 


(Fierre Dax. Lorpheline © Autewi), 


Część, druga. 


XXII. 
Połączeni. 


(Dokończenie). 


W tej samej chwili ksiądz przyłączył 
się do dwóch młodych oziewcząl i Lucyna 
pobiegła ku niemu, 

— Księże proboszczu, proszę jej powie- 
dzieć, że ona jest moją siostrą, Hdytą de 
'Tiburce, i że babunia księdza wtajemniczyła 
w nasze zmartwienia... i że ksiądz wiedział, 
że dawniej.. mała dziewczynka... moja sio- 
stra... zniknęła, Proszę mówić ks eże probo- 
szezu!.. Błagam... proszę jej pewiedzieć, że 
to prawda... i że będziemy bardzo szczęśliwi 
będąc wszyscy razem... że wyjdziemy zamąż... 
tego samego dnia!... Ksiądz proboszez pobło- 
gosławi nasze związki małżeńskie. Pauletka 
kocha Jana, ja Gerarda... Och! tak, szalenie, 
księże proboszczu !... 

Lucynka nie posiadała s.g z radości i 
objawiała ją na zewnątrz, co bardziej jeszcze 
uwydatniało przygnębienie biednej Pauletki. 

Ona, dzieckiem tego domu d’ Antignac?, . 

— Och! to jakaś pomyłka!... Nie, ni- 
gdy temu nie uwierzy. l 

Trzeba było dopiero uspokajających 
słów księdza, aby wątpliwości się rozproszy- 
ły we wzburzonej wyobrażni. i 

— Mam liczne dowody — zapewniał. — 
Jak wspomniała panna de Tiburce, dawno 
już znam tajemnice rodzinne i twoje zni- 
knięcie, kochana Pauletko. 

— Czy ksiądz jest całkiem pewny, że 
to ja? 

— Pani Izabela potwierdzi moje do- 
wody. 
I wtedy... jedni po drugich... wszyscy 
nadeszli: Izabela... hrabina-babka, która o- 
tworzyła ramiona... następnie... Daniel. 

A Lucyna, Lucyna cała różowa z ra- 
dości, wołała: 


w Podgrodziu, pow. nowosądeckiego, 1500 kor.; 
na budowę szkoły gospodyń wiejskich w Ba- 
chowieach 2900 kor.; na cele sadownictwa Tow. 
rolmiczemu w Jaśle 2400 kor., wydziałowi pow. 
w Limanowej 1500 ker, wydziałowi pow. w 
Brzesku 1200 kor; na utrzymanie instrukto- 
rów sadownictwa w innych powiatach ryczałt 
dla dyspozyi Wydziału krajowego 2000 kor.; 
na utrzymanie szkółek drzew w Oleska 1000 
kor., na taką szkólkę Tow. Silskij Hospodar 
w Olesku 1000 kor.; wydziałowi pow. Wieliczee 
na zakład budowniczy w Wieliczce 2000 kon. 

Prócz tego otrzymały subwencye rozmaite 
Towarzystwa istniejące dla poszezególnych ga- 
łęzi gospodarstwa wiejskiego. 

— Że sztuki. Trwająca obecnie w Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych wystawa Markowicza i 
Skoczylasa zostanie zamknięta w poniedziałek 
przyszłego tygodnia. 

W pierwszych dniach marca zarząd Tow. 

urządza, jak już donosiliśmy, wystawę jubileu- 
szową Seweryna Obsta. 
Galie. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie odbędzie doroczue walne zugromadze- 
nie w dniach 28 b. m, iw dniach następnych 
w gmachu Towarzystwa, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem. 


— Podziękowanie. P. Wacław Ga- 
sztowtt, tak bardzo zasłużony na literackiej ni- 
Wie pracownik, którego złote gody z literaturą 
święcono uroczyście w gronie paryskiej Polonii, 
przesyła za naszem pośrednictwem serdeczne 
wyrazy podziękowania tym wszystkim, którzy 
uczestniczyli w jego święcie, śląc mu życzenia 
listownie i telegrafieznie. Jubilat nie znające 
adresów licznych tych stowarzyszeń, korporacyj 
i osób prywatnych, tą drogą może im jeno 
podziękować za słowa uznania i życzenia na 
przyszłość. 

— Związek Dziennikarzy polskich 
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 3 
marca, o godz. Æ po południa w sali Polskie- 
go Towarzystwa demokratycznego w Krakowie. 

— Sprawa Banku pareelacyjnego. 
Dyrektorom Bauku parcelacyjnego Poznańskie- 
mu i Deskurowi doręczono onegdaj akt oskarże- 
nia lwowskiej prokuratoryi Państwa o zbrodnię 
oszustwa. 

— Na rzecz Towarzystwa weteranów 
z r. 1563/4 złożyli pp. Marya Ederowa z Tar- 
takowa i Stanisław Ohľopicki po 100 kor. 

— Towarzystwo Bursy im. św. Woj- 
ciecha dla ubogich uczniów szkól gimna- 
zyalnych polskiej narodowości odbyło walne 
zgromadzenie w sobotę, dnia 17 b. m., na któ- 
rem przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy- 


— Wierzysz teraz?.. Wierzysz, że je- 
steś moją siostrą ?.. Odpowiedz 1... i ucałujże 
mnie nareszcie !... 

Pauletka patrzyła na wszystkich i ka- 
żdy potwierdzał podobieństwo, szezególnie w 
uśmiechu... gdy Pauletka ośmieliła się u- 
śmiachnąć. 

— Mój Boże!.. — szepnęła jeszcze za- 
lękniona — jak ojciec przyjmie tę wiado- 
mość |... 

Potem nagle: 

— A Jan!.. Kto zawiadomi Janka o 
tem wszystkiem, księże proboszczu ?... 

Lecz w chwili, gdy się toczyły te 
wszystkie rozmowy, które nie mało czasu 
zajęły, Gerard, nie mówiąc nikomu ani sło- 
wa, wybiegł z pałacu i wsiadł do stojącego 
wciąż w pogotowiu automobilu. Pojechał o kil- 
ka kroków na ulicą La Fontaine i przywiózł 
Janka, który stanął przed swoję narzeczoną 
właśnie w chwili, gdy o nim mówiła. 

On też odpowiedział, wyręczając księ- 
dza Turbigo. 

— Wiem wszystko ukochana, Gerard, 
w dwóch słowach powiadomił mnie o tem, co 
cię spotkało. 

Jeszeze z obawą w głosie, we wzroku, 
szepnęła : 

— A więc 2... 

Jan się zbliżył i wobec jej bladości o* 
bawiając sią, żeby nie osłabła, podtrzymał 
ją ramieniem, odpowiadając, pełen szczęścia: 

— A więc, ukochana, zdaje mi się, że 
milutka twoja siostrzyczka Lucyna de Tibur- 
ce rozstrzygnęła całą kwestyę, mówiąc, że 
ksiądz proboszez Turbigo pobłogosławi w je- 
duym dniu... dwa śluby! 

Pozostawało teraz tylko zająć się sta- 
rym Marmagne. Przyjaciel rodziny d Antignac 
podjął się pośrednictwa. 

. „ Ponieważ stary agent nie spodziewał 
się Jego wizyty, nie mógł mu się wymknąć 
jak dawniej. Ksiądz zabrał się do rzeczy 
w taki sposób, że Marmagne znalazł się w po- 
łożeniu bez wyjścia. Skoro ksiądz mu opo- 


wiedział, co znalazła Pauletka, o jej bytno- |- 


ści u niego na Montmartre, o poznaniu, 
które już nastąpiło w pałacu, gdzie jedna 
z kobiet dawno już czuła dziwny pociąg do 
młodej dziewczyny, skoro ksiądz opowiedział 
o uczuciu Jana... Jana de Martigues, stary 
agent nie mógł się powstrzymać, żeby nie 
zamruczeć : 

— Księże proboszczu, widok tego chłop- 
ca wszystko we mnie wywracał. Do licha 
z temi partyami kart! Powinienem był wię- 
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działu z działalnosci w roku ubiegłym, a na 
wniosek komisyi szkontrującej udzielono radzie 
zawiadowczej absolutoryam. W miejsce usto- 
pujacezo dotycliezasowogo, długoletniego pre- 
zesa, obecuie Najprzewielebniejszego księcia 
Bisknpa ks. dr. Adama Sapiehy, wybrano 
wszystkimi głosami pana Seweryna Chrzą- 
szczewskiego em. radeę Namiostnictwa, prezesem, 
który też w serdecznych słowach podziękował 
«a zaufanie. Uchwalono zarazem wyrasić ustę- 
pującemu prezesowi za dotychczasowe za- 
szczytne i tak skuteczne przewodnictwo Towa- 
rzystwu gorące podziękowanie. Po wylosowa- 
niu dwóch członków rady zawiadowczej pp. Mi- 
chała Służewskiego i Marcina Millera, wy- 
brano tych samych ponownie członkami tej 
rady. Do komisyi szkontrującej wybrano pp.: 
Józefa Mrazka, Jana Sienkiewicza, Edmunda 
Krzena. 

Towarzystwo liczy obecnie: ezłonków pro- 
tektorów 25, zwyczajnych 324 i wspierających 
140. 

W skład obecnej rady zawiadowczej wcho- 
dzą pp: Ohrząszczewski Seweryn, em. radca 
Namiestnictwa, jako prezes; Sękowski Józef, 
radca Rządu, jako wiceprezes; ks. dr. Jan Sió- 
sarz, kanonik kapitulny, jako rektor; oraz człon- 
kowie wydziału: Biesiądzki Wojciech, radca 
Rządu; ks. dr. Aleksander Pechnik, prałat; 
Michał Służewski, radca szkolny; Edmund 
Krzen, dyrektor Zakładu eeramicznego; Józef 
Mrazek, radca rachunkowy; Marcin Móńller, ku- 
piec; Michał Kotowicz, em. rewident rachun- 
kowy i Jan Siehkiewicz, rewident rachunkowy. 

Prefektem Bursy, w której obecnie, mieści 
się 28 uczniów gimnazyalnych, jest p. Jan 
Piotrowski. 

A Z Izby sądowej. Trwająca od po- 
niedziałku rozprawa karna przeciw Maksowi 
Korkesowi, b. właścicielowi składu maszyn i 
artykułów technicznych przy ul. Grodeckiej, o 
zbrodnię oszustwa i fałszerstwo weksli, zakoń- 
czyła się wczoraj po południu przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych wyrokiem skazu- 
jącym Korkesa na trzy lata ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postami. 

A Parę koni, maści kasztanowatej, błą- 
kających się na placu Gołuchowskiego, oddano 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Nagły zgon. W realności przy ul. 
Zielonej 1. 49 zmarł wczoraj nagle robotnik 
eeglarski Szymon Chornyj. Zwłoki, celem stwier- 
dzenia powodu nagłego zgonu, odstawił komi- 
saryat I. dzielnicy do kostnicy medycyny są- 
dowej. 


A Brutalny woźniea. Woźnica Jan 


Iwanowski z Krzywczye jadac wczoraj ulicą 


cej uważać! Skoro się posiada takie dziecko, 
jak moja Pauletka, nie rzuca; się jej w ra- 
miona takiego zucha, jak Jan Plissier! 

Ksiądz uśmiechał się z dobrocią. 

— Gdyby nie był on, byłby drugi i 
musielibyście z konieczności wyznać mu wa- 
szą tajemnicę, panie Marmagne! 

— Tyle przynajmniej byłoby czasu zy- 
skanego!.. I cóż ona o tem wszystkiem mó- 
wi, moja Pauletka ? 

— Kochane dziecko nie myśli o sobie, 
tylko głównie o panu. 

Oczy starego łzą się przyćmiły. 

— Może teraz ten sentyment się zmie- 
ni... Panna de Tiburcel... nie mniej nie wię- 
cej 1... A przecież, żeby to tylko nie były 
bajki, księże proboszczu l... 

— Skoro pan się dowie o wszystkiem, 
co ja sam wiem, powie pan sobie, że Pan 
Bóg wmięszał się w tę sprawę i będzie Mu 
pan dziękować, 

— (o do tego, nigdy! Okazać się we- 
sołym, zadowolonym dlatego, że los odebrał 
mi moją Pauletkę!... Och! nie, nie, mój za- 
eny księże proboszczu, nigdy |... 

Ażeby skrócić tę rozprawę, którą w pa- 
łacu dAntignac uważano, że ciężką będzie 
dla tego, który był tak dobry, kochający, 
dla zaginionego dziecka, Gerard i Jan jeszcze 
raz wsiedli do samochodu. 

Nie łatwo było wyrwać Marmagne z do- 
mu, lecz było ich trzech na jednego... mieli 
za sobą siłę! 

Tym razem Filomena Plissier także się 
tam znajdowała, dzięki dobrej i serdecznej 
Izabeli, która po nią posłała. 

Marmagne był bardzo wzruszony, gdy 
wchodził pomiędzy Cierardem a Janem do 
przedsionka... na końcu którego... w saloniku, 
gdzie zebrała się cała rodzina, czuł, że jest 
oczekiwany... Gdy wchodził do tego pokoju, 
w którym oczy wszystkich zwróciły się na 
niego, Pauletka powstała i pobiegła rzucić 
mu się w ramiona, szepcząc jeden tylko 
wyraz: 

— Ojeze!... ojezel.. i 

Chwila była nad wyraz wzruszająca, 
lecz Lucyna przerwała ją wesołą nutą: 

— Panie Marmagne — rzekła — je- 
żeli pan jest ojcem mojej siostry, stajesz się 
także trochę moim. (Czy chcesz mnie pan 
także ucałować? 

Były agent spojrzał na młodą dziew- 
czynę. 

— Panno de Tiburce, to zaszczyt dla 
mnie... 


Łyczakowską, uderzył tak silnie batem w twarz 
15 letniego Maryana Wojtarowieza, że przeciął 
mu policzek t zranił oko. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego opatrzyło raunego chłopca, 
brutalnego zaś woźnicę pociągnęła policya do 
odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Kawalerska jazda. Dziś rano po 
godzinie 9 jakiś rozwoziciel pieczywa pędził 
„po kawalersku* ul. £yczakowską. Obok ko- 
ścioła św. Antoniego o mało eo nie przejechał 
kilkoro dzieci, spieszących do znajdującej się 
w pobliżu szkoły, potem wpadł na żebraczkę 
nieznanego nazwiska, przewrócił ją i dotkliwie 
potłukł. Szalonego woźnicę nie dało się zatrzy- 
mać, bo zanim rozglądnięto się za stójkowym, 
w pełnym galopie skręcił w boczną uliczkę i 
znikł za budynkami szpitalnyrni. 

A Małoletni zbieg. Z Kamienopola 
zbiegł onegdaj w kierunku Lwowa — jak do- 
niesiono wezoraj tutejszej policyi — 18 letni 
Stefan Curyk. Chłopiec ubrany był po wiejskn. 

ZA Zgubiono: w drodze z ulicy Frie- 
driców na ulicę Pańską bronzowe boa futrzane 
z białemi plamami; w ulicy Jagiellońskiej 
czarny pulares, zawierający 10 kor; srebrny 
zegarek męski, 

A. Znaleziono: 
10 koron. 

ZA Umysłowo chorego Sebastyana Ser- 
maka, który zbiegł z Zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie, przytrzymała wczoraj polieya bła- 
kającego się po ulicach miasta. Sermaka od- 
stawiano z powrotem do Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. 


A Wypadek przy pracy. Czeladnik 
malarski Mojżesz Blaustein stojąc na drabinie, 
zajęty był weżoraj w klatce schodowej realno- 
ści przy ul. Kraszewskiego l. 1 malowaniem 
ściany. W czasie pracy Blaustein przechylił 
się tak  nieostrożnie, iż spadł z wysokości 
II. piętra na posadkę i prócz rozmaitych we- 
wnętrznyeh obrażeń, odniósł złamanie lewej 
ręki. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, które przywiozło go 
następnie do szpitala powszechnego. 


ZA Sufit się wali! W jednem z mie- 
szkań realności przy ul. Mochnackiego 1. 20— 
jak doniesiono wczoraj policyi — pękł sufit na 
znacznej przestrzeni i grozi zawaleniem się, Po- 
licya zawiadomiła o tem miejski Urząd budo- 
wniczy, 

A Do szpitala powszechnego przy- 
wieziono wczoraj 17-letniego parobka, Michała 
Dernczyszyna, któremu jakiś kelner, zajęty w 
restauracyi hotelu George'a, załamał drągieni 
czaszkę. Stan Demczyszyna ma być groźny. 


pulares, zawierający 


Pochylił się, 

— Zechce mnie pan kochać tak samo 
jak Pauletkę ? 

— Proszę pani, ja nie umiem ukrywać 
swoich myśli. Kochać panią tak samo jak 
moją Pauletkę? Choćbym chciał, nie umiał- 
bym, ale panienka taka dobra dla niej... zo- 
baczymy! 

— Pan wie, że zamieszkasz z nami... 
to już zdecydowane!... 

Marmagne patrzył na nią, a potem na 
Pauletkę: to była jego gwiazda przewodnia, 
ta Pauletka. Nikt inny tylko ona będzie nim 
kierować przez całe życie, 

— Nieprawdaż, Pauletko! Powiedz mu. 
że nie może mieszkać gdzieindziej, tylko w 
domu, w którym ty będziesz, 

— To się zobaczy... to się zobaczy l... 

Babka wtedy przyłączyła się do próśb 
Lucyny. 

— Odmowa z waszej strony, panie 
Marmagne, bardzo by nas zasmuciła. Jesteś 
pan tak samo potrzebny mojej wnuczce Pau- 
letce, jak ona nieodzowna jest dla pana. Sko- 
ro nasze dzieci nie będą rozweselać swoją 
obeenością naszego starego domu, będzie pan 
towarzyszem mego syna Daniela. 

Jakże odmówić ezcigodnej kobiecie, któ- 
ra prosiła ? 

Marmagne skłonił się głęboko, z sza- 
cunkiem. 

— Pani hrabino, jestem zawstydzony 
za tyle dobroci, lecz życzenie pani staje się 
rozkazem dla jej uniżonego sługi. 

Gdy niedługo później, Marmagne prze- 
chadzał się po parku, zatrzymał się wobec 
zielonych ram arystokratycznej posiadłości 
i zadał sobie pytanie, czy nie śni mu się na 
jawie. 

Nie, nie był to sen. 

Uśmiech radości przemknął pod starym 
wąsem, gdy sobie pomyślał, że dobrze zro- 
bił zgadzając się, bo samotność jest smutną 
rzeczą, a skoroby mu zabrakło Pauletki, wszy- 
stkiego by mu zabrakłol... 

Następnie, patrząc na jezioro, po któ- 
ca trzy łabędzie majestatycznie sunęły, sze- 
pnął: 

— (o to znaczy życie!.. Daleko już te 
czasy, kiedyś stary Marmagne, agencie 
18 z XVI, drżał z zimna pod swoim mun- 
durem pełniąc służbę nocną!.., Bywały ciężkie 
chwile, lecz trzeba przyznać, że zdarzały się 
i szczęśliwe! 

KONIEC. 


ZA Złośliwy pies. W ulicy Zamkniętej 
rzucił się wczoraj pies, należący do p. Frisch- 
mana, włeściciela realności przy tej ulicy pod 
i. 10, na przechodzącego temtedty p. Teodora 
Marka i ukąsił go w prawą rękę, zadając dość 
znaczną ranę. 

A ironika poliesjna. W realności 
przy ułicy Piekarskiej l. 38 przytrzymano wezo- 
raj dwóch notowanych złodziei: Zygmunta Ku- 
ropatwę i Wiadysła Oyngla w chwili, gdy z 
tiumokiem skradzionej bielizny i ubrań z mie- 
szkania dozorey tej realności Jana Jaremkiewi- 
cza zamierzali się rloiaić. Obu złodziei oddano 
do aresztów policyjnych. 

Na Borucha Bukarskiego z Zamarstynowa, 
idącego ulicą Kopernika, najechał wczoraj wo- 
Źnicw dorożki nr. 64, powalił go na ziemię, 
przyczem 400 jaj, które Bakarski niósł w ko- 
szu na pleczch zostały zniszezoae. Epilog tej 
sprawy rozegra się przed kratkami sądowemi. 

Z wystawy rusznikarza Karola Sonnen- 
scheina przy ul. Janowskiej l. Æ skradziono 
woezoraj po południu rewolwer i browning 

— Rossyjski bslet w Wiedniu. Przed- 
wczcraj rozpoczął gościnę na scenie Opery na- 
dwornej petersburski balet rossyjski. Na przed- 
stawieniu pierwszem baletowem zjawił się Najd. 
Następca Tronu Franciszek Ferdynand i niemal 
wszyscy Najd. Arcyksiążęta. Produkcye taneczne 
gości petersburskich, pomysły tańców iich re- 
żyserya zachwyciły publiczność, która przyj- 
mowała rossyjskich tancerzy entuzyastycznie, 
Szczególnie gorąco okłaskiwano słynną Karsa- 
winę, która jest doskonałą tancerką i śliczną 
kobietą, oraz najgłośniejszego peterskurskiego 
tancerza Nijińskiego. 

— Samobójstwo profesora Uniwer- 


sytetu. Trzydziestoczteroletni profesor Uni- 
wersytetu Wiktor Friedrichs z Rygi, zamie- 
szkały ostatuio w Monachium — odetrał sn- 
bie — jak donoszą z Insbruku — dnia 20 b. m. 


życie trzema wystrzałami z rewolweru, podczas 
wycieczki na ski w okoliczne góry. 


— Dremat miłosny. We środę o godz. 
6:45 wieczorem w paru w Schóbrunnie zastrzelił 
25 letni chemik dr. Paweł Scheibe swoją na- 
rzeczoną 20 letnią Emilię Rómplerównę. Obcje 
młodzi ludzie byli zaręczeni i za kilka tygodni 
mieli się pobrać, dlatego też pobudki samobój- 
stwa są niewytłumaczone. Najpierw oboje za- 
żyli truciznę (cysnkali), a potem Scheibe dał 
dwa strzały do swej narzeczonej, zastrzelił ją, 
poczem następnie dwoma strzałami sam sobie 
życie odebrał, 


— Wypadek na Dunaju. Z Panczowy 
donoszą: Promy wiozące przez Dunaj cyrkowe 
towarzystwo przechyliły się na środku rzeki. 
Członkowie cyrku wyratowali się z wyjątkiem 
trzech, zwierzęta zaś i urządzecie pochłonęły 
fale. 


— Aresztowanie fałszerzy monet. 
W Tryeście aresztowano w tych duiach Fran- 
cuza Basso z Marsylii i Włocha Rattiniego z 
Pesaro, którzy wyrabiali falsyfiaty austryackich 
dukatów, talarów z czasów Maryi Teresy, oraz 
francuskich i szwajcarskich franków w zdycie 

— Puetworna zbrodnia. Na dworcu 
kolejowym w Warszawie odkryto straszną zbro- 
dnię. Mianowicie jeden z magazynierów otrzy- 
mał z Łodzi kufer, w którym zuajdowały się 
dwa trupy strasznie pokaleczone. Nie zdułano 
dotychczas swierdzić identyczności zwłok. Zdaje 
się, że są to trupy jakieś pary małżeńskiej. 

— prasy. W Kielcach zaczęło wycho- 
dzić pismo codzienne p. t. Przegląd Kielecki, 
pod redakcyą p. Ozesiawa Ozapliekiego. 


— P. Michał baron Jorkasch-Koch, 
radea Dwvru, upiasza nas o zazuaczenie, Że w 
sprostowaniu swojem w Nr.57 Gużety Lwow- 
skiej, chciał li tylko zaznaczyć, że w sprawo- 
zdaniach balowych w dziennikach mylnie ty- 
tułowano p. Ludwikowa ze Skorupków Padlew- 
skich Jorkaseh-Kochową baronową, albowiem 
tytuł ten należy się p. Michałowej z Robakow- 
skich Jorkasch-Koehowej. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wypadek w tartaku. W tartaku 
Epsteina w Rzeszowie robotnik Andrzej Lubas, 
cheąe onegdaj sztabą żelazną zrzucić pas z roz- 
pędowego koła w czasie, gdy maszyna była w 
ruchu, stracił zównowagę i wpadł pod koło, 
zkad wydobyto go ciężko gokaleczonego. Po 


prowizorycznym opatrauku odstawiouo go do 
szpitala. 
$ Zamach morderczy, W grainiu 


Lipowicy, powiatu dolińskiego, dokonał w dniu 
19 b. im., włościanin tamtejszy Michał Ołeksyn 
zamachu morderczego na własną żonę, Annę, 
zadawszy jej dwa pchnięcia nożem w okolicę 
serca Zamach ten wykonał Oleksyn prawdopo- 
dobnie z namowy swej macochy, z którą miał 
utrzymywać stosunek miłosny. Ołeksynowa ciężko 
ranna, żyje wprawdzie, lecz słaba jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. Ołeksyna aresztowała 
żandarmerya i edstawiła do sądu 
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*rygorozant praw Alfrad Stadnikiewicz. Przy- | użytku, 


czysa samcbójstwa nieznana. 


kronika zagraniczna. 


pb mari 


* Międzynarodowa wystawa dla 
przemysłu dzieł i sztuki odbędzie się w 
czasie od 1 meja do 1 listopada 1912 w Liverpoolu. 
Protektorat nad poszczegónemi sekcyami objęli 
kierownicy zakładów sztuki i nauki w Liver- 
poolu. W sprawie najmu placów i t, d. udziela 
informaczj „Exhibition Office“ 53 High Holborn 
w Londynie. 

* Kobieta profesorem. W lInstytu- 
cie medycznym dla kobiet w Petersburgu rozpo- 
częła wykładać chemię, jako docentka prywatna, 
p. E. Kowałewska. Jestto pierwsza w Rossyi 
kobieta, dopuszczona do wykładów w szkole 
wyższej. 

* Katastrofa w tunelu kolejo- 
wym. W tunelu Hoosae, najdłuższym w Ame- 
ryce, zderzyły się onegdaj dwa pociągi, oso- 
bowy z towarowym. Z powodu pożaru dostęp 
do miejsca katastrofy uniemożliwiony. O ile 
wiadomo, zginęły 4 osoby, a 17 wozów zostało 
zdruzgotanych, 


Natalki Hteracko-artystyozne, 


Ż muzyki. (Trzeci koncert Gal. Towa- 
rzystwa muzycznego). Dwa grzyby w barszczu 
i dwa koncerty fortepianowe w jednym kon- 
cercie symfonicznym, to jest stanowczo za dużo, 
jak na nasze ehudopacholskie stosunki muzy- 


czne. Mamy właściwie tylko cztery koncerty 
symfoniczne — z laski agencyi koncertowej 
kapnie nam czasem jeszcze coś — jeśli zatem 


jeden z tych symfonicznych koncertów zmar- 
nuje się prawie w zupełności na produkcyę 
solistyczną, to doprawdy serce boli. Bo właści- 
wie cui bono to się stało. Wątpię, by prof. 
Melcer uparł się koniecznie obok męczącego 
koncertu Regera grać jeszcze coś więcej — 
wątpię, by się to stało dla względów mate- 
ryaluych (boć przecież próby z orkiestrą ko- 
sztują tak samo, czy 'gra się drugi koncert, 
czy jakąś rzecz symfoniczną) wątpię też, by 
intencyą ukrytą było ośmieszenie Regera i Mo- 
rawskiego i wskazanie im kierunku twórczości: 
„zuriick zum Mozart!*... — słowem umieszcze- 
nia tych dwóch koncertów w programie jedne- 
go koncertu nie mogę zrozumieć, ani też nikt 
mi tego nie umiar wytłumaczyć. Więc jakaś 
przypadkowość w układaniu programu.... a czy 
oma być powinna? Przypatrzmy się programom 
zagranicznych koncertów symfonicznych. Owszem, 
w każdym z nich (dla atrakeyi głównie) umie- 
szczony jest jeden utwór solowy, który wyko- 
nywany bywa pośrodku, między jednym a dru- 
gim utworem symfonicznym, ale tylko jeden, 
mimo tego, że koncertów tam tyle. U nas ukła- 
dauie programu jest jeszeze o tyle utrudnione, 
że powinien być uwzględniony, przynajmniej 
od czasu do czasu chór GTM. Schemat zatem 
koncertu GTM. powinien być taki: uwertura 
lub symfonie (względnie poemat symfoniczny 
itp.) utwór solowy z orkiestrą i utwór choral- 
ny m orkiestra — schemat, który oczywiście 
musiałby ulegać rozmaitym zmianom i mody- 
fikacyom. 

Po raz drugi w tym sezonie spotykamy 
się w programach GTM. z nazwiskiem Regera. 
Dalecy jesteśmy od robienia z tego kwestyi, 
chocinż przy szczupłości repertuaru wynikeją- 
cego z małej liczby koncertów, trzebaby i pod 
tym względem być uważnym. Reger jest jednak 
osobistością tek ciekawą, walka około jego 
osoby tak aktualną, że chętnie słuchamy jego 
utworów choćby dlatego, by z własnego do- 
świadczenia wytworzyć sobie zdanie o istocie 
twórczość tego twórcy, który wedle jednych ma 
być gebiuszem, a wedle drugich zwykłym gra- 
fomanem muzycznym. 

Koncert fortepianowy F-moll op. 114 jest 
jednym % najnowszych utworów tego płodnego 
kompozytora, gdyż ukazał się dopiero w ze- 
szłym roku. Zwięźlejszy w formie i przejrzyst- 
szy, niż koncert skrzypcowy, ma przedewszyst- 
kiem w dwóch pierwszych częściach chwile 
potęgi, motywy silne, pełne męskości — część 
druga „Largo con espressione“ w swej bole- 
saej rezygnacyi kontrastuje doskonale z czę. 
ścią pierwszą. Druga część Larga, oparta o dwie 
melodye chorałów, protestanckich („Wenn ich 
einmal soll scheiden“ i „Vom Himmel hoch da 
komm ich her*), wznosi się do wyżyn prawdzi- 
wego piękna. Natomiast trzecia część koncertu 
jest znacznie słabsza; Reger chciał (wzorem 
Beethovena) zakończyć wesoło — wesołość jego 
jest jednak taka jakaś nieszczera i nieszlache- 
tna, rzec można burszowsko-pijaeka; po pięknej 
części powoinej razi ta ezęść tem silniej. W czę- 
ści drugiej widoczne są wpływy Chopina i 
Brahmsa, w trzeciej Schumanna. 

Koncert Es-dur Mozarta (katalog Kóchela 
l. 482 — dlaczego program GTM. nie oznacza 
bliżej, skoro mamy aż trzy koncerty fortepia- 
nowe Mozarta w tej tonacyi?) jest jednym 


gdyż w tym właśnie czasie Mozart 
bardzo często występował publicznie jako pia- 


miały całej doniosłości tego postulatu i w 
sposób bezwziędny atakują duchowieństwo 


|nista. Sam twórea w liście do ojca {28 grudnia | katolickie, „Kto tam (w Królestwie) pisze 


| 1782) 


O Z O EZ ZEW WAZON 
Í 


oznacza je jako 


„Mittelding zwischen | Dziennik, uogólnia takie postacie jak Ma- 


schwer und leicht, angenehm in die Obren; | coch, kto za jego zbrodnię ciska kamienie 


hier und da kónnen auch Kenner Satisfaction 
erhalten doch so, dass die Nicbtkenner damit 
zufrieden sein müssen ohne zu wissen warum“. 
Koncert Es (z datą kompozycyi 16 grudnia 
1785) jest trzymany w stylu poważnym, nie 
wznosi się jednak na wyżyny koncertu C-dur 
(K. 467) lub koronacyjnego. Najlepszą jest 
ezęść trzecia, jasne, Mozartowskie Allegro. 

Oba koncerty grał prof. Meleer. Że jako 
wieki zwolennik Regera dołoży wszelkich sił, 
by dzieło swego protegowanego w jak najle 
pszem pckazać świetle, o tem byliśmy przeko- 
nani, ale niespodziaskę sprawił nam wykona- 
niem Mozarta subtelnem i stylowem. Powodze- 
nie też miał wielkie, zwłaszcza po Mozarcie. 
a sala G'TM. zapełniona, jak na żadnym dotąd 
koncercie, składała dowód, że prof. Melcer jest 
zawsze silną atrakcyą. 

Dla polskiej muzyki największe jednak 
znaczenie miała premiera poematu symfoni- 
cznego Eugeniusza Morawskiego pt. „Don Ki- 
szot“. Młody kompozytor, mieszkający w Paryżu, 
miał sposobność po raz pierwszy usłyszeć swoje 
dzieło. Czy wykonanie odpowiadało jego idea- 
łowi, nie wiem, że jednak ze strony orkiestry 
i dyrygenta dołożono wszelkich starań i wło- 
żono w wykonanie wielki zapał i pracę, to pe- 
wna. Bo partytura p. Morawskiego, na wskróś 
modern, wzorowana na Straussie (z Francuzów 
może na Ravelu), należy do najtrudniejszych, 
jakie orkiestra nasza w ostatnich czasach miała 
do pokonania. Dzieło same ogromnie ciekawe 
i interesujące, ujmuje przedewszystkiem jędrną 
techniką i doskonałą charakterystyką  orkie- 
stralną. Chorobliwa rycerskość Don Kiszota 
(motyw wykarykaturzony umyślnie), jego pa- 
tos, bapalność jego otoczenia, wszystko to od- 
dane za pomoca barwnej a dosadnej instrumen- 
tacyi. Najsłabszą jest w tem dziele inwencya 
melodyczna, widoczną jest zdolność polifoni- 
czna — pomysły harmoniczne nie nowe, nato- 
miast rytmiczne bardzo interesujące. Morawski 
symfonik jest tak różnym od Morawskiego liry- 
ka, któregośmy niedawno na koncercie p. Dłu- 
goszowskiej poznali, że gdybyśmy nie wiedzieli, 
że to jeden i tensam, migdybyśmy nie uwie- 
rzyli. Podobny w tem do Ryszarda Straussa, 
który też jest zupełnie inny w pieśniach a inny 
w poematach symfonicznych. Talent p. Moraw- 
skiego jest niepośleni, tworzący może jeszcze 
za naiwnie i za gorąco, ale w każdym razie 
mający coś do powiedzenia własnego a cieka- 
wego. Utwór też jego zainteresował wszysikici, 
nawet tych, co z nowymi kierunkami nie cał- 
kiem sympatyzują, a powszechny aplauz zmusił 
kompozytora do podziękowania z estrady publi- 
czności, tudzież orkiestrze i jej kierownikowi 
za szczera oddanie się jego dziełu i przyczy- 
nienie się do jego powodzenia. 

Historya muzyki polskiej zapisze kiedyś 
jako wielką zasługę dyr. Sołtysa wciągnięcie 
do programów koncertów GTM. utworów naj- 
młodszych naszych twórców (Morawski, Wa- 
lewski). Takimi czynami najlepiej odpowiada 
się na zarzuty zaniedbania polskiej muzyki. 
Planowość w programie, to rzecz najważniej- 
sza, a uwagl moje na wstępie, płynące z serca 
życzliwego, także życzliwie a bez urazy przy- 


jąć należy. 
E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek, 28 lutego, „Awan- 
turnik“, komedga. — W sobotę, 24 lu- 
tego, o godzinie pół do 4 po południu, 


dla młodzieży szkolnej: „Stara romantyczka", 
komedya, zakończy: „Szlachectwo duszy*, ko- 
medya, — W sobotę, 24 lutego, o godz. pół 
du 8 wieczorem: „Thais“, opera. — W nie- 
dzielę, 25 lutego, o godz. pół do 4 po po- 
łudniu: „Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale*, 
opera narodowa. — W niedzielę, 25 lutego, 
o godz. pół do 8 wieczorem: „Rigoletto“, ope- 
ra. — W poniedziałek, 26 lutego, Uro- 
czyste przedstawienie ku uezezeniu 100 rotzni- 
cy urodzin Zygmunta Krasińskiego, po raz I. 
„Irydyoa*, Zygmunta Krasińskiego; z Karolem 
Adwentowiezem w tytułowej roli. — We wto- 
rek, 27 lutego, „Thais“, cpera. — We śro- 
de, 28 lutego, „Irydyon*, Zygmunta Krasiń- 
skiego. — We czwartek, 29 lutego, „Thais“, 
Opera. — W piątek, 1 marca, „Irydyon,* 
Zygmunta Krasińskiego. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski Nr. 51 w artykule 
wstępnym p. t. „Przed prosesem Macocha“ 
zastanawia się nad smutnem położeniem Ko- 
ścioła katolickiego w Rossyi i wyraża prze- 
konanie, że z procesu Macocha odzywa się 
do nas głos upomnienia, abyśmy się mocno 
skupili dokoła naszej wiary, dokoła tej po- 


$ Samobójstwo. W Rzeszowie odebrał | z siedmnastnu koncertów fortepianowych Mozarta į stwierdza z przykrością, że niektóre organa 
sobie wczoraj życie wystrzałem 2% rewolweru i napisanych w latach 1781—1786 dla własnego ! prasy peryodycznej w Królestwie nie zrozu- 


na duchowieństwo, tea jest narodowym szko- 
dnikiema*. Wkońcu Dziennik powtarza z ca- 
łym naciskiem umieszczone w jednym z po- 
przednich swych artykułów wezwanie do 
prasy polskiej, by spełniła uczciwie swą słu- 
żbę w tej ciężkiej chwili iw sprawozdaniach 
z procesu Macocha unikała wszystkiego, co 
mogłoby być tendencyjnem i polującem na 
niezdrową sensacyę. 

Gazeta Narodowa Nr. 48 wyraża za- 
dowolenie z powodu powołania JE. dr. Bi- 
lińskiego na wysoki posterunek polityczny, 
wyraża jednak zarazem przekonanie, że na- 
głe opuszczenie prezesury Koła przez dr. Bi- 
lińskiego stwarza sytuacyę bardzo trudną. 
Niezbędną potrzebą jest powołanie obecnie 
na prezesa Koła męża, któryby tę pozycyę 
uważał jako szczyt swych zadań i ambicyj. 

Gazeta Wieczorna Nr. 548 w artykule 
p. t. „O prezżesurę Koła* omawia działalność 
Ji. dr. Bilińskiego na stanowisku prezesa 
Koła polskiego i zaznacza, że dr. Biliński 
dzięki swej rozumnej polityce i osobistym 
przymiotom, przywrócił Kołu dawny splendor 
i znaczenie i sprawił, iż Koło objęło w par- 
lamencie znów przodowniczą rolę i stało się 
wzorem pracy obywatelskiej obliczonej nie 
na chwilową tylko popularność. Omawiając 
sukcesy polityki dr. Bilińskiego w sprawie 
kanałowej i w innych ważnych sprawach 
ekonomicznych, zastanawia się Gazeta Wie- 
czorna nad sprawą wyboru nowego prezesa 
Koła i stwierdza, że o stanowisko kierujące 
w Kole będzie ubiegać się stronnictwo demo- 
kracyi polskiej. 

Dito z 22 b. m. w srtykule p. t. „Ob- 
struzcya* omawia taktykę obstrukeyjną klu- 
bu ukraińskiego w Sejmie i usiłuje uspra- 
wiedliwić jej konieczność bezwzaględnem sta- 
nowiskiem polskich stronnictw. Polemizując 
z prasą polską, która Rusinom z powodu tej 
obstrukcyi zarzucała niekulturalcość, wyraża 
Diło przekonanie, że obstrukcya ukraińska 
osiągnęła swój cel. Posłowie ukraińscy czy- 
nili, eo tylko było w ich siłach. „W rękach 
naszego nsrodu, kończy Diło, leży, aby ob- 
strukcyjna muzyka naszych posłów była mar- 
szem pogrzebowym dla polskiego Sejmu i 
polskiej autonomii w Galicyi*. 


Uroczysty Wieczór 
ku uczezeniu setnej rocznicy urodzin Zy- 
gmunta Krasińskiego. 


Koło Literacko - Artystyczne uczciło pa- 
mięć wielkiego posty wczoraj uroczystym 
wieczorem. Na estradzie wśród gaju wawrzy- 
nowego widniał biust Zygmunta, obok na fo- 
telu przy stoliku ukazała się postać ks. bisku- 
pa Władysława Bandurskiego, który wygło- 
sił słowo wstępne. Słowo to potężne leci z 
estrady i rozbrzmiewa echem w każdem ser- 
eu. Ksiądz biskup uderzył w strunę patryoty- 
czną, « wiemy jak wymowny ten kapłan 
umie nastrajać tę strunę! Dźwięk tej struny 
porywa wszystkich i nastaje w tej sali zdo- 
bnej jeszeze w karnawałowe girlandy z róż, 
w której przed kilku dniami rozbrzmiewały 
tony walca i chichot masek, nastrój prawdzi- 
wie uroczysty. 

I powaga do końca wieczoru nie opu- 
ściła sali. 

Wchodzi z kolei na estradę mistrz to- 
nów Jerzy Lalewiez z Krakowa Gromkie okla- 
ski witają miłeg. gościa. Gra, jak on grać 
umie. Biatozębny czarny potwór, który on 
ujarzmia swymi czarodziejskimi pałcami, wy- 
daje tony niebiańskie i śpiewa nam boskie 
takiy Chopina z taką wytwornością, z taką 
subtelnością, z takiem zrozumieniem, że na 
białem licu popiersia Krasińskiego wykwita 
jakby lekki uśmiech zadowolenia. Wszak Kra- 
siński musiał słyszeć samego Chopina i rad być 
musi, że go tak dziś jeszcze odtwarzać umieją. 
Naturalnie, że publiczność najwięcej porywa 
polonez as-dur już choćby swoją żywiołową 
potęga. ala subtelniejsi wsłachiwali się Z u- 
pojeniem szezególnie w anelodyę w drugiej 
części nadzwyczajnie trudnej Nokturna c-moll, 
przecudownie wydobytą z chaosu akordów i 
bajecznie wycezylowaną, 

Zjawia się na estradzie surowo-piękna 
postać pani Maryi Dewiczowej, w nastrojowej 
czarnej sukni, haftowanej złotem. Piękna de- 
klamatorka wygłasza z przejęciem i dobrze 
ustawionym silnym głosem „Romę* Krasiń- 
skiego. Temu trudnemu zadaniu sprostała u- 
talentowana amatorka całkiem dobrze, 

Na estradzie ukazuje się urocze zjawi- 
sko. Pani Zofia z Obtułowieczów Wróblewska 
w bialej ślicznej sukni, złote włosy prze- 
cudnie utrefione i przepasane złocistą prze- 
paską. Całość ujmująca urodą i wdziękiem. 
Spiewa pieśni Karłowicza, Żeleńskiego, Za- 
rzyckiego, lecz największy sukces odnosi swo- 


tężnej siły, która nas jednoczy. Dziennik | ją własną prześliczną kompozycyą: „Coraz 
smutniej*, do słów Krasińskiego napisaną. 


Jeśli w pieśniach tamtych odznaczała się 


wybitną muzykalnością i niesospolitą inte: 
ligencya. to we własnej kompozycyi zalety 
te zejsśniały jeszsze większym blaskiem. 
Wprost znakomicie akompaniuje p. Albert 
Tadlewszi, młody piunista o niepospolitym 
talencie, któremu można wróżyć jak najświe- 
tniejszą przyszłość. Wkrótce usłyszymy go 
w „Kole“ jako koncertanta. Wspomniawszy 
jeszcze o deklemacyi p. Stan. Brudzińskiej i 
o niedyspozycyi p. Trapszo, która swój wsņół- 
udział niestety odwołać musiała, kończę spra- 
wozdanie z tego bardzo pięknego wieczoru. 
Mekor. 


Rada miasta Lwowa. 


(Pismo Senatu akademickiego lwowskiego Uni- 
wersytetu. — Zwiedzeniezakładów Ligi pomo- 
cy przemysłowej przez Radę wiejską. — Urlop. — 
Opłakave stosunki hygieniczne w ulicy Słodowej 
ina targowiey koło św. Antoniego. — Drugie 
uchwały. — Chłodzarnia i mleczarnia ręczna 
przy placu Bema. — Łazienki ludowe. — Za- 
kład dla nieuleczalnych im. Bilińskich. — Szkoła 
ludowa żeńska im. Piramowicza. — Dostawy 
miejskie. — Echa zawalenia się kanału w uli- 
cy Andrzeja hr. Potockiego. — Cyrk we Lwo- 
wie. — Dwie uchwały ekstabulacyjne. — Ku- 
pno skrawka gruntu. — Drzewa już niema, a 
dług wisi). 

Otwierając wczorajsze posiedzenie, po- 
dał prezydent mi:sta p. Neumann do wia- 
domości Rady, że przed kilku dniami jawiła 
się w jego biurze reprezentacya Uniwersy- 
tetu lwowskiego, złożona z rektora, prore- 
ktora i czterech dziekanów i złożyła na jego 
ręce podziękowanie za ufundowanie przez 
Radę miejską na Uniwersytecie lwowskim, 
z okazyi 250 lecia jego istnienia, katedry h'- 
storyi południowego wschodu Europy, oraz 
wręczyła następującej osnowy pismo: 


„Świetna Reprezentacyo ! 


Senat akademicki Uniwersytetu lwowskiego 
na posiedzeniu odbytem dnia 12 lutego b. r. 
jednogłośnie uchwalił : 

1. przyjąć do wiadomości uchwałę Świe 
tnej Reprezentacyi z dnia 20 grudnia 1911 r. 
w sprawie jubilenszu Uniwersytetu, 

2. wyrazić najgorętsze podziękowanie za 
bojność, z jaką gmina miasta Lwowa uświe- 
tnia nasz jubileusz, 

8. wydelegować Rektora i Prorektora 
Uniwersytetu wraz z dziekanami fakultetów do 
złożenia podziękowania ua ręce Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Prezydenta miasta, 

4. wydelegować profesorów Uniwersytetn: 
obecnego Rektora dr. Ludwika Finkla, radcę 
Dworu dr. Bronisława Dembińskiego, dr. Er- 
nesta Tilla i dr. Stanisława Zakrzewskiego, 
aby służyli pomocą Świetnemu Prezydyum mia- 
sta w redakcyi aktu fundacyjnego katedry hi- 
storyi południowo-wschodniej Europy“, 

5. zamieścić w Uniwersyteie tablicę ar- 
tystycznie wykonaną i herbem miasta Lwowa 
ozdobioną na pamiątkę wspaniałomyślnego czy - 
nu owietnej Reprezentacyi i jako wyraz trwa- 
łego związku między gminą Lwowa a Uniwer- 
sytem. 

Świetna Reprezentacyo ! 


Nie będziemy przypominać długiego sze- 
regu trosk i starań gminy miasta, zawsze dba- 
łej, aby nauka polska w Uniwersytecie lwow- 
skim miała niewzruszoną twierdzę i skuteczne 
narzędzie tworzenia ceraz to nowych bogactw 
duchowych. 

W historyi naszego Uniweraytetu zapisa- 
no złotemi głuskami posiedzenie Świetnej Re- 
prezeutacyi z dnia 15 listopaea 1876 r., na 
którem podniesieno energiczny głos w obronie 
Wszechnicy. 

W świeżej i wdzięcznej pamięci mamy 
niedawny dowód szczedrości gminy miasta 
Lwowa, kiedy Świetna Reprezentacya na wieść 
o zamierzone utworzeniu Wydziału lekarskie- 
go pospieszyła z darowizną obszernych grun- 
tów na rzecz zakładów naukowych tegoż Wy- 
działu. 

Za obecny dar pięciu tysięcy koron na 
koszta jubileuszu raczy Świetna Reprezentacya 
przyjąć najserdeczniejsze podziękowanie, 

Funduiąc katedrę zwyczajną „Historyi 
południowo-wschodniej Europy“, gmina miasta 
Lwowa po raz pierwszy wkracza w Samo ży- 
cie duchowe naszego Uniwersytetu. 

Piękne tradycye historycznej roli lwow- 
skiego Patrycyatu nie mogły znaleźć lepszego 
wyrazu, niż ten, jaki dała Swietna Repreżen- 
tacya, Na każdej prawie karcie dziejów połu- 
dniowego wschodu Europy wvryte jest imię 
miasta Lwowa, poczynając od XVI. wieku, od 
czasów Wielkiego Kazimierza, dobroczyńcy mia- 
sta Lwgwa i dobroczyńcy polskiej nauki. 

Ten żywy związek między teraźniejszo- 
ścią a Lwowem przyszłości będzie trwałą i naj- 
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We Lwowie, dnia 12 lutego 1912. 3 

W imieniu Senatu akademickiego e. k. 
Uniwersytetu we Lwowie. Rektor: dr. Ludwik 
Finkel w. r. Prorektor: ks. dr. Błażej Jaszow- 
ski w. r. Dziekani: ks. dr. Kazimiera Wais 
w. r, dr. Aleksader Doliński w. r., dr. Lu- 
dwik Rydygier w. r., dr. Mścisław Warten- 
berg Ww. r.“ 

Pismo to przyjęła Rada do wiadomości 
hucznymi oklaskami. 

Z kolei zaprosił prezydent miasta p. 
Neumann Radę do zwiedzenia zakładów 
Ligi pomocy przemysłowej, które odbyło się 
dziś o godzinie 5 po południu. 

Po udzieleniu 4-tygodniowego urlopu r. 
Tereukoczemu, zabrał głos r. Zawojskii 
w dosadnych słowach przedstawił opłakane 
stosunki hygieniezne w ulicy Słodowej i na 
targowicy koło kościoła św. Antoniego, gdzie 
p. eni z kamienie spływają wprost na 
ulicę, 

Prezydent miasta p. Neumann przy- 
rzekł sprawę tę zbadać. 

Z porządku dziennego, po powzięciu 
kilku drugich uchwał w rozmaitych sprawach, 
które były przedmiotem obrad na poprze- 
dnich posiedzeniach, referował r. dr. Przy- 
godzki sprawę przeznaczenia budynku miej- 
skiego przy placu Bema na chłodzarnię i 
mleczarnię ręczną, zakupienia maszyn na 
przeróbkę mleka i użycia na ten eel kredytu 
w kwocie 8500 koron, uchwalonego w swoim 
czasie przez Radę miejską. 

Odnośne wnioski referenta uchwaliła 
Rada bez dyskusyi, postanawiając zarazem 
wyrazić podziękowanie krajowemu Biuru mle- 
czarskiemu za sporządzenie planów i koszto- 
rysu chłodzarni. 

R. dr. Starzewski referował z kolei 
dwie sprawy. W myśl pierwszego referatu 
uchwaliła Rada budowę łazienki ludowej na 
placu Bema u wylotu ulicy Kordeckiego. Bẹ- 
dzie to jednopiętrowy budynek, zawierający 
5 kabin (tuszów) dla kobiet i 10 dla męż- 
czyzn; w oddziale żeńskim mają być nadto 
ustawione dwie wanny. Budowę tego gmachu 
oddała Rada p. Leopoldowi Relssowi za kwo- 
tę 49.900 korou, instalacye wodociągowe i 
centralne ogrzewanie pp. Bogdanowiczowi i 
Korczyńskiemu za kwotę 16 852 koron, a in- 
stalacye elektryczne p Oskarowi Piotrowskie- 
mu za kwotę 1200 koron. Uchwalono nadto 
upoważnić komitet budowy łazienek ludowych, 
złożony z delegatów wszystkich sekcyj. do 
wybudowania dalszych czterech takich bu- 
dynków także w innych dzielnicach miasta. 

W myśl drugiego referatu r. dr. Sta- 
rzewskiego, uchwaliła Rada zmianę regula- 
minu i porządku domowego Zakładu im. Bı- 
lińskich, głównie w tym kierunku, że ogra- 
niczono władzę dożywotniago dyrektora Za- 
kładu, przelewając ją na komisyę, złożoną z 
6 delegatów Rady miejskiej, Wydziału kra- 
jowego i konsystorza obrz, łać. 

W dalszym ciągn posiedzenia uchwaliła 
Rada odnowić kontrakt z p. T. Adamiakiem, 
właścicielem realuości przy pl. Haliekim, o 
wynajem lokalności na pomieszczenie szkoły 
ludowej żeńskiej im. Piramowicza za czyn- 
szem rocznym 6000 kor., oddać dostawę drze- 
wa potrzebnego do robót drogowych dotych- 
czasowemu dostawcy p. Rapaportowi, a zwó- 
zkę materyałów drogowych p. Buchholzowi. 

R. Epłer referował z kolei sprawę 
przyznania wynagrodzenia p. Skwarczyńskiej, 
właścicielce jednej z realności przy ul. An- 
drzeja hr. Potockiego, która poniosła dość 
znaczną szkodę w swej realności z powodu 
wadliwego urządzenia kanału miejskiego. Re- 
ferent wniósł, aby p. Skwarczyńskiej wypła- 
ciła gmina tytułem wynagrodzenia w drodze 
ugodowej kwotę 10 000 kor. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos 
r. dr. Schleicher i sprzeciwił się wnio- 
skowi referenta, zaznaczając, iż pretensya p. 
Skwarczyńskiej o wynagrodzenie jest nieuza- 
sadniona. Mowcea radził sprawę skierować na 
drogę sądową. 

Przemawiał jeszcze w tej sprawie r. dr. 
Próchnicki, który odradzał wkroczenia na 
drogę sądową, 

Ostatecznie w głosowaniu uchwalono 
wniosak r. dr. Schleichera z tom, że Rada 
sprawę powyższą ma przeprowadzić ewentual- 
nie przez wszystkie instancye sądowe. 

. W myśl dalszego referatu r. Szczur- 
kiewicza uchwaliła Rada wydzierżawić na 
lipiec i sierpień b. r. dyrektorowi 1 właści- 
cielowi cyrku Cyrylowi Hatle 500 metrów 
kwadratowych na placu Zbożowym na posta- 
wienie namiotu za czynszem dzierżawaym po 


| 1000 kor. miesięcznie. Rada uchwaliła nadto 


zażądać od właściciela cyrku, by ta służba 
cyrkowa, która będzie stykać się z publiczno- 
ścią, władała językiem polskim. 

Po powzięciu dwóch uchwał ekstabula- 
cyjnych, uchwaliła jeszcze Rada kupić od pp. 
Silbersteina i Rsinharza 48 sążnie gruntu u 


lepszą zachętą prac profesorów, którzy zasiądą i zbiegu ulio Zółkiewskiej i Bożniczej za 9675 
na ufundowanej katedrze i będą mogii, dzięki | kor., oraz upoważnić syndyka miejskiego do 
hojnemu uposażeniu tejże przez Świetną Re- | zaskarżenia kilku funkcyonaryuszów poczto- 


prezentacyę, pełną dłonią przelewać wiedzę w 
najszersze kręgi młodzieży. 

Wszystko to na większą chwałę Prze- 
świetnej gminy miasta Lwowa i Uniwersytetu 
lwowskiego, na pożytek i dla dobra Ojezyzny! 


wych, zalegających z opłatami za pobrany 
miejski opał. SA 
Na tem o godzinie 980 wieczorem za- 


i mknał prezydent miasta p. Neumann po- 


siedzenie. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Sejm szląski zamknięto wczoraj 
po uchwaleniu permanencyi komisyi dla or- 
dynacyi budowlanej, oraz komisyi dla prawa 
wodnego. 

== Z Raguzy donoszą: Po obcho- 
dzie zapustnym śp ewano po ulicach chor- 
wackie pieśni narodowe. Podezas tego ode- 
zwały się okrzyki: „Precz z banem!“ „Precz 
z węgierskim premierem!“ Spalono też cho- 
rągiew węgierską. Żandarmerya i posicya za- 
pobiegła dalszym wykroczeniom. 

= Niemiecka Rada związkowa 
załatwiła wczoraj przedłożenie w sprawie 
zniżenia cła na ziemniaki. 

= W Dumie rossyjskiej odpowia- 
dał wczoraj minister oświaty Kasso na in- 
terpelacyę w sprawie wydalań sprawców nie- 
pokojów w Uniwersytetach, oraz zakazu zgro- 
madzeń w Uniwersytetach i podniósł, że 
gdyby nie zarządzenia rządu, strajk byłby 
wybuchł we wszystkich Uniwersytetach i 
wszystkie szkoły byłyby w ciągu 8 dni za- 
mknięte. Zarządzenia te były ostre, ale ko- 
nieczne, Ministerstwo oświaty gotowe jest 
pozostawić ciałom uniwersyteckim swobodę 
rozstrzygnięcia o do dalszej nauki w Uni- 
wersytetach. Wypełnienie tego zadania przez 
nie uwolniłoby rząd od uciekania się do 
środków przymusowych. 

= Międzynarodowy komitet 
górników w Londynie uchwalił podjąć ak- 
cyę międzynarodową na wypadek wybuchu 
strajku górmków w Anglii. Bliższe szczegóły 
tej akeyi nie są znane. 

= Berl. Tageblatt przynosi bliższe 
szczegóły z bytności króla Mikołaja 
czarnogórskiego w Petersburgu 
Król użalał się przed carem, że Czarnogóra 
pozbawiona jest wszelkiej możliwości ekspan- 
syi polityczaej i gospodarczej. Car na to o- 
świadezył, że bezwarunkowo do wojny przeć 
nie może. Kiedy król Mikołaj wskazał, że 
kraj jego jest skazany na pomoc ekonomi- 
czną zagranicy, car przyobiecał, że rząd ros- 
syjski podejmie kroki, aby skłonić grupy 
finansistów angielskich i francuskich do szyb- 
szego zajęcia się projektem kolei Dunaj- 
Adryatyk. i 

= Z Hankau donoszą: Ponieważ Juan- 
szikai dotąd nie wypełnił czterech punk- 
tów umowy, a mianowicie: 1. usuuięcia 
dworu z Pekinu; 2. rozwiązania gwardyi; 8. 
odwołania armii operująeej przeciw Hankau 
i 4. oddania południowej części linii Pekin- 
Hankau w ręce rewolucyonistów — udał się 
minister wojny Sunhu do Pekinu, by zapro- 
sić Juanszikaia do Wnczangu, celem złożenia 
przysięgi na republikę. 

= W Waszyngtonie twierdzą, że pre- 
zydent Taft przygotowuje energiczną ak- 
cyę przeciw Rooseveltowi, który w Columbus 
wygłosił bardzo radykalną mowę. Ma to być 
początek wielkiej rozprawy Tafta z poprze- 
dnikiem w urzędzie. 


Obehód rocznicy Krasińskiego 
w Krakowie. 


Kraków, 28 lutego. Dziś odbył się ob- 
chód setnej rocznicy urodzin Krasińskiego, 
urządzony przez Straż polską. 

O godz. 9 odbyło się w kościele Ma- 
ryackim nabożeństwo dla młodzieży szkół śre- 
dnic. Drugie nabożeństwo odbyło się o godz. 
10 w katedrze na Wawelu. odprawione przez 
ks. Biskupa Nowaka. W nabożeństwie wzięła 
udział hr. Róża Raczyńska primo voto Kra- 
sińska. synowa Zygmunta, z prawnukami po 
ceóree, Zofią. Janem i Władysławem Tyszkie- 
wiczami, dziećmi Eiżbi-ty z Krasińskich Ja- 
nowej hr. Tyszkiewiczowej, córki Władysła- 
wa Krasińskiego i Róży z Potoskich hr. Kra- 
sińskiej. Dalej wzięli udział: Andrzejowa hr. 
Potocka z dziećmi, delegacye Akaderaii Umie- 


jętności i Uniwersytetu Jagiellońskiego, de- 


legat Fedorowicz, Rada miejska z prezyden- 
tem dr. Leo, instytucye kulturalne i oświa- 
towe, młodzież uniwersytecka. Spiewał chór 
akademicki, 

W południe odbyła się „akademia“ w 
Starym teatrze. Przemawiał Stanisław hr. 
Taraowski, Obecny był na niej Henryk Sien- 
kiewicz. 

Miasto przybrane chorągwiami i nalep- 
kami z portretem Krasińskiego. 


Kraków, 23 lutego. Stan zdrowia pra- 
łata ks. Krzemieńskiego poprawił się cokol- 
wiek. Serce pracuje lepiej; temperatura z 
39° spadła na 37.9". 

Kraków, 23 lutego. Rozpoczął się tu 
proces dr. Szajowicza przeciw p. Stapińskie- 
mu. Pozwanego broni adw. Bardel, powoda 
zastępuje dr. Nadel. Dr. Szajowiez na roz- 
prawie przedstawił swój stosunek do posła 


Stapińskiego. Pośredniczył on w sfinansowa- 
niu koneesyi w Landerbanku. Układy były 
w toku. P. Stapiński usiłował pozbyć się 
jego pośrednictwa i sam sprawę załatwić. 


Wiedeń, 23 lutego. W Sejmie dolno- 
austryackim p. Silberer zgłosił nagły wnio- 
sek z wezwaniem Rządu, aby użył całego 
swego wpływu, by ze względu na szkody, 
grożące całemu życiu handlowemu i gospo- 
darczemu, nie nastąpiło ograniczenie świąt 
katolickich w Dolnej Austryi. 

Praga, 23 lutego. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold przybył tu rano 
i udaje się do Doxan na pogrzeb hr. Aehren- 
thala. 

Budapeszt, 23 lutego. Kierownictwo 
partyi socyalno-demokratycznej uchwaliło u- 
rządzić tu strajk ogólny na rzecz głosowania 
powszechnego. 

Budapeszt, 23 lutego. P. Lovassy ze 
stronnictwa Justha oświadczył, że stronnictwo 
to dalej walczyć będzie przeciw reformie woj- 
skowej i domaga się pierwszeństwa reformy 
wyborczej. Mastępnie polemizował z partyą 
Kossutha i rzekł, że zaprzestanie walki przez 
Kossuthbowców nie jest uzasadnione. 

Hr. Aladar Zıchy również przemawiał 
przeciw ustawom wojskowym. 

Budapeszt, 23 lutego. Robotnicy żela- 
Źni i metalowi uchwalili przyjąć propozycyę 
fabrykantów maszyn i zaprzestać strajku. 
Wobec tego odstąpili fabrykanci od zamie- 
rzonego na pojutrze wykluczenia wszystkich 
robotników żelaznych i metalowych. 

. 


Warszawa, 23 lutego. (Tel. pr.) Po- 
nowna rozprawa w sprawie hr. Ronikiera roz- 
pocznie się 20 kwietnia b. r. 

Feliksa Zawadzkiego wczoraj wypuszczo- 
no na wolnIŚĆ. 

Wilno, 23 lutego. (Zel. pr.) Po śmierci 
wileńskiego marszałka szlachty Adama hr. 
Platera w jego majątku rodzinnym w Szwe- 
kszniach w pow. rosieńskim w gub. wileń- 
skiej pozostało duże archiwum rzadkich do- 
kumentów wartości historycznej Między in- 
nymi znajdują się tam niedrukowane nigdy 
rękopisy w języku litewskim znanych pol- 
skich pisarzy XVI. i XVIII, stulecia, 

Mińsk, 23 lutego. (Zel. pr.) Guberna- 
tor tutejszy skazał Bazyrewskiego na 50 ru- 
bli lub 25 dni aresztu za nauczanie dzieci 
czytania i pisania w języku polskim, oraz 
Olakiewicza na 25 rubli lub 15 dni aresztu 
za pomoc w tem nauczaniu. 

Petersburg, 23 lutego. (Tel. pr.) Riecs 
pisze, że odmowa polskich lekarzy w spra- 
wie udziału w zjeździe petersburskim wywo- 
łała w kołach organizatorów przygnębisjące 
wrażenie. Lekarze czescy seeptycznie traktu- 
ją ten zjazd. Wielu z nich powiada, że nie 
wierzą w możliwość wspólnej pracy nauko- 
wej Słowian z inicyatywy Rossyi, w której 
nawet posłowie obrażaja godność narodową 
Słowian zamieszkujących państwo rossyjskie, 

Petersburg, 23 lutego. (Tel. pr.) Riecz 
poświęca obszerny artykuł tegorocznym ro- 
cznieom mężów polskich Skargi, Kołłątaja, 
Krasińskiego i Kraszewskiego, tudzież rocz- 
nicy Napoleona. 

Poznań, 23 lutego. (Tel. pryw). Sąd 
ławniczy w Świeciu skazał członków zarządu 
Tow. ludowego w Suchej, M. Kulczyka, Fr, 
Kulczyka. A. Rozczyniałę, oraz redaktorów 
Formańskiego z Pelplina i Teskę z Bydgo- 
szczy, każdego na 50 marek, lub 10 dni wię- 
zienia za urządzenie publicznego zebrania, 
względnie przemawiania na niem bez pozwo- 
lenia polieyi. 

Poznań, 23 lutego. (Tel. pryw.). Od 
1 kwietnia wychodzić będzie w Królewskiej 
Hucie, na Górnym Szląsku, gazeta polska p. t.: 
Tygodnik katolicki, 


Rzym, 23 lutego. Tribuna donosi: A- 
rab z obozu tureckiego przybył do przednich 
straży i wręczył pismo od Nehada beja do 
generała Canevy. Treść pisma nie jest znana. 

Paryż, 23 lutego. Stwierdzono, że w 
garażach w nocy wybuchło ogółem 12 ma- 
szyn piekielnych. 7 maszyn nie ekspłodowa- 
ło. Dotąd nie stwierdzono, kto i kiedy je 
podłożył. 

Nizza, 23 lutego. Król bułgarski, który 
od wtorku bawił w Beaulieu, odjechał wczo- 
raj wieczorem do Wiednia. 

Londyn, 23 lutego Urzędownie dono- 
szą, że na wniosek Asquitha robotnicy z ko- 
palni węgla wybrali komitet dla dalszych 
rokowań z rządem, które rozpoczną się we 
wtorek. 

Waszyngton, 23 lutego. Prezydent 
Taft przesłał kongresowi roczna Sprawozda- 
nie generalnego pocztmistrza. W sprawozda- 
niu potępia propozycyę upaństwowienia linij 
telegraficznych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Saam %rechowiecki. 
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NADESŁANE. 


BILET do wagouów sy- 


pialnych w kraju 
napasna i Zagranicą 


"1a Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej I przemystawaj, — 


płacą | żądają 


Lwów, dnia 24 lutego 1912. | | 


waiułą xor. 
1. Akeyo za Sztukę. KhA. 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 697 —|705 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . GE 438 —|446 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jasay po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 545 —|549 — 
Fabryki wagonów w Sanoku orzeł- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 480 —|490 — 
II. Listy sustawne za 100 kər. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. Ż 109 70| — — 
=» nAj pr. w. a los w50 1. 98 66| 99 30 
Š Fe n & pr. w. a 60 1 po 200 k. *e | 91 90| 92 60 
„ kraj. 41j, pr. w. a. los w511. © | 98 70| 99 40 
ao n Apr w. a. los w 571. © | 92 10| 92 60 
Banku gal. ziem. kr. 4'4”., 601. * | 98 65) 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu %* | 98 76] 99 40 
i przem. w Krakowie 4'/,% 601. © 
Zemslny Bank hipoteczny Lwów ** | 98 20| 98 90 
Tow. kred. gal. ziem. £ pr. © 
piorwsza ómisya) . « « - : Æ | 37 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. 8 
les w 41%, lat o . . « « « 2 96 --| — — 
4 pr. log w 56 lat. . . K 91 90) 92 60 
IL. Obligi za 100 kor. s 
_ 
Gal. funduszu propin, 4 pr. W. 3 98 10| 98 60 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. â = ——| — 
Komuna, Banku kr, *'/ąpt, (3 am.) 98 30| 94 — 
M í „ &pr. (A em.) 96 20| 90 98 
Kol. ickalne dtto % pre. a . 90 —| 90 70 
Połkyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
LJ voku 1523 JHDDOJPONZLUŁ! 91 50 92 20 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 80 30| 91 — 
s m. LWOWA A pr.. . | 88 30| 89 — 
Š oia 4 konwóm, . 91 80| 92 — 
r m. Krakowa., s. à; 89 50| 90 20 
Y. Mosety, 
Dukat casarski „, . « „1 » « 11 36| 11 46 
39 frankówka „ « 1 r s » 1 _19 17) 19 30 
190 rubli rossyjskich srabrnych 252 —|254 — 
x s pspistowych 254 30|255 30 
100 marek niemieckich , „ ; „ [117 50I118 — 


Skara gieliy wiedeńskiej. 
Dnia 21 lutego 1912. 


A. Ogólny dług pańsówa. płacą żądaj, 
jednolity dług państwa w hsałozcś, 
maj-liscopad s s 2 2 4: 2 + 80:20 80:40 
styczoń-lipiee . « . . . a „ 9020 9040 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpiań . . « >.. . 9830 93:50 
rwiacteń-październik 93:30 93:70 


Z poczatkiem stycznia 1912 


RNE | 


Ostatnie nowości mody co do materyałów 
męskieh znajdujemy po cenach zdumiewająco tanich 
w tegorocznej kolekeyi wiosennej i letniej znanej 
PSE sukiennej firmy fabrycznej Siegel 
mhot w Bernie mor. Także klientela prywatna 
otrzyma na żądanie te dużą kolekcye gratis i franco. 


NZ I i A A A + A w W e 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajiuujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Mazeum handlowe”, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłke polecona. 


Boronowa waluta. i 
Losy z r. 1854 po 250 mł. mk. 3:2 pr. 
1866 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1585:— 1645: — 


no» 


„ 1880 po 100 mł. 4 pr. . . 437%:— 449— 
» „ 1864 po 100 zł. 610:— 622— 
„ 1864 po 50 ał.. . . . . 30%— 315— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł. Spr. 289:— 290:-— 


B. Blug państwa (wszystkich w Radne pańatw 
raprszymtowznych krajów koronnych. 


Austr. renta złota wola od podatku 


ża 10024 SEP. . o a 11405 114235 
Austr. rewia w wal. kor. woina ož 

podaży EPT. . . « « » « e 9015 9098 

C. Obligacje kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechia z 100 zł. Apr. 91:10 9310 
Kol. Cesarz. Hiżbioty w złocie waine 

od podatku za 100 zł. £ pr. . 111:65 11265 
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/4 pr. (osterap. akcye) . . . . 43575 48775 
Kol. Cesarza Fransigsvka Józaśn za 

IWO eby de o be © a ae kdkdża MIGY | 
Kol. Karola Ludwika po 300 st. mX. 

ostemp. akKcys) o . « «. . e o 9110 9210 
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. koron. 

wolaa od podstku 4 pr.. . . . 9105 92905 

Obligacys płerwuyzańgtwa (kclsjowe). 

Moi. Are. Albrechta za 300 zł. Spr. 10260 1038:60 

w ałocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 121'75 
Kol. Czsskiej zach. za 200, 1030 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9325 9425 
Kol. czeskiej miss. z r. 1895 za 

409 kor. 6 pr. . e . . . . «. 9860 93:60 
Kol. północnej esz. Ferdynanda am. 

z r. 1086, £ pre. « « © « . . 0425 95:25 
Kol. pórnocnej ces. Ferdynanda em. 

m: JSdi, % prG. (sr; . . . . 9475 95:75 
Koj. półaocusj ca, Fordysanda su. 

ELETA BIEG . + © ©, -« „ JADĄ 95:75 
Koi półnodzoj esy. Ferdynanda ams, 

a r. 1888, £ pra. . . . . . . 94:40 9540 
Koi. półmosnej scs., Fardynanda 6%. 

z r. 1991, 4 pre. . . . . . . 0415 95:15 
Kol. półaoczej sax. Ferdynanda em. 

z T. 1058, A gre. . . . . . . 98:80 9480 
Kol. północnej eos. Fardynznda ama. 
_8 r. 1904, 4 pra, . . . e . „. 9470 9570 
Kol. kazowińwkiaj lokalnej ża 400 

kor anpe w: 4 6 o SUAU era 
Xol gazie. Kerola Ludwika 4 pr. . 9235 93:25 
Kol, lwowaso-orornjaackiai % roka 

Śri. . . « „ « . „. . dl—  927— 
Eai. duarze, Budolia (Nsieżzsmzusr- 

jgaty s: 09 werak k pr a . . 11225 11825 


B, Biag pzéziwa (Krajów Rorozy wagisrakisj), 


Wag, siota ranta Å pro, » « «„ . 10999 11010 
s k » W Wal, kor, 4 pr. 5975 9010 
e obi. pr. regul. Cisy & pre. . 29550 80750 
z poł.prem.za100 zł. (200 kor.) 435—  437— 
PE - 50 zł. (i00 kor.) 212:—  2ł8— 
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Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Pooty w r. 1309 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-70 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytuncyj urządzających podobne 
uroczystości, 
Cena 4 korony. 
Bo nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO0"we LWOWIE. 


pray ulicy KETMAŃSKIEJ 1. 10 
(BANK Z 


ALICZKOWY). 


w 


ATP. 0... 


RILON 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyl. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale, 


Frzedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatuiege przedstawienia 

o godziuie 8°30. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 lutego 1912. 

. HOTEL GEORGE. Pp.: S. ur. Komorowski 7 
Wiednia, W. Jankowski z Rosochowaċea, Z. hr. Tar- 
nowski z Dzikowa, M. Czarnowski z Krakowa, S. Po- 
horecki z Łańcuta, A. Gustaw z Budapesztu. 

HOTEL IMPERIAJ., Vp.: F. Hey z Wiednia, 

s hr. Konarski z Grochowiee, M. Mączyński z Kra- 
OWA. 

HOTEL AUSTRIA. P. W. Palewiez a Kra- 


kowa. 


as a 2 BE R PY sa A HOTEL STADTMULLER. P. W. Piasecki 7 
EER ŁO BR DRIAN | topair. 
T ETD AONTA AE AANO A aa N areaz zes m or e 
Zoronewa waluta. přacą  Żądają R Koronowa waluta. płacą  żądsją 
I AUS Życzka miasta Lubł 3 i die = 
Kia Obiigacye jaderanizacyjze. Pally 40 AR gk = A z) ć wis SR 
Kroaeyi i Slawonii . . . . . . 9250 93:50 | Ozarw. krzyża austr. tow. 10 zł. 66:25 7225 
Węgier za 100 zł. * pr. , - 9665 91:65 kz” Wok. tow. 5ał. . . 4450 5050 
0 and. Areyks. Rudolfa 10 zł. = = 
F. lene publiczne pożyczki, Balap iE m © = 5 Rak > ŻE 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 les K pr. 101:— 102 | Pożyczka misato Salzburga 20 zł. . ——- —— 
Poż. kraj, Bukowiny z r. 1893 log J 3 ` 
za 200 kor. $ pr. . . . 3 91-50  4%:— „ Akoya banków (za szteżę), 
Bakowiistia obl. propinacyjna loe Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33850 389: 
2a 100 zł. 5pr. + 2 « . | =se  —— |Poszt. Banku handl. ROC zł. . | . 4075'— siab 
Gal. poż. kr. z roku 1093 4 pr.. 91-—  92— | Zaxł. kred. dla handlu i przewo. . 65540 65640 
Gal. obl. prop. z rotu 1898 4 pr. . 98—  99— | Weg. Banku kredyt. 400 zł. . « 86750 86850 
Pożyczka miaziy Llorowa n r. 1038 i Doino austr. tow. ssk. 400 kor. . 198— 797:— 
«pre - -. -« . . « - „ . . (8840)  69%0 |Gzl bazku hie. OU T . , 3 400  =a—. 
Kzrta włoska za 109 lirów (96 ko- » „, ls han, i przem. 200 zł. 444*— 44] — 
rom) 4 pre. . . s « « » . .  ——  —*— | Banta dla krajów koronnych 2003}. 55650 55180 
Kof. gerb. prow. sa 100 frank. 2 pr. 12350 129-509 »  Anitro-węg. 1460 kor. . 1977 — 1y87'--- 
Tarckia obt, pram. kol. za 400 frank. 24560 24860 „ _ Związku (Unionbanz)} 200 z}. 63325 63425 


a. Listy sastawno, Cbiig. bipot, i listy dłużna 
{za 189 sł. Nusa.), 

Amglo-Buetr. baeau lon th wr. . . —— 

Austr. zab. kr. ziem. los w 50 1.4 pr. 

pr. 


Czeskiego banku związkowsgo 160 zł. 28025 281: 
Zivaozśeńska baka 190 że n e « 389460 295-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. Kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457— 460— 


W? po An ud 5 ukege zakład, 200 zł. 420— 430 
KM R . . LJ n . & . Senni .— 
Bikow. "akt" kraj. wita lon 5 Pe 20050 Aai BO |Rolei pota oaz, Eerd. 1000 zł. mk. 510%— Bili 
D a N hd —— e | Bol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 300r}. 406— 402 — 
dalako, b. hiy. Ñ pr. prem, loz Bpr. LG —— | » pwów-Crerm-Jassy 200 uł, -e Ż46—  550— 
w». m ŚM „ lof h h ph pr. | zk AE SR ob że” A= 
n n D 0 . Pa. . . 4 = koi r "A R ETEN TY 4 5 T e: = 
Banii gol. ziem. fre. ttih pr, 60 L 98:75 3375 Bier. Tow. żsgl. natjusaju BUO zł. mk. 1J60— 1164— 
Sal. . kred. siem. á pr. loš. at ito 92:4 „ar 
a s ; ar śr se ue A 50 96 50 Le Akcye przadzizbiorstw przeraysłowych. 
mo on m, n 4% pr. starsze. 9670 "U | Fow. kopałń wegla w Briir 100 sł. T90— 79% 
a nk > P „a my ygqg | PAliG- karpackie naft. tow. 500 kor. 740— na 
iis Pr Sifa lat zmrotna c go 55 V075 | Austr. tow. górujeza Alpina 100 sł. 91625 91735 
O A e $ „gy | 6728. tow. źelazn. przew. 300 ał. . 2615-— 2826-— 
emiaya 43 lat its Po i gor 2850 9950 | Sohodniey 500 kor. . . . . . . AB 463:— 
Banku Kr. ski. ZO:6j. $A. D h L 4 pr. 96.— 90:45 Tor, garz. tytoniw. 500 fxauków $ 234 — 387 
Aastr-wog. vaaks SE lać 6 pre. . 9630 9780 eran, tow. za. wawie TĄ sł 249: iz 
owo w ś$lte.z.4 pr. 9650 9750 WODE a” A AGO 
W, Gbligzoye z prawem picrwycatztwa HL Wętiie 
z5 190 22. moa. Berlin za w marok 5 pr. . . —— == 
Tow. żag!. par. po Duzsis ze 400 i Sk tł RAA Gmkiż a ae EE "9543 
K 10.000 m. k pi. z u. 158% mę 1BU58 LI4'15 | pątorsburg za 100 rabii 6 pr. 256—  255--—- 
ow.żeg). par. po Dan. En. r. 1886 pr. 11225 113-25 Niemieckie beki 1I7BT UITI 
E OPORE L e _ |Włoskie banki. | | |. 9466" Deau 
Kola Hmów-dzoja. 2 y. dak da bad o OP [pyska baakt | 2. o n 
a pr. ROR ża 6d ab ata 8990 90:90 Ouwajsarskis kaski , 95'15 95:30 
Gel. kol. job. wsehoń. ca (60 zł Apr —— —— y a>. 
Węę.gal. ke) am. (3700 0O nt Spr, 10075 10175 |, ad A 
u e w » 1886 n Ép 9975 —— | Dukat cesarski . . . . . . 1187 11:40 
RM $ guld. sloka wometa —— am 
Li io. 20-ivankówka . . - . . 19:09, 1913! 
AK a R0-markówka . . . . . 2351 2888 M 
Budapemzieńakio (Basilica) 5 dł. . 838515 8945 |Rosyjski półieaperył . . . —— PRES 
Zaz. kred. C'a uand], i przem. 1C0 st. 502—. 514— | Kiem. banknoty za 100 marsk. 11755 1175 
Diary 46 zł. w. k. . . . . . . 180— 200— | Włoskie bsrtnoty za 100 lir 94:80 95:— 
Fożyccka miasta Insbruku %0 zł. —'- mem | Eudla 254 2:55 
i p | oaa 


L. cz, E. 740/11 (7) (1086 3—3) 
Edykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
14 marca 1912 o goda. 9 rano lieytacya 
realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Konary, 
składającej się z pare badowl. i budynków 
na nich, oraz gruntów obszaru okcło 8 mor- 
gi 919 s% 

Ra»lność ta oszacowana 8.412 kor. 

Cena wywołania wynosi 5600 kor., a 
nejniższa oferta 5000 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 10 lutego 1912. 


L. ez. E. II. 3283/11 (7) | 
Edykt licytacyiny. 
Na źądanis wierzyciela Edwarda Mało- 
chleba, studniarza we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Maksymiliana Frieda, odbę 
dzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. IV. licytacya realności lwh. 
2300/11. ks. gr. gm. kat m. Lwowa objętej 


(2132 3—3) 


zobowiązanej własnej wraz z pizynależno- 
ściami, skład:jącemi się z komórki, wychod 
ku murowanego dołu kioacznego, vparkanie- 
nia, stulni kormpietnej z pompą. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
4936 kor. 40 hal 

Najniższa cena wynosi 2768 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, woboc których miniej- 
sza ligytzeya bytaby misdopuszazalna, należy 
sgłosić do szdn najpóźniej przy wyznacze- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
aia tezo rodzaja co do ssmej nieruchomości 
nie mogłyby być jak xa skutkiem podno- 
azon. 

Te osoby, dia których jarie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
zbecnie już istnieją, bądź w toku postęno- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


GU BB Z HF; MD 


m. 


ceña o dalszysh wydarzeniach tego postępo- | gółowe, oraz wykaz een jednostkowych i 
sania jedynie przax przybiecie na tablizy sa- | kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 


dowej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temut sądowi 
osinomocnika do dorgeseh, w sladzibie sgan 
samiesziałegu. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 lutago 1912. 


L. IX. b. 2237/16 1912 (2169 2—3) 
Obwieszezenie. 

W ceiu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach zosta- 
jących pod państwowym zarządem w sano- 
ckim okręgu budowniczym w latach 1912. 
1913 i 1914 odbędzie się dnia 7 marca 1912 
1912 w e. k. Starostwie w Sanoku licyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskałne budowli wykonać się 
mających w roku 1918 wynoszą: 

w sekcyi Baligród . 8 267 K. 84h. 
Komańcza. . 38.789 „ 42, 
Jaśliska . . 6.182 SiE 

Razem . 18.240 K. 07 h, 


Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 


w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12-tej w po- 
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blsnkietach urzędowych, których Staro- 
stwo bezpsatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno- 
szące 5%% kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust. czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych baz żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem _i na- 
zwiskiem. p 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 


utzędowych albo 


zawierające jakiekoiwiek ; mającej w roku 1912 wynoszą 18.801 kor. j 


dopiski, zesianą oferentowi zaraz przez ka- i 06 bai. 


misye przeprowaizającą licytacyę zwrócone, Í 


zaś ro terminie licętaeyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Pod oiertą należy umieścić datę i op2- 
trzyć pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Rozstrzygnięcie to do przyjęcia ofert 
przysługuje 6. b. Namiestnictwu. | | 

Przy oiwarciu ofert mogę być obecni 
oferenci. 

Lwów, dnia 14 lutego 1912. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. E, 1140,11 (6) 
Bdykt licytecyjny. 

Na żądanie Mosesa Beglzubtera w Hle- 
bówea, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ar. 7 lieyiacya 10/12 
części Iwh. 202 gminy Hiebówka. 

Nieruchomość wystawiona na liezłacyę 
jest oceniona na 7810 kor. 68 b. 

Najniższa cene wynosi 4678 kor. 78 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodezany, dnia 16 stycznia 1912. 


(2110 2—3) 


L. c. E. 2946/11 (6) (2215 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się daia 
5 marca 1912 o godzinie 8 po, południu 
(sala rozpraw 5) licytacya realności lwh. 200 
gm. Buczacz obejmującej pare. bud. obszaru 
522 m.” dom dwu piętrowy, bruki i odgra- 
niezenie przedstawiającej wartość 56.000 kor. 

Nejuiższa cena wynosi 28 000 kor. 

Akta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie, 

C. k. Sad powiatowy. 
Buezacz, 1 lutego 1912. 


L. ez. E. 946/11 (9) (2246 2—3) 
Dodatkowy edykt licytacyjny. A 
Ogłasza się odnośnie do edyktu podpi- 
sanego sądu z daty Winuiki 10 stycznia 1912, 
iż meruchomość lwh. 420 kg. Wianiki ma- 
jąca zostać duia 29 lutego 1912 o godz. 11 
przed południem w tut. Sądzie zlieytowaną, 
jest ocenioną na kwotę 14.704 kor. 38 hal, 
a nie, jak mylnie ogłoszono na 1470 kor. 
88 hal. i że najniższa oferta wynosi 9900 
kor. 92 hal., a nie 990 kor. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wiuniki, dnia 15 lutego 1912. 


L. ez. E. 2081/11 (4) (2231 2—3) 
Edykt. 

Dni: 26 lutego 1912 cdbędzie się li- 
cytacza realności l. w. h. 217 gminy Rybie 
nowe. 

Cena szacunkowa wynosi 7814 kor. 

Najniższa oferta wynosi 5210 kor. 

Wa:uaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 

© k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 28 grudnia 1912. 


H. em. 2567/11 (2145 2—8) 
Orozomene reperopry. 

Jua 9 mapra 1912 o 9 mepeg mony- 
auem B kommari 10 Bixóyąe ea neperopr 
1/5 3 1/2 B. r. u. 209 rpom Bosemosmsi. 

Tpozaru ca Maroga HCABAWAMİCTE E 
oniaeama 1281 Kop. i 

Hańanama noqada BAHOCHTE 804 Kop. 

Axta nreperoproBi cyvŁ B Koumari LO 
AO MeperaAMry. 

IIpaBa, korpióu npoquk ponn Hex0- 
ityeTAMOT HAKEKATE B CYA 3TO.IOCHTH. 

U. k. Cya nosiroBnń, Bizgia HI. 

Moerncka, 4 mororo 1912. 


H. em. E. 2526/11 (2149 2—3) 
Oroxomene neperopry. 

Jna 2 mapra 1912 o 9 roqmui mepeg 
nomyjąHem BIXÓYĄe CA B KoMHari 10 mepe- 
zopr 1/4 usera BAK. ria. 4. 75 rp. Tuse- 
BHL. | 

lipoqaru cA Marga HETBMKUMICTE € 
oninena ma 1602 kop. 93 cor. 

Hańnasma noqaua BHHOCATE 1068 kop. 
64 com. , 

Awra reperoproBi cyr B KOMHAri 10 
40 ueperA zy. 1 

IIpaBa, korpión npojraw pooma Hego- 
MyCTAMOW HAJEGKATE B Cyqi BTOMOCHTM. 

I. k. Cyg noBirosnń, Bixiua JIL. 

Mocrneka, 1 mrororo 1912. 


L. IX. b) 254/18 (2161 2—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo na- 
prawy mostu Nr. 230 na Dunajcu prd Mei- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowniczym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 r. w e. k. Starostwie w Bochni lieyta- 
cya ofertowa. l i 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 44 z dnia 


kd) - - 209 a: 
cen jednostkowych. 


Jako termu wykenania powyższych ro- 


 bóż oznzcza się pięć ii-sięcy od dnia pro- 


tokolarnego oddania do wykonania, przyczem 
zauważa się, że w czasie przebudowy most 
będzie zamknięty dis kommnnikecyi pubiicztej. 

Waruaki przedsiękiorstwa ogólne i szeze- 


gółowe wraz z plaaemi, wykazem cen jedro- |! 
stkowych i kosztorysem Siu:eatycznym, p'zej | 


izaue być mogą w gadzinech urzędowych w 
wymienionem c, k. Starostwie, gdis także 
w wyż oznaczonym daiu nzjpóżniej do go- 
dziny 12 w południa wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankieiach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką steraplswą na 1 kor. i 
we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiszal- 
nej, z wyrażeniem opustu z een fiskalnych 
nie tylko cyframi, sle i literami. 

Oferent winien ua blankiecie na wia- 
ściwera miejscu podzć ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć da'ę i podpisać 
oferię imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone na blanzietach 
urzędowych, albs zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licgtacyę zwrócone 
zaś pu terminie lieytacyi nie będą oferty 
pP:zyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy kiórem oferenci 
mogą być obecni, usstąpi 20 marca 1812 o 
godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie 
w Bochni. 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
myśluy i która z cfe:t jest dla e k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Grodzieki w. r. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na l kor. Oferta. 


Mocąj której podpisany (i) obowiazuje 


. . . . . 


Warunki ogólne lit. A. i szczegółowe 


lit. B, wykaz een jednostkowych lit. G. i 
kosztorys sumaryczny lit, D. są mi (nam) 
dokładnie znane i uznaję je za miarodajne 
dla stosunku umownego. 


Podpisany (i) pozostaje (4) w słowie 
aż do terminu przybieia i nie żąda (ją) do- 
trzymania terminu, wyznaczonego w § 862 
ustawy cywilzej, względnie art. 318 i 319 
kodeksu handlowego z tytułu stosuaku do 
Skarbu Pań=twa stworzonego niniejszą ofertą 
do przyjęcia przyrzeczenia — nadto podaje (2) 
się na wypadek sporu orzecznietwu właści- 
wego e. k. Sądu, mającego siedzibę we Lwo- 
wie. 

Wadyum składające się . . . 
dołączam (y) złożyłam (liśmy) w e. k. . 

i dołączam (y) dowód złożenia. 

tUstęp dla ofe:t sgółkowych do pize- 
kreślenia przy ofertach jednej osoby). 

Zarazara oświadczamy, Że ninje sza cfer- 
ts ebowiązuje nas sałidsrnie i podajemy ja- 
ko nełuomienika nss =go dla jazesrowacze- 
nia zawartego icteresu | podejmowania na- 
leżnych nam ze Skarbu Państwa . . . . 

W. a 1813. 
qJ. em E. 22/12 (2147 2—3) 

Orozomene meperopry. 

Jua 2 mapra 1912 o 9 mepeg nony- 
guem s KOMBKTI 10 Biqóyge ca meperopr 
pearsHocrm BTY. 111 rpom. Muerman. 

IIpozaru ca maba HeXBHIKUMICTB 
e onimena Ha 3195 kop. 82 cor. 

Hańanmsma noqaza BxHOCATE 2130 kop. 
56 cor. 

Akra meperoproBi Cyt B kosRawi 10 
ZO reperasa;ty. 

Ipasa, korpióm npoqax poón.Ia Hego- 
NyCTUMOK HaleKHTE B CYA 3TOJOCHTA. 

D. x. Cyą noBiroBnk, Bixzia LI. 

Mocrmeka, gna 1 mororo 1912. 


L. ez. E. 2755/11 (4) 
KBdyki iicytacyjny. 
Na żądanie Lewi Korzennika w Bieczu 
do rąk Judy Lichtmana w Święcanach, od- 
będzie się dnis 28 marca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sąd ie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle lieytacys real- 
ności lwh 922 ks. gr. gm. kat. Swięcany 
objętej, 

i Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 850 kor. 

Najaiższa cena wynosi 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(2207) 


24 lutego 1912, 


|do tej nisrachoscości 


Warunki lieyiacyjna i odnoszące gig 
dokumenta (wyciąg 
tahulsray, wycisę kstasttulny, protokół oce- 
alesia) może każdy, mający chęć kupienia, 
zeć podezas godzin urzędowych w sł- 

ei wymienionym, w biurze Nr. 32. 


$E 


gia iego rodza 
zje imogżydy 
Jipa. 

Tə ożuby, dla których jakie prawa fub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okeenia już istnieją, bądź w toxu postępowa” 
nia lieyitzcyjnego powstaną, sawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waala jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dewej, jeśli nie mieszkają w ożręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui Są. 
dowi peżźaomoenika do dorgezeń w siedzibie 
dądu zascieszkałego. 
© k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Jasło, dnia 8 lutego 1912. 


L. cz. E. 1954/11 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, odbędzie 
się dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
poiudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya realności obj. lwh. 
559 ks. gr. gm. Zólłkiew część I., składającej 
się z pb. lk. 677 i gr. 916, 917 i 918/1 do- 
mu i budynku gospodarczego wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z ogrodzenia i 
studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 11.637 kor., przynałe- 
żności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 7206 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyejąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacya kyłaby niedopuszezalną, należy 
szsorić do sadu najpóźmiej przy wyznczo 
aym terminie lieytacyjaym, insezej reszcze- 
sia tego rudzaje co čo samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skuikiare poino- 
54085 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poestępo- 
wania jedynie przeź przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okvęgu sądu 
aiżej wymienicenego i nia wskażą tenzuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zółkiew, dnia 9 lutego 1912. 


L. ez. E. 3702/1 
Mdykt lieytacyjny. 

Dais 27 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sąćzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 4 odbędzia się licytacya real- 
ności lah 1776 gm. Sokolniki, skłudającej 
się z pgr. 6;l i stojącego na niej domu z 
przybudówią i studnią o obszarze 9 sr. 86 m?. 

Nieruchomość tę oceniono na 2960 kor. 

Najniższa cena wynosi 1973 kor. 35 h. 

Dokumenta przejrzeć można w kiurze 
Nr. 4. 

'Tekie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya by/aby niedopuszezalta, należy 
zgłosić do sądn najpoźniej do daia licytacji. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzigł IV. 

Tarnobrzeg, dhia 17 lutego 1912. 


j sej nieruchomosci 
być już xe skutkiem poźno- 


(2313) 


(2309) 


L. cz. E. 1743/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kamila Wabringera w Za- 
jaszczykach, odbędzie się dnia 246 merea 1912 
o godz. © przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
20/24 ezęści realności objętej iwn. 16% kz. 
gr. gm. Zsaleszczyki miasto, składających s'ę 
z pbud. 136/2 oraz ze starego murowanego 
domku i szopy na niej. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1795 kor. 86 hal. 

Najniższa cena wynosi 697 koron 93 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg kstastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mcże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

(Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byisby niedopuszczsiną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 


(2311) 


pem terminie Hsytecyjnya, inaczej rosBoa- 
mie tego rodzaju to do aami mieruchomości 
Rie nmugżrby hyć jyt se skutkiem toine- 
G 


Te os6ży, dia kiosych jakie prawa iub 
ś meruchemosci bądz 

RAK. BEMNEM Ac 
APAS W Loa pastękE 
4 AAA A I ę 
$ udamiani 


tege postapi- 


obecnie jaž ist 
wania zie 


6 
Ty 5 


1 
H 


yi 
sądowej, jaś! 
niżej wymienionego I Mie wakaty temuk sn- 
owi peinomocnika do doręczeń w sisdribie 
szów wazaieszkalegoa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zaleszczyki, dnia 6 lutego 19i2, 


L. cz. R. 8/11 (30) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
duości w Koibuszowej, zastąpionej przez gen. 
pełnomocnika dr. Seeligera adwokata kraj. 
w Kolbuszowej i spóln., odbędzie się dnia 6 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
II. piętro licytacya majętności tabularnej Dą 
brówka emolaska lwh. 239 ks. tab. prowa- 
dzonej przy e. k. Sądzie obwodowym w Rze- 
szowie wraz z przynależytościami, składają - 
cemi się z 85 metrów płotów żerdzianych i 
48 metrów piotów sztachetowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oesniona na 34.859 kor. 99 
hal., przynależności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 28.606 kor. 66 
asl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lisytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Taxio praw, wobec których niniejsza 
ieyiacys byčaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
aym tsrmipie lieytacyjnyre, Inaczej roszcze- 
nis tego rodzaiu co do samej nieruchomości 
nie mogłyby vyé juk xe skutkiem podno- 
OHO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licptacyjnego powstaną, zawiudamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jaśii nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wyimianionego i nie wskażą temuż są- 
dowi zełaoraoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu tausłazzz ii EZO. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Dalsze kcszta egzekucyjne wierzyciela 
egzekucyę popierającego Edwarda Freuden- 
thała w Berlinie ustala się na kwotę 15 kor. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1912. 


(2261 1—3) 


L. cz. E. 3861/11 (6) " (2214 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sali Teicher w Bohorod- 
czanach, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuize Nr. 7 w Bohorodcza- 
nach licytacya reatneści cbjętej lwh. 1634 
gminy Stary Łysiee wraz z przynależnościami, 
składzjącemi się z prawa przechodu, przejazdu 
i przepędu bydła przez pgr. 4635/2, 1861/8. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 17.030 kor., przynależności 
zaś na 160 kor. 

Majniższa cena wynosi 12.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, prokoły ocenienia 
i t« d.) może każdy rasiący chęć kupienia, 
przejrzeć podezas goduin urzędowych w sądzie 

iżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bohsorodczeny. dnia 1 lutego 1912. 


L. cz. E. VI. 5024/11 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Refael: Dankowitza z Tar- 
nowa odbędzie się dnia 15 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya pół 
realności lwh 951 ks. gr. gm. Strusina. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2435 kor. 

Najniższa cena wynosi 1623 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż rig przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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R 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuścze- | wcielono ciała hipoteczne objęte wykazami jej wniesienia, zaś e. k. Namiestaictwo od 
nym terminie lieytacyinym, inaczej roszeze- | hip l. 270 i 556 ks. gr. gm. Sanok wraz |jej zatwierdzenia. 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | z przynależnościami opisanemi w protoko- 


nie tmogfyłky bé jus me skotkiem podno- 
stone, 

Te osoby, dla kżórych jakie prawa luk 
ciężery na powyłazej nieruchomości bagi 
obecnie juź iatulnią, bądź w toku postgpo 
wania licytszyjtego powstaną, zawindamisne 
będą o dalszych wydarsenisci tego postę- 
powacia jedynie przex przybielie aa tabliey 
sadowej. jesi mis misszaają w okregu sądu: 
mija wymienionego | nie wskażą teman? 33 
dow: późnomoonika do doręczsd w etedsibi 
sąd: "uaieszuałsy a 

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, 18 stycznia 1912. 


L. cz. E VIII. 3627/10 (37) 
Edykt li sytacyjny. 

Na żądanie gsl c. Towar.ystwa akcyj- 
nego naftowego „Galicya* w Drohobyczu, 
zastąpionego przez adw. dr. M Dogilewskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie n'żej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya należącego do Albiecta Hoffmana 
85 pre. udziału prawa 25 -letniej dzierżawy 
celem poszukiwania i wydobywania nieza 
strzeżonych minerałów podziemnych z pod- 
ziemia pgrt 24572, 2458/1, 2458,3 i pkud. 
315 obj. Iwh. 342 ks gr. gm. kat Tustano- 
wice pgrt 2458/4 2459, 2460/1 i pbud 498 
obj. lwh. 640 ks. gr gm Tustanowice wre- 
szcie pg 2470/1, 2470/2 i prud. 499 ks. pr 
gm. kat, Tustanowice wih. 366 obj. (kopal- 
nia oleju skalnego „Źmudź* dworzec kolei 
Borysław) wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z otworu wiertniczego o głęboko- 
ści 119% m ezarurowanego 6 m. do 1168 m. 
z zabudowań wiertniczych i kopalnianych, 
narzędzi i przyborów wiertniczych i kopał 
nianych, tłoczni, dołu i zbiornika ropnego, 
rurociągu, kotła i t. p. 

Powyższy udział prawa wystawiony na 
licytacye jast oceniony na 9350 kcr. przy- 
należności zaś na 862 kor. 31 hal. 

Najniższa cena wynosi 3404 kor 13 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
monta (wyciąg tabularny, wyciąg kstastral- 
ny, protokoły ocenienia i t, d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 83. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nig tego rodzaju eo do samej nieruchom*śc: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarałane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie misszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionega i nie wekasi lomuź 33 
dowi pałnomocnika do doręe eń w siedwtu 
sądu xamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 22 lipea 1911. 
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L. cz. E. XI. 5486/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Ciągło w Pode- 
grodziu, odbędzie się dnia 28 marca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 104 w No- 
wym Sączu licytacya realności wiejskiej skła- 
dającej się: 

a) z realności lwh. 269 gm. Trzetrze- 
wina, 

b) połowy realności lwh. 270 ks. gr. 
gm. Trzetrzewina wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 2 wozów, pługa, sięczkar- 
ni, młynka, krowy, 2 koni i 2 owiec. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 9312 kor. 68 h, ad 
b) na 727 kor. 5 hal., przynależności zaś 
na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 6795 
kor. 8 hal, ad b) 484 kor. 70 h., pon żej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 34- 
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 6 lutego 1912. 
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L. ez. E. 3357/10 (34) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w Sądzie niżej wy- 
mienionym w sali rozpraw Nr. 8 na I. p. 
lieytacya realności objętej lwh 269 ks. gr. 
gm. kat. m. Sanoka do którego to wykazu 
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łach oszacowania z dnia 26 stycznia 1911 
E. 3357/10 (10) i z 20 września 1911 E. 
3857 10 (24) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lisytacyę, jest oceniona na 112.717 koron. 

Najniższa cena wynosi 56358 koron 
50 h (pięćdziesiąt sześć tysięcy trzysta pięć - 
dziesiąt ośm koron 50 hal.), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
oieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastrainy, protokoły vcenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyw. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sznok, dnia 12 lutego 1912. 


L. eż. VIII. bR. 183,23 
ex 1911 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczonia budowy części 
składowych urządzeń do chwytania i odpro- 
wadzania ropy na potoku Łoszeni, dopływie 
Tyśmienicy w Hubiczach pod Drohohyczem, 
a mianowicie wykonania: 

1. budowy jazu o :rzech otworach po 
6:5 m. światła, a jednym otworze 70 m. 
świa'ła z dwoma wypustami szlużowymi po 
2'0 m. światła z betonu z okładziną kamienną 
bez dostawy konstrukcyj żelaznej zastawek, 

2. budowy fiitra z ziemi i betonu wraz 
z przepustem 03 m. światła i dotyczącą za- 
Suwą, 

3 strażnicy murowanej 
jazu z budynkiem uboczuym, 

4. tudzież dostawy 1834 m.* kamienia 
łamanego do robót regulacyjnych, — rozp'- 
suja się publiezną rozprawę ofertową na 
dzień 12 marca 1912. 

Roboty powyższa i dostawa pod 4. 
z wyłączeniem konstrukcyi żelaznych będą 
oddane: 

ad 1., 2. i 4. po cenach jednostkowych 
od 1 m* wykonanej roboty, względnie do- 
stawionego komienia, 

ad 8. od 1 m.* zbudowanej powierz- 
chni ryczałtowo. 

Kamień ciosory do powyższych rołót 
ma przedsiębiorstwo postawić na plac bu- 
dowy i własnym kosztem odpowiednio do 
warunków budowy i przeznaczenia obrobić. 

Kamień do robót regulacyjnych, które 
c. k Kierownictwo budowy we własnym za- 
r:ądzie wykona, może kyć dostawiony z ł»- 
mów okolicznych, Popiele, Hubicze, na place 
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dla dozorcy 


składowe przez Kierownictwo budowy wska -| - 


z418. 


Podstawę do wnoszenia ofert stanowią | - 


warunki ogółowe i szczegółowe budowy, opis 
budowy, przybliżony wykaz ilości kamienia, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma- 
ryczny oraz 8 (ośm) egzamplarzy pianów 
azciegółowych. Wykaz cen jednostkuwych 
tudzież kosztorys sumeryczny ma oferent 
wypełnić co do żądanych cen podanych cy- 
frami i słowami. 

Wszzstkie te załączniki ofert są wyło 
żone w godzinach urzędowych w Departa 
mencie (VIII. b) regulacyi rzek e. k. Na- 
miestnietwa we Lwowie do przeglądu strun 
i mają być przed wniesieniem of::t przez 
oferentów względnie ich pełnomocników pod- 
pisane. 

Wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny, tudzież wzór oferty, otazymeją 
oferenci w tym Departamencie bezpłatnie 

Oferty sporządzone 
nego formalsrza i zaopatrzona marką stem- 
plową na 1 kor., wraz z kwitem na złożone 
w Dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. Na 
miestnictwa wadynm, tudzież z wjpałnio 
nym wykazem cen jednostkowych i sumary- 
eznym kosztorysem, należy wnieść do proto 
kołu podawezego e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w kopercie zapieczęto wanej, opatiz?- 
nej napisem „Oferta na budowę urządzeń do 
chwytasia i odprowadzania ropy na potoku 
Łoszeni, otworzyć przy rozprawie*, na'pó 
żniej do 12 marca 1912 do 12 godziny w 
południe (czas środkowo - europejski). 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12 w południe w Departa- 
mencie regulacyi rzek. 

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
lub ich pełnomocniey obecni. 

Wadyum w wysokości 5 pre. (pięć od 
sta) eałkowitysh kosztów budowy, obliczo- 
nych przez oferenta na podstawie oferowa- 
nych cen jednostkowych, może być złożone 
w gotówce lab pupilarmych papierach war- 
tościowych oćipowiadających eo do jakości 
postanowienio'm $ 21 rozporządzenia całego 
Ministerstwa z 9 kwietnia 1909 (Dz. u. p 
Nr. 61), tudzież z. 30 grudnia 1909 (Dz. p. p. 
Nr. 2 ex 2910) 

C. k. INansiestnietwo zastrzega sobie 
swobodny wybójr między oferentami bez 
względu na wysokość oferowanych cen, ja- 
koteż nioprzy ję sie żadnej z wniesionych ofert 
bez podania powodu. 

Oferta o bowiązuje oferenta od chwili 


według przepisa | - 
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Of:renci pozostsją w słowie do końca 
kwietnia 1912. Po upływie tezo terminu 
przysługuje oferentowi prawo cofn'ęcia oferty 
i żądania zwretu złożonego wadyum. 

Oferty niesporządzene według przepi 
sanego wzcru nie poperte wypełnienym na- 
leżycie wykazem cen jednostkowych i koszto- 
rysem sumaryeżnym nicostemplowane, wnie 


sione w innym © k urzędzie lub po termi- | 


nia rozprawy, tudzież oferty wniesicne tele 
g:afieczn'e lub teleforicznie, nie zawiersjące 
przepisanego wadyum, nie będą uwzglę- 
dnione 
W ofercie naieży podać i włzsnorę- 
cznym podpisem stwierdzić, że cfersut ob- 
znajomił się należycie z warunkami pried- 
siębiorstwa i że się tym warunkom bez za- 
st zeżeń poddaje 

Z c. k. Namiestaictwa. 
Lwów, dnia 14 lutego 1012. 

Za e. k. Namiestnika: 


Ustysnowski m. p. 
| Pona! | (Wzór oferty). 
| korona | Oferta. 


| 

| Mocą któ|:ej obow qzuję (emy) się wyko- 

nać niżej wymienione części składowe urzą- 

dzań do chvytana i odprowadzania ropy na 

potoku duoszeni po następujących cenach 

obliczonych w załączonym kosztorycie suma- 

tycznym na podstawie dołączonego dcń wy- 

kazn cen jednostkowych a to: 

1. bułowę jazu zastawkowego bez že- 

laznej konstrukcji zastawek za kwożę . 4,4 
ś kor. 


kor. h., słownie , 
nal., 
2 budowę filtra za kwotę . kor. 
bal słownie RZE kor. 
hel., 


atu, 


3. Strażnicę murowaną dla dozorcy j 
za ryczałtową kwotę kor. hal., 
słowa e . kor. hai., 


licząc od zabudowanej powierzehni, 
4. budynek uboczny przy strażnicy za 
ryczałtową kwotę kor. hal., 
słownie . > «. JMkOR hal., 
licząc od powierzchui zabudowania. 

Całkowity więc koszt budowy objektów 
od 1—4 wyniesie „ „kor: hal, 
słowaie . 27. kom hal. 
5. Oprócz tego obow.ązujemy się do 
starczyć potrzebny do budowli regulacyjnych 
na potoku Łoszeni, króre ma wykonać Kie 
rownietwo budowy we własnym zarządzie, 
zamień łamany po cenie . kor. 
hal, słownie . 5. 4 2 kop. 
halerzy za jeden m.’ dostarczony w fi- 


gurasch na plac budowy, razem za kor. 
hal., słownie . : kor. 
hal rzy. 
Warunki ogólne i szczegółowe opis 


wykon»nia i plany szczegółowe, st nowiące 
integralną część oferty, są mi (nam) dokła: 
dnie znsne i uzneję (emy) je za rozstrzyga- 
jęce pod względem stosunku umawnego bez 
zarzutu 
W dowód zupełnego zrozumienia i przy: 
jęeia bez zar:utu wszystkich warunków, opi- 
sów i planów op:trzylem (liśmy) je przed 
wniesieniem oferiy własnoręcznym (ij) pod- 
pisem (ami). 
Niniejszą ofertą uważam (y) się za 
związanego (uych) do końca kwietnia 1912 

Do oferty niniejszej dołączam (ymy: 
kwit nx złożone wadynm w kwocie à 
kar. hal słownie s. FELT. 
həl, w papiersch wartošc.owyeh 
t. j 5 pre. eałkowitych kos:tów budowy, 
zestawionych po oferowanych canach je- 
dnostkowych 
"m... Pama 1912. 

Wlasnorę*zny (e) podpis (y) 
i dokładny adres. 


L. ce. E. 261311 (5) 

Bdykt bLeytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
„Pomoc“ w Dembowcu, zastąpionego przez 
adw dr. Chwaliboga w Jaśle, odbędzie się 
dnia 21 marca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzia niżćj wymienionym, w biu 
rze Nr. 38 w Jaśle licytacya realności: 
1. lwh. 8 ks. gr. gm kat. Trzcinicy 
obj. Miehała Sekundy własnej, tudzież re- 
alności 
2. lwh 383 i 
3. połowy realności Iwh. 102 ks. gr. 
tejże gminy objętych Józefa Barżyka własnej. 
Nieruchomości Iwh 8 i 333 w cał;ś i 
zaś realność lwh 102 w połowie wystawio- 
ne na liecytacyę są oceniosei wartość tychże 
ustaloną na kwotę, a to: 
realność lwh 8 na kwotę 4108 kor. 
75 hal., 
realność lwh. 833 na kwotę 861 kor, 
zaś ptłowa re!ności lwh 102 na kws:tę 
2058 kor. 75 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 2785 kor. 84 hal., 
ad 2. kwotę 574 kor., 


(2208) 


ad 3. kwotę 1369 kor. 16 hal., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
j Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
(iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
|nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
| Takie prawa, w oboe których niniejsza 
| ioytacya byłaby niadopuszezalną, nałeży zgło- 
aś do gadu najpóźniej przy wyżnAczonyn: 
twrminie ligytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
pdzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
rtyby być już xe skutzieia podnoszcne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyteeyjncgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedykie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu żąćn 
nitei wymienienego i mi: wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn uamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 7 lutego 1912. 


Razmalte obwieszczenia. 


L. 1235 (2351 2—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Mieczysław Stanecki prze- 
siedla sę z Liska do Jarosławia. 
Z Wydziatu Izby adwokatów, 
Prze syśl, dnia 3 grudnia 1911. 


L. cx. C. Il. 43/12 (1) 
bdykt. 

Przeciw Waleatemu Boryezkowi po- 
przednio w Radgoszczy przebywającemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wBi: - 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dąbrewie przez Katarzynę Pitulową w Rad- 
goszczy pozew o zeznsnie kontraktu kupna 
sprzedaży. 

Na podstawie pczwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 marca 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżania praw pozwanego Wa- 
lentego Boryczka ustanawia się p. Jana 
Szzłaśnego w Radgoszczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeszonej sprawie na jego kuszł 
1 niebeapieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Dąbrowa, dnia 8 lutego 1912. 
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L. cz. O. I. 78/12 (1) (2310) 
Edykt. 

Przeciw Tymkowi Kość, synowi Łucia, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Turce przez Jans Kościa w Smersczee po- 
zaw o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pczwu wyznaczono au- 
dyenepę do rozprawy na dzień 8 marca 1912 
o godz. 9 ramo, b Nr. 1. 

C:lem strzeżenia praw nieobecnego 
Tymka Kościa syna Łueia ustanawia się p. 
dr. Lewickiego adw. w Turce, kuratorem. 

Tenże kura:or tastępywać będzie nie- 
obecnego kuranda w rzee:onej sprawie na 
jego koszt i niekczpieczeństwo, dopósi on 
w sądrie się nie zgłosi, lnb pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Turka, dais 31 stycznia 1912. 


L. cz. ©. I 2342 (1) 
Edykt 

Przeciw Pełrowi Buruce Jurija, osta- 
tniemi czasy w Rożnowie zsmieszkałemu, 
którego miejste pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c k. sądu pow'atowego w 
Załtowie przez Petra Stefiuka Iwana go- 
Bpodarza z Rożnowa pozew o vzaanie prawa 
własn: sei do pełowy sumy 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną ze- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30 marca 1912 o godz. 9 rano b. Nr. 19. 

Czlem strzeżenia praw Petra Boruką 
Jurija ustanawia się p. Jurija Boruka gospo- 
darza w Rożnowie, kurstorera. 

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Boruka Jurija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianUje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabłotów, dnia 7 lutego 1912. 


(2159) 


L. VIIa 633 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Nsmiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Berl Miaczeles z Drohobycza wniósł poda- 
nie dnia 27 stycznia 1912 do e. k. Namie- 
stnietwa o koneesyę na nową aptekę publi- 


(2316) 


ezną w Rawie ruskiej przy ulicy Potylickiej 
od Nr. 3 do szkeły realnej, lub -Kościelnej 
od Nr. 67 po obu stronach do kościoła, lub 
Warszawskiej między Nr. 406 a 580. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli antek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
eerh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 6 lutego 1912. 

Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. ©. III. 1812 (1) (2232) 
Edykt. 

Przeciw Fedkowi Sydor, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Hrycia Onyszko w Onyszkach ad Stare 
Sioło pozew o intsbulacyę majętności lwh. 
151 gm. Zapałów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 marca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p dr. Ignacego Bardacha adw. w 
Lubaczowie, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 1 lutego 1912. 


L. ez. Ów. yi (2184) 
d ; 

Przociw Jakóbowi Tiegerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony %0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze przez Mechla Tiegera pozew o 29.100 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. l 

Celem strzeżenia praw Jakóba Tiegera 
ustanawia się p. dr. Propsta adw. w Sam- 
borze, kuratorem. 

Tente kurator zastępywać będzie Jakóba 
Tiegera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuj >. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Sambor, dnia 30 stycznia 1912. 


L. cz. Cw. III. 359/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hermanowi Schlindmanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio: 
ny został do c. k. sądu krajowego jako han- 
alwe we Lwowie przez Henryka Bäcker- 
mana pozew o 291 kor. 65 hal, 175 kor. 
50 hal., 298 kor. 60 hal. i 299 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty powyższych sum. 

Celem strzeżenia praw Hermaaa Schlind- 
mana ustanawia się p. dr. M. Dogilewskie- 
go adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1912. 


(2017) 


L. cz. ©, II. 44/12 (2) (2287) 
Edykt. , 

Przeciw Wiktoryi Wolańskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzeża- 
nach przez Schulim: Pessla w Brzeżanach 
pozew o zniesienie współwłasności realncścl 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 4 marca 
1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Wo- 
lańskie; usanawia się p. Iwana Danyluka 
w Wolee, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Wolańską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i nisbezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie sę nie zgłosi, lub psłnomoenike 
nie zamiana e. 

U. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Brze any, dnia 3 lutego 1912. 


L. cz. Cw. 344/12 (1) (2278) 
Bdyżt. 

Fr'ec.w Michałowi Bodnarowi z Tor- 
howa, któ ego miejsee pobytu jest nieznaBa, 
wniesiuny został do e. k. sadu obwodowego 
w Złoczowie przez Zborowske Towarzystwo 
peżyczkowe i oszczędności w Zborowie po- 
zew o 722 kor. 18 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
pakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Michała Bodna- 


ra ustanawia się p. dr. Rotha adw. w Zło- 


czowie, kurstorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Mi- | 


„da 


er. C. I 18/12 (2) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Łopatee z Bieśnika, 


(2312) 


Wirtschafts Genossens*haften im Versl.sż6- 
bieta zu fórdern suchi 


i Zeitdauer: der Genossens hafi ist un 


chała Bydnara w róeczonej sprawia 18 je- | któr. ge fatejste pubytu jest nieznane, wnie- : beschranit. 


go koszt i niebazpieczeństwo, dopóki on w |siom; został do c. k. sądu powiasowego w; 


Vorstand: besteht aus dem Obimane 


sądzie się nie zgłosi, lub pełnzmocnika nie | Zakliczyzis przez Antoniego łopatkę młod- | des Vereines dem Obmanstellvertreter und 


zamiapnie 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, daia 18 lutego 1912. 


L. ez. ©. 1I. 26/12 

Przeciw niewiadomemu z 
bytu Stanisławowi Olechnemu, przedtam w 
Zborowieach zómieszkałema, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ciężzowi- 
cach przez Henryka i Zofię Olechnych pe- 
Zew O nznanie prawa własności parcel bu- 
dowlanych i gruntowych, oraz zeznanie de- 
klaracyi intabulecyjnej. 

Na skargę tę wyznaczono audyeucyę na 
Tii 26 marca 1912 o godzinie l0 rano, b. 

ię Gb 

Ustanowiony dla strzeżeuia praw po- 
zwanego kurator adwokat kraj. dr. Bolesław 
Przybylski z Gorlic będzia go zastębował 
dopóki się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział If. 

Ciężkowice, dnia 16 lutego 1912. 


(2218) 


L. cz. ©. IL. 80/12 (1) 
k t. 

Przeciw Janklowi Pech i Słomci Ssifa 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Z!:orowie przez Złatę Pech kupcową w Zoo 
rowie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 27 lutego 
1912 o godz. 9 rano, b. Ne. 16 

Celem strzeżenia praw Jankla Pech i 
Słomcię Seife ustanawia się p. dr. Eugeniu- 
sza Wacyka adw. w Zborowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Jen- 
kla Pech i Słomei Seife w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeńsiwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Zborów, dnia 19 lutego 1912. 


(2249) 


L. eż. O. I. 1/12 (4) (2297) 
Edyk t. 

Przeciw Ozyaazowi Eker i Chaskiowi 
Eker, których miejsze pobytu jest nieznene, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bełzie przez Leona i Jadwigę Bałtarowi- 
czów pozew o rozwiązanie kontraktu. 

Na podstawie pszwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 lutego 1%12 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw nieobeenych 
ustanawia się p. dr. Leona Taubego adw. 
w Bełzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomo*nika nia zamisnują. 

. k Sąd powiatowy, Oddział I 

Bełz, dnia 13 lutego 1912. 


L. ez. © LV. 119/12 (1) (2211) 

Przeciw Stanisławowi Zawadzkiemu z 
Łąki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Zofię Adamską z Łąki, 
pozew o 420 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 lutego 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, w sali 
Nr. 41, parter. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Sta- 
nisława Zawadzkiego ustanawia się p. dr. 
Wilusza adw. w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie wic- 
okecnego w rzeczonej sprawie na jego kosz! 
| miekezpioczeństwo, dopóki on w sądzie 
sią nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatcwy, Oddział IV. 

Rzeszow, dnia 13 lutego 1912. 


Ł. cz C. I. 19/12 (1) (2052) 
Ed 3 

~ W sprawie Zakładu kredytowego w 
Wiśniewezyku, przeciw Józefowi Humeniu- 
kowi i tow. o 254 kor. wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 14 lutego 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 22. 

Dla nieznanego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Humeniuka ustanawia się kuratorem 
adw. p. dr. Uhrmana w Wiśniowczyku, któ- 
ry zastępywać będzię Józefa Humeniuka na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sgdzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 81 stycznia 1912. 


miejsea pa-, 


szego z Bieśn ks pozew o 240 kor. 49 bal. | 
|Z pa. 


Na podstawie pożsu wyznaczono au- 


| dyeneyę na dzień 5 marca 1912 o godz. 9! Zorn, Josef Grass usd Koarsd Kandel 


raro. 

Celem strzeżania praw Józefa Łopatki 
ustanawia się p. J. E. Jakubiezkę adw. w 
Zakliczynie, kuratorem. 

'Terte kwater uasiępywse będzie Jó 
zofa łopatkę w rzećsonel sprawia ra jego 
kcszt i ziebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lu" pełnomocnika sie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dni% 16 lutego 1912. 


L. cz. ©, IL 536/11 (2) (2355) 

Przeciw Michałowi Maniawskiemu po 
Jędrzeju, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brzozowie przez Dawida Ro- 
senbauma w Dynowie pozew o 262 kor. 
70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin na dzień 28 lutego 1912 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Ma- 
niawskiego ustanawia się p. Jędrzeja Ma- 
niawskiega w Izdebkach, kuratorem. 

(Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niahezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 28 grudnia 1911 


L ez. C. IL. 48/12 
Edykt. 
Przeciw |Iwanowi Prcokcpów synowi 
Fedora, którego miejsce pobytu jest nio- 
znane, wniesiony został do ce, k. sądu po- 
wiatowego w Borszezowie przez Nykołę Wo- 
robec włeścianina w Błyszczance pozew o 
uznanie i intabulacye prawa włssności par- 
celi gruntowej lkat. 862/2 w Muszkarow'6 
z pn 


(2350) 


Na podstawie pozwu z dnia 2 lutego 
l. cz. © II. 48/12 (1) wyznacza się rozpra- 
wę na dzień 4 marca 1912 o godz. 8 rano, 
b*Nr. 46: 

Celem strzeżenia praw Iwana Proko- 
pów syna Fedia, ustanawia się p dr. Thu- 
mima adw. kraj. w Borszezowie, kuratorem. 

Tenże kuzator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego kuranda w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i uiebezpieezeństwo, dopóki ^n 
w sądzie się nia tgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Borszczów, dnia 20 lutego 1912. 


. 
Firmy. 
L. ez. Firm. 508 Rg. A. 125 (2095 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupeów 
pojedynczych. 
Wpisano do rejestru Oddział A. kupeów 
pojedynczych 
Siedziba firmy: Szczucin. 
Brzmienie firmy: Jan Podolski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przemy“ 
gospodnio - szynkarski. 
Właściciel: Jan Podolski. 
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912, 
C. k. Syd obwodowy jako handlowy, 


Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912. 


G. Z. Firm. 380/10 
Gen. HL 2715 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma 

Kingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Horocholina. 

Firmawortlazut: Spar un? Darlebens- 
kassen - Verein für die Deutschen in Horo 
cholina. Grabowiec u. Sołotwina registrierte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Hsftung. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
12 Oktober 1910. 

Gegenstand des Unternebmens: Dar 
Verein bezweckt, die Verhśltnisse seiner Mit- 
glieder in sittlicher und msterller Bezie- 
hung zu verbessern, indem er: k 

a) seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
sehafts und Geschaftsbetriebe nach Massgabe 
ihrer Kreditfihigkeit und Kreditwiirdigke't. 
sowie des wirklichea Exrfordernisses Dar- 
leħen gewährt und die hiezu notwend'gen 
Geldmittel unter gemeinschaftiicher Haftung 
beschaft ; 

b) durch Annahme von Spare'nlazen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
verzinslich anzulegen ; 

c) die Bildung 


(2188 2—3) 


vop Erwerbs- und 


3 weiteren Vorstandsmiteliedarn. Die Mit- 
ı glieder des ersten Vorstaudes sind Jakob 
| Dech, Jakób Bauer Sohn des Matin, Filigu 
AG 
aus Horocholina. 

Firmazeichnung (F. Z.) erfolgt unter 
der Firma durch Jea Onmaoa oder Obma:- 
stallvertreter und eis zweites Vorstesdsmit- 

glied. 

Bekanntmachungen erfolge! durch An- 
schlag an der Fundmichuagstaefki des Ve- 
reines in Horocholiss uni durch eiwralige 
Ve:óffwntlichung iż dem deutschen Volks- 
blatte für Galicien. 

Geschåft:anteil: do: Milstedes betras* 
10 Krenen. Die Anzsbl vou Ges: ha tsanui- 
len dzrf jedceh 25 nich ibeisie gen, 

Haftuwg: dec Mitzlieder ist 

schraakt, 

Datum der Eintragungen: 10 Nevem- 
ber 1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung IL. 
Stanisłau, am 10 Navember 1910. 


unje- 


L. cz. firm. 661/11 Rg. ©. 48 (2192 2— 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
O. II. w Stan sławowie ogłasza niciejszem, 
że prowadząceinu rejest bandlowy polecane, 
aby wp.ssł w rejestr Spółsk z ograniczona 
odpowiedzialnością (Rg. ©.: zaw:ązaną w dniu 
3 grudnia 1911 w Stanisławowie na podsta- 
wio kontraktu aktem nośżryalnym z daty 
Stanisłevów dnia 3 gru nin 19111 rs. 19.329 
przez e k. nutargusza Adama Stndzińskiego 
zdziałauego. spółka pod fiirmą: „Galicyjski 
zakład kredytowy, spółka z ograniczona cd- 
powiedzialnością* w Stenisłu *owis, po nie- 
miecku „Gabzische Kreditanstalt, Gs: lsebaft 
mit beschränkter Haftang* ja Stanslan. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest m% 
robkowe prowadzenie interesów bankowych, 
komisyjnycn wszelkiego rodzaju, objęcie ruz- 
maitych zastępstw (ajency:) komisyjny hən- 
del papierami wartościowymi. 

Wysokość kapitału zakłsdowego: wys::o 
si 150.000 kor. 

Wysckość uiszezonyci: wpłat: wynctsi 
wraz z kosztami założenia spółki wynosi 
78.000 kor, rezpcezyna pierwszy rok czyn- 
ności z dniem wpisu do rejestru hand:owego. 

Zawirdywcami: ustanowieri zastali dr. 
Anzelm Hałpern adw. w Sianisławuwie, 
Emil Adlosberg właściciel dóbr w Stanisła- 
wowie i Zygmant Regens'rejf dzierzaw ca 
dóbr w Stanisławowie, zastępcami zaś Her- 
ian Tropp kupie: w Stanisławowie i Józef 
Jonas kupiec w Staniełacwie. 

Do zastępstwa Spółki na zewnatrz, a 
więc do rodypisywsnia firmy uprawnieni są 
dwaj zawiadowcy, wtględnie ns wypadek 
przeszkody dwóch zawiadowcós, jeden za- 
wiadowex i jeden zastępca, lub też jeden za- 
wiadowca i prokuizysta 

Podpisywanie firmy nisiępuie w iea 
sposób, iż pod wysiśniętą drukow ną lub 
wypisauą firmą, jak wyżej bądź to w języku 
polskim, bądź to w języku  mieiieckun 
uim.85:czają 3W3 podpisy firmsve Usaj za”:1i- 
dowey, lub jeden zawiwiowsez i jedor za- 
stępca lub jeden zawiadcwcz i proku zysia, 
ostatni z dodatkiem wsiamjącys. udzielen'e 
prokury. 

Spółka mie jast ograkiczoną 
czasu i istnienia, 

Obwieszez nie Spółki będą cgłoszowe 
w jednaj z gawot stanisławowsiich lub 
iwowskieb. 

Dzień wpisu 6 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisjawów, dnia 6 styczai» 1212. 


3) 
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L. cz. Firm. 5588/11 Stow, IV. 120 
(2196 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpissno do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łysiee (Hoho- 
rodizsry) 

Brzmienie firmy: Kssz dla bəndiu i go- 
spodarstwa w Bysen, stowarzyszenie Zareje” 
strowane z ograniczoną poreką, po nemis- 
cku: Kassa fúr Handel und Wirtschaft in 
Łysiee, registrieiia Genossznschaft mit he- 
schrankter Hzftnug. 

Data statutu: Łysiee, dnia 4 grudoia 
1911 

Przedrsiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstw» szych członków 
przez dostarczanie im w zakresia ziniejszeg» 
statutu potrzebnych im kapitanów do curom 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze- 
mioś!e na umiarkowany procent zapomycą 
wspólnego kredytu wezystkie ezłoaków. 

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie- 
ograniczony. 

Dyrezcya, która mia hyć wybrasą, pod- 
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pisywać bądzie stowarzyszenie w ten sposób, | 
iż pod wyciśniętą stampiŃą, wzgiędnie wy- 
pisaną reką firmę stowarzyszenia i to bądź 
w języku polskim bądź w języku niemieckim, 
położą swe podpisy dwaj członkowie dyre- 
keyi. 

i Ogłoszeuia w sprawach stowarzyszenia 
wychcedzić będą pod firmą stowarzyszenia i 
będą podpisywane przez dwóch członków dy- 
rekcyi i ogłaszane afiszami w gminie Łysiec. 

Udział członków: ustanawia się na 
50 koron, jeden członek może deklarować i 
wpłacić więcej udziałów po 50 kor. lub 
udziały w wyższej kwocie. 
Odpowiedzialność każdego członka do 
wysokości pięciokrotnej udziału zdeklsrowa- 
nego. 
Data wpisu: 30 grudnia 1911. 
C. k. Sąd otwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Stanistawów, dnia 30 grudnia 1911. 


L. eż. Firm. 29/12 Stow. IIT. 131 
(1973 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siędziba stowarzyszenia: Jodłownik. 

Brzmienie firmy: Spółka hsndlowo-rol- 
nicza w Jodłowiiku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręxą 

Data statutu: 17 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych członków, 
jakoteż wspólne nabywanie dla nich artyku 
łów potrzebnych im do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego. 

Ozas trwania: nieograniczony. 

Zarząd: Adolf Waleaciınowicz przewo- 
dniczacy, Jan Kolarczyk jego zastypes, Ju- 
liusz Holzer członek, Jan Dziedzie jego za- 
stępca. 

Podpis firmy (F. Z): pod wygiśniętą 
stampilia dwóch członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby przez Zarząd uzna- 
nej, w czasopiśmie przez Radę Nadzorczą 
wyznaczonem 

Udziały członków: 5 koron. 

Odpowiedzialność: dziesięciotrotna. 

Data wpisu: 14 lutego 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1912. 


L. ez. Firm. 454/10 Stow. III. 2768 
(2187 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Przybyłów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Pizybyłowie, stowarzyszenie z8- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 2 grudnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienia członków spółki mianowicie 
przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności eelu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
PSB handlu, a to z funduszów, które 

półka aa ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
rocent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
eżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Cias trwania: stowarzyszenia jest nit- 
ograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępey i trzech członków. 

Członkami pierwszego zarządu są: An- 
tonina H'rodyńska, właść. dóbr w Przyby- 
łowie jako przełożony zarząju Teofil Mally, 
Mikeł»j Gregorczyn Michat Mikulsk, rolnicy 
w Przybyłowie jako włonkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje pod 
pieczęcią firmy przez przełożonego zarządu, 
względnie jego zastępcę i jednego z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki W razie potrzeby umie- 
szczać będzik spółza swe publiczne ogłosze- 
nia w „Czasopiśm e dla spółek rolniezych* 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność członków jest nie- 
ograniczona. 

Data wpisu: 27 lutego 1911. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI. 


Stanisławów, dnia 15 lutogo 1911. 
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i rula ustawowi dziedzice, a między nimi Ka- | Ostrau sls Verlassenschaltskurator bestellt 
| rolina Hüttler i Katarzyna Hitler. Sąd niej worden ist, mit jenen, die sich werden erbe- 
| znając ich miejsca pobjiu wzywa je, by w |erkliwt und ihren Krbreehtstitei ausgewiesen 


Wa ; : 
Konkursa. 
L. 19.643/I1. 
Konkurs. 
Na posadą ekspedyenta przy e. k. 
urzędz e pocztowym w Łukowiey z poborami 
8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 150 kor. ro- 
cznie na służącego. 
Podania należy wuieść najpóźniej do 
29 lutego b. r. do e. k. Dyrekeyl poczt i 
telegrafów wa Lwswie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Gslieyi. 
Lwów, dnia 14 lutego 19i2. 


L. 547/912 (2318 1—3) 
Konkurs 
na posadę sekretarza Rady powiatowej 
krakowskiej. 
Warunki przyjęcia : 

1. Obywatelstwo austrackie, 

2. wiek nieprzekraczslne lat 40, 

3. ukończone studya uniwersyteckie na 
wydziale prawa i administracji, 

4. trzy egzemina rządowe: historyczny, 
rządowy i polityczny, lub stopień doktora 
praw, 

5. wykszania się praktyczną służką ad- 
ministracyjną 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 3000 kor. z dodatkiem służ: 
b:wym w kwocie 1000 kor. rocznie i5 pię- 
sioleciami po 400 kor. rotznia, oraz prawa 
do emerytury w myśl statutu emerytalnego 
dla urędników Rady powistowej 

' Stabilizacya nastąpi po roku zadawala- 
jącej służby 

Podania należycie udokumentowana 
wnosić należy do Wydziału Rsdy powiatowej 
w Krakowie, najpóźniej do dnia 15 marea 
1912 r. 

Podania kompetentów zawierać msją 
„Curriculum vitae“ oraz wykazać przyczynę 


opuszczenia dotychczasowego zajęcia „lub 
służby. 
Wydział Rady powiatowej. 
Prezes: 
Skrzyński. 


L. 22.460/JIJ. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach poeztowych: 

1. W Korszowie z poborami 3 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 990 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

2. W Bortnikach z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtom 761 kor. rocznie na 
służącego. 

3. W Baryczu z poborami 3 klasy 4 
stopzia ryczałtem 378 kor. rocznie na słu- 
żącego z ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Jasienicy i z powrotem. 

Podania należy wnieść najsóżniej do 6 
marea b. r do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Liwowie.' 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


(2317 1—3) 


L. 2636 (2257 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radey Sądu 
krajowego wyższego w Sądzie krajowym wyż: 
szym w Krakowie rozpisnie się konkuss z 
terminem do 13 marca 1912. 

Podania o powyższą lub przy Sądzie 
kolegialaym I. instancyi opróżnić sie icogą- 
cą poszdę radcy Sądu krajowego wyłszaga 
wnosić należy w przepisanej drodze siuźbo- 
wej do Piezydyum Sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższe 70. 

Kraków, dnia 19 lutego 1912. 


L. Proz, 4966 
Konkurs. 

W Sądzie powiatowym w Solze jest do 
obsadzenia posada sędziego powiatowego i 
naczalnika sądu w VIU. klasie rangi. 

Ubiegający się o taką Samą posadę przy 
inaym sądzie powiatowym na Bukowinie 
opróżnić się mogącą, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania najdalej do 10 
marca 2912 do Prezydyum Sądu obwodowe- 
go w Suczawie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższago. 
Lwów, dnia 20 lutego 1912. 


Spadki. 
L. cz. A VI. 39/8 (13) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaja do wiadomości że dnia 9 września 

1908 zmarł w Temeszwarze Henryk Knapp 

bez pozostawiania rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Do spadku pozostałego po nim konku- 


(2256) 


(1912 1—3) 


(2086 1—3) | przeciągu jednego roku, liczące od daia niżej 


wyrażonego, zgłosiły się w tymże sądzie i 
wniosły cświadczenie s'ę dziedzicami, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
dr. Leszkiem Cyga, adwokatem w Stspisła- 
wowia, kuratorem Karoliny i Ketarzyny Hütt- 
ler, a należący się im czysty spadek prze- 
chowany będzie dla nich w sadzie tak dłu- 
go dopóki nie nastąpi dowód Śmiersi ieh lub 
zaszłego uznania ich za zmarłego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 12 sierpnia 1911. 


L. cz. A. 486/11 (5) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, ztórego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powistowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 19 czarwes 1911 w Ple- 
tenicach zmarła Meite Bomse bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej wali a z u- 
stawy powałany jest do spadku między inne- 
mi Chana Bomse zam: Tenenbaum. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chany 
Bomse zam. Tenenbaum nie jest znanem, 
przeto wzywa się ja, aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dniu niżej podanego zgło- 
Siła się w tutejszym sądzie i wniosła owiad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny za zgłaszającywi się dziedzieami i dla 
niecbeenego ustanowionym kuratorem Mens- 
schem Schenkerem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślsny, dnia 12 grudnia 1911. 


(2241 1—3) 


L. ez. A. 25911 (8) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni, ogłasza, że dnia 5 grudnia 1910 w Mo- 
krzanach wielkich zmarł Michał Stryliński 
s pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
zam. Ryńkiewicz nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciagu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziezania, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostania przeprowadzony ze sgłasza- 
jącymi się dziedziecarai i z kuratorem Ma- 
ksymem Plulią z Mokrzan wielkich ustano- 
wionym dla nisobeenej. 

©. « Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, d. 27 grudnia 1911. 


(2156 1—3) 


L. cz. A. 408/11 (6) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niawiadomy. 

C. k. Sąd powistowy w Kozowie zł- 
wiadamia, że w dniu 14 marca 1911 w Glin- 
nej obok Zoorowa zma ł Dawid Erbsen bez 
pozostawienia rozporządzenia cstatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst- 
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszezenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wniaśli oświadczenie co do spadku, w przeci- 
wyytm bowiem razie spadek, dla którego p. 
aiwokań Jnliusz Giżowski z Kozewy kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzony ztymi itym przyzaany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą. część zaś spadku nie przyjęta, lub w ra- 
zie gdydy do spadku się nikt nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu. jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krzowa, dnia 25 września 1911. 


(1999 1—3) 


G. Zi. A. T 547/11 (19) (1949 1—3) 
Edikt 
zur Riuberufung der dem Gərichte unbe- 
kannten Erben. 

Vom dem k. k. Bezirksgerichte in M. 
Ostrau wird bekaant gemacht, dass am 27 
November 1910 Wiadislaus OChasior 28 J. 
alt Taglóhnez, zustandig nach Brzeźnica in 
Mabr. Ostrau chne Hinterlsssung ener letzt; 
wiiligen Anordnung gestorben ist. 

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Verlassen- 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welehe hierauf aus was immer 
für einem Rechtsgrunde Anspruch zu machen 
gedenken, aufzefordart, ihr Erbrecht binnen 
einem Jahre, von dem uaten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
E:bserklaruug anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassensehaft, für welehe inawischen 
Adolf Budiner, stidt. Kanzłeiadjunk im M. 


haben, verhandelt und ihnen eingeautwor- 
tet, der nicht angstretene Teil der Verlas- 
senschaft aber, oder wenn sich niemand 
erbserklart haite, die ganze Verlasseschaft 
vom Staate als erhlos eingezogen würde. 
K. k. Rezirkspericht, Abte.lung I. 
Mähbr. Ostran, am 9 Februar 1912. 


L. cz. A. VII 351/11 (5) 
Edykt 

0. k. Sąd powiatowy w Brodach podaje 
do wiadomości, iż dnia 7 lipca 1911 zmarł 
Paweł Wyderka bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu N. Wederki brata 
spadkodawcy zywa go, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej wyrażenego 
zgłosił się w tym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie się dziedzicom, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony 7 ustano- 
wionym dla niego kuratorem adw, dr. Gold- 
bergiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 14 stycznia 1912, 


(2215 1—3) 


L ez. A. VI. 45/11 (0) 
Edykt. 

Dnia 25 lutego 1909 zmarł w Zawa- 
dówee ś. p Konstanty Witkowski bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ja- 
na i Józefa Witkowskich nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad- 
czenia co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem dr. Albinem Lehmanem ustanowionym 
dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Pcdhajce, dnia 22 lipea 1911. 


(2042) 


L. ez. A. XVI. 240/11 (6) 
E ay kob 

Dnia 13 marca 1911 zmarł w Borysła- 
wiu Wolf Rosenmann z pozostawieniem ko- 
dyeylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Borysław 17 listopada 1910. 

Gdy ustawowi dziedzice sądowi tutej- 
szemu są nieznani, przeto wzywa się tych, 
którzy z jakiejkolwiek zasady prawnej p'd- 
neszą roszczenie do prawa dziedziczenia, sby 
w przeciągu roku cd daty tego edytu zgło- 
aili prawo do spadku i waieśli oświadczenie 
do spadku przy wykazaniu prawa dziedzicze- 
nia, gd;z w razie przeciwnym spadek, dla 
którego tymczasem ustanawia się kuratorem 
Abrahama Schwarzenthala, kupea w Bory- 
sławiu będzie pertraktowanym i przyznanym 
tym, którzy wykażą tytuł do prawa dziedzi- 
czenia i wniosą oświadczenie do spadku a 
nieohjęta część spzdku lub gdyby nikt do 
spadku się nie oświadczył, cały spadek jako 
dobro bezdziedziezne zostanie przyznanym 
e. k. Skarbowi Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 30 listopada 1911. 


(2220) 


Upadłości. 

L. ez S. 2/8 (2274) 

Uchwałą tego sądu z dnia 19 listopa- 
da 1908 lL cz S. 248 (2) otworzony konkurs 
do majątku Towarz. kredytowego i oszczę- 
dności w Białej, stowatzyszenia z nieogra- 
niczorą poręsą uznsje się po myśli $ 66 i 
154 ord konkursowej za ukończony. 

C. k Sąd chwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 80 grudnia 1911. 


Amortyzacye. 


L. ez. Dh. 199,11 (2271 1—3) 


dykt. 

W stanie biernym lwh 398 ks. gr. gm. 
Stryj Dawida Sternbacha własnego jest: 

l. w poz. 1 pod praes. 12 mares 180] 
l. 367 zabezpieczoua suma 112 zł, 30 et. na 
rzecz Ohany Avlrad, 

2. w poz. 2. ped praes 4 marca 1846 
l. 846 zaintabulowana suma 100 zł, Mk. na 
rzecz Samuela Stein, 

3. w poz. 3 praes 13 kwietnia 1847 I. 
766 zsintabulowana suma 49 zł, Mk. na rzecz 
Samuela Stein, i 

4. w poz. 4. pod praes. 19 pażdzierni- 
ka 1847 1. 2336 zaintabulowama EA 100 
zł. 27 ct z kosztami 2 zł. 26 et. Mk, na 
rzecz Józefa Dow, 

5. w poż. 5. pod praes. 10 lutego 1859 
1. 553 zainżabulowany obowiązek M sa i 
Racheli Hindlerów zaspokojenia z własnych 
funduszów sum Chany Axelrad 112 A. polsk. 
Samuela Steina sum 100 zł. i 49 zł Mk. 


H. į Józefa Dow 100 zł. 27 kr. i Ż zł. 26 kr. 


Nk. zpn. i obowiązek okstabulowania tych 


ciężarów ze stanu biernego gruntu pod Nr. 
9 położonego własnością Judy Feuerstein i 
Ryfki Seeman będącego, na żoniec obowiż- 
zek zwrócenia tym ostatnim tej kwoty. któ- 
ra by ceni zapłacić byli zmuszeni na rzecz 
Judy Feuersteina i Ryfki Seeman. 

W stanie biernym ciała lwh. 1064 ks 
gr. gm. Stryj cbjętego Dawida Sternbacza 
własnego jest: 

1. w poz. 1. pad przes, 30 meja 1812 
l. 595 zaintabuiowans suma 150 zł. na rzecz 
Mojżesza Last, 

2. w poz. 4. pod praes 16 sierppia 
1843 1. 1808 zainiabulowana jest enikeya za 
długi intabulowane na 1/4 części realności 
na rzecz Judy i Davids Feuerste'n, których 
amortyzecyj żŻada właściciel ciał hipoleczwych 
Dawid Sterntach. 

Wskuteż tego wzywe się po myśli $ 
120 us. hip. vwszysikieh tyeh ktorzy roszezą 
sobie jakie prawa do wyżej wymienionych 
wierzytelności hipotecznych, ażeby rozszerze- 
nia swoje dnia i5 lutego 1913 w tutejszy: 
tadoie zgłosili, gdyż po upływie tego termi- 
nu na żądanie r.rosząc”go, amortyzaeya wpi- 
sów a zarazem wykreślenie tychże dozwoło- 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Odduiał IV. 

Stryj, dnia 24 stycznia 1911. 


L. cz. T. VI. 89/11 (£ (1965 1-8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Elżbiety Myśriwiee w Kra 
kowie ul. Starowiślna 20 wdraża się postę- 
powanie ceìem amoriyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawesynię zeguwionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczę iności w Krakowie Nr. 31.898 na kwo 
tę 6643 kor. 95 hal. opiewxscej a na məzwi- 
sko wnięskodawczyni wystawionej. | : 
Posiadacza powyższej ksiąteczki wkiad 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 m.esięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego ezasokresu za nieistniejącą uznana Z0- 
stanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 grudnia 1911. 


L. cz. T. 2/12 (2) 
Edykt. 


Na żądanie Józefa Piwko w Rusbanilla 
wzywa się Franciszka Zaleskiego podofic:ra 
z 18 pułku ulanów hr. Trani w dniu 80 gru- 
dais 1821, w Pielni z ojca Mateusza i Ma- 
tki Teresy z Kambersk:ch urodzonego, który 
biorąe udział w bitwie pod Custorzą w dniu 
24 czerwca 1866, miał w niej zginąć, oraz 
każdego, ktoby o jego życiu i miejscu pobytu 
miał jakąkolwiek wisdomoś, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu, dał o nim podpisanemu są- 
dowi lub też ustanowionemu dla nieobecne 
go kuratorowi dr. Wilhelmowi Bichlowi adw. 
w Sanoku wiadomość, ileże po besskutecz- 
nym upływie powyższego terminu dowód 
śmierci nieobecnego za ustalony wyrzeczony 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 lutego 1912. 


(1977 1—3) 


L. cz. Ne. 1. 31/11 (2) (2244 1—3) 

Na wniosek Bhaji Freidy Simche false 
Fiderer w Tłustem wdraża się pestępowanie 
celem amortyzacyi rze:omo w czasie pożaru 
spalonej policy asekuracyjnej Towarzystwa 
„Erste ungarische allgemeine Assekuranz 
Geselschaft in Budapest“ z dnia 23 września 
1902 Nr. 233, 423 na sumę 4009 kor. na 
okaziciela opiewaącai, wedle której ukezpie- 
czony był Markus Fiderer. | 

Posiadacza rzeczonej policy wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku w przeciwnym bowiem razie ta- 
kowepo upiywie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie, 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 6 lutego 1912. 


L. cz. T. IV. 17/11 (2) (1891 1—3) 
Wdrożenie postępowatia celem uznania 
za zmarłego. 

Według zaprzysiężonych zeznań świad 
ka Pawłs Muryanka gopodarza w Aięcinie 
wielkiej, Jan Murianka urodzony dniż 4 kwje- 
tnia 1681 w Męcinie wielkiej syn Szymona 
i Maryi z Frinecków miał przed laty 45 wy- 
emigrować do Węgier i od tego czasu wszel. 
ki slad o nim zaginął. i 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 2%]. 3 ust. prze 
to wdraża się na prośbę Pawła Muriauka 
gospudarza w Męcinie postępowanie celem 
uznania Jana Marianka za zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Gabryszewskiemu w Jaśle wiado 
mości o powyż wymienionym. 

Jana Muriaukę zsginionuego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inay sposób uwiadomił o swem 
życiu. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 44 z dnia 
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Sąd tutejszy na ponowną prośbę pe! Juda Ber Seidmann in Mateuszka ad Dobro- 


dniu 29 lutego 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
zs zmarłego. 
©. m. Sad obwedewy, Oddział IV. 


Jasło, dnis 27 stycznia 1912. 


L. ez. T. 1żyi3 (1) 12087 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjdego. 

Ma wniosek Filipa Vogla we Wiedniu 
wdraże się postępowanie celem umoriyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
esterech weksii, wszystkich wystawionych na 
zwctę 400 kor, wszystaich akceptowsnych 
przew Malorioni Prochnika, z których pier- 
wszy płstay był 15 czerwca 1912, drug. 30 
czerwca 1912, trzeci 15 ipea 1912, czwarty 
31 lipca 1912. 

Pesiadacza powyższych wWeksi wzywa 
się prieto, aby zgłosił sę ze swojewi pra 
wami w ciągu 48 dni od dnia yłauzości ka 
żdeg» z wymienionych weksli, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ©z%80- 


kresu za nieistniejące uznane zostana. 


U. k. $ęd krajowy cywilny, Oddziet VIL 
irwós, dnia 29 stycznia 1912. 


44 ez. T. IL. 2/12 (1) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Abrahama Moaderera, 
handlarza zboża, Kraków nl. Krzywa L 11 
i Freide Mendersr, Kraków, Rynsk Klepar- 
ski 7, wdraża się postępowanie ceiem amor- 
tyzacyi następujących ruekomo przez wnio- 
skcdzwcę zagubienych blenkietów wekslo- 
wych: 
1. j den zapełnia nie wypełniony blan- 

kiet wekslowy stemplem na 1 korone opa- 
trzony z podpisami: Abraham Manderer i 
Ereide Menderer jako wystawców, 
2. jedea blankiet weksiowy również su- 
pełnie mie wypełniony stemplem na 40 hsl. 
opatrzony z podpisami Abrahama Monderera 
i Freidy Monderer jako wystawców i Szy- 
mona Fraakla jaka żyranta, 
8. jeden blankiet wekslowy również 
zupełnie niawypełniony stemplem na 40 h. 
opatrzony, podpisany przez Abrahama Mon- 
derera i Freidy Monderer w charakterze wy- 
stawców, oraz p. Benjamina Mojżesza Mon- 


(1963 1—3) 


te same podpisy co nn wekslu pod 8. wy- 
szczegóinione, w końcu 
5. jeden bianxiet wekslowy zupełnie 

nie wypełniony, stemplem na 40 hal. opa- 
trzenym, z podpisami Abrahama Monderera 
i Freidy Menderer w charakterze wystawców 
i podpisem żyranta p. Ludwika Ożegalski g> 
zamieszkałego w Krakowie. 
Posiadacza powyższych blankietów we- 
kslowych wzywa się przeto, by przedłożył 
ich tut. sądowi w ciągu 45 dnizod ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po updywie powyższego czasokresu 
blankieiy te za nie istniejąca uznane zo- 
siang. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział li. 
Krakow, dnia 26 stycznia 191%. 


L. cz. T. 8/12 (1) (1952 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jeneralnej Ajencyi we Lwo- 

wie e. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Si- 
curta w Tryeście wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla „Skałat den 22 
August 1911 fir Kronen 5486 Drei Monate 
a uatto zahlen Sie gegen diesen Prim 
Wechsel an die Ordre der Gieneralegentschafi 
der Riunione Adriatica di Sicuris in lem- 
berg die Summe von Kronnon fünfzig ver 
et 86/100 den Werth erhalten und stelien 
iha auf Rechnung ohne Bericht. Herr M. 
Weiersuch in Nowosióżka. Zahlkar in Lem- 
berg. Vezrble:be in Oblige auch ohne Protest 
M. Rosenzweig mp. angenommen M. Weib- 
rauch mp.” 
Posiadacza powyższego weksgia wzywa 

się przeto, aby zgłosił się me swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dai od trzeciego ogłosze- 
nia w „Gzzecie Lwowskiej”, w przeciwnym 
bewiem razie po upływie powyższego czssa- 
kresu za nieistnicjący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 24 stycznia 1912. 


L. ez. T. 1612 (1) (1954 1-3) 
Wdrożenie postepowania ziaortyzacyjnego. 

Na wniosek Jeneralnej Ajencyi Rowa- 
rzystwa dla ubezpieczenia gradowege i ren- 
sgekuracyjneg» „Maridionale* we lrzowie 
wdreża się postępowanie e-lem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawce zagubiowego 
weksla następującej treści: „Lemberg den 17 
Mai 19i0 pr. Kronen 208908 Am 1 Novem- 
ber 1910, zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wachee) an die Ordre der General-Agent- 
schaft „Meridionale“ die Summe von Kro- 
nen Zweitausend achzig neun u. 08 100 den 


pole Zahlbar ir Lemberg. Verbleibe in Ohlige 
auch ohne Protest Moses Mitblstein mp. an- 
genommen Juda Ger Seidmann mp.“ 
Posisdacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
cewnyia bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 
0. k. SąQ krajowy cywiiny, Oddział VII. 
Lwów, ćnia 24 sżycznia 1912. 


L ex. T. 53,13 (8) (2190 1—38) 
Wasożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Rózi Altheim wdraża się 
postępowanie ceism amortyzacyi rzekomo 
przez wnioeskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Ńtanislawowskiej Kasy oszczę 
dności Nr. 807 na 156 kor. 90 hal. opiewa- 
jasej va imię Rózi Altheim wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
przeto, aby zgłosti się ze swojemi pra- 
sami w clago pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego C2880- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Śtenisławów, dnia 6 stycznia 1912. 
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L. cz. T. 27/11 (8) (2266 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anny Baranieckiej, żony 
Antoniego w Kułczycach wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko» 
wej Samborskiej Kasy zaliczkowej ręxodziel- 
ników i rolników Nr. 1985 opiewające; na 
jej imię na kwotę 600 koron. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 19 listopada 1911. 


L. cz. T. 9/12 (1) (1958 1—3) 
Wdroż:nie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosex Jeneralnej Ajencyi we 
Lwowie c. k. uprzyw. Riunione Adriatica di 
Sicurta w Tryeśscie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla następującej treści : 
„Bełz dən 4 August 1911, Fir K. 12471. 
Drei Monate a datto zahlen Sie gegen die 
sen Prima Wechsel an die Ordre der Gene- 
ralegenschaft der Riunicne Adriatice di Si- 
curta in Lemberg die Summe vom Kronen 
Einhundertawanzig vier 71/100 den Werth 
erhalten und stellen ihn suf Rechnung otne 
Bericht. Herrn Fischel Seheuer in Tehlów 
Zahlbar in Lemberg. Verbleibe in Obiige 
zuch obne Protest § Klughaupt mp. ange- 
nommen Fischel Scheuor mp.“ 

Posiadsoza powyżsago weksla wzywa 
się przeto, ab; zgłosił się ze swojemi pra- 


nia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2} stycznia 1911. 


G. Z. T. 29/11 (2059 1—3) 
Edikt. 

Auf Ansuchen der Firma Richter © 
(lesir iu Prossnitz wiri dss Verfahren zur 
Amortisierung des, eu Gesuchstellern an- 
geblich in Varlust gerathenen, anf ihre Ow- 
dre lantenden, von Moritz Klur in Stanisiau 
acceptierten und am 15 April 1911 in Sta- 
nislau kim Aeesptenven zablbaren Wechsels 
über 800 Kronen eingeleitet. 

Der inlhsber des Wechsejs wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen dem 
Gerichte vorzulegen, widrigens der Wechsel 
usech Verlauf der Frist für unwirksam er- 
klärt würde. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV. 

Stanislau, am 9 November 1911, 


L ez. T. 14/12 (1) (2091 1—3) 
Wdrożewie postępowanie amortyzacyjnego. 

Na wmiosek p. KMilasza Kreisberga we 
Ls owie wdraża się postępowanie celew amor- 
tyzacyi rzekomo przez wuloskcdaweę zagubio- 
nych dwóch pmensietów wekslowych, jednego 
ne 300 (trzysta) koron opiewającego, dru- 
siego zaś ne 500 K. (pięćset), obu zaopatrzo- 
nych podpisami Eliasza Kre'sberga, wypał- 
nionych co do sumy wekslowej cyframi i sło- 
wami, zaś co do daty płataości zaopstrzo- 
nych klauzalą „6 miesięcy od daty“, zresztą 
zaś niewypełnionych. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojami prawami 
w ciągu 45 dni od dria płatności oznaczo- 
nego na 6 miesięcy od daty, jako którą za- 
stępezo przyjmuje się datę doniesienia Są- 


Woerth in Polizze Nr. 12.243 erhalten. Herr’ dowi o zagubieniu weksli, zatem w ciągu 45 


24 lutego 1912. 


dni, licząc od 28 lipca 1912, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyźszego czago- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1912. 


Kurate le. 


L. cz. L. 1/11 (16) (1890 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawaą uznano Izabelę Skaw- 
ską w Jaś.e. 

Kuratorem jej ustanowiono ojca Eme- 
ryka Skawskiego w Jaśle. 

U k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Jasło, dnia 8 lutego 1912. 


L. cz. VI. 5/11, P. 194/11 (1751 2-—3) 
Za umysłowo chorych uznano Henry- 
ka i Julię Szurlej w Bukowie. 
Kuratorem ich ustanowiono Jana Szur- 
leja w Bukowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 17 grudnia 1911. 


L. cz. 1/12 (3) (2014 2—8) 
Edykt 

C. k, Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ustanawia niniejszem nad Zygmuntem Augu- 
stynowiczem, właścicielem dóbr Mikłsszów 
i Sokolniki, obecnie we Lwowie przebywa- 
jącym, kurateię po myśli $$ 21 i 269 u. e. 
z powodu niezdolności do zarządzania ma: 
jątkiem i bronienis swych praw. 

Kuratorem ustanawiamy p. adw. dr. 
Adama Kosińskiego we Lwowie. 


C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L cz. P. 29/12 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Maryę Ku- 
pnieką w Horednicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Ku- 
pieckiego w Horodnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Husiatyn, dnia 18 września 1911. 


(2070) 


L ez. P. VI. 148,11 (6) (2044) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Polaaa w Rudnikach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jacka Po- 
lanego w Rudnikach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 29 listopada 1911. 


u. eż. L. IU. 19/11 (8) P. LU. 34211 
(2062) 
Za  marnotrawcę uznano Stanisława 
Guz w Zawadowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Gobasa w Ziawadowie. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 4 grudaia 1911. 


L. cz. P. XVI. 198/11 (6) (1741) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Le- 
duwenową w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono dr. Krygow- 
skiego adw. w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kr»ków, dnia 1% grudnia 1911. 


L. cz. L. XL 5/11 (5), P. XI. 1/12 (5) 
(1748) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego 
Kręcinę piekarza w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Grafczyńskiege w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1912. 


uznano * Jana 


= 


L. cz. P. VII. 152/11 (7) (1749) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Zofię Ro- 
senthalównę w Brodach. 

Kuratorem jej ustanowiono p. Eliasza 
Rosenthala w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 29 grudnia 1911. 


u. cz. VII. 164/11 (12) (1750) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano 
Kocyana w Brodach. 

Kuratorem jego ustanowiono Zacharya- 
sza Dżumygę w Folwarkach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 29 grudnia 1911. 


— — 


Wacława 


L. cz. P. 385/5 (29) 
Bdykt. 
Kratelę nad Wasylem Birakowskim 7 
Koniuchowa uchyla się. 
0. k. Sad powiatowy, Oadział VII. 
Stryj, 24 września 1907. 


(2065) 


L. cz. P. XVI. 179/11 (9 (2105) 


e3 
Ri 


L. cz L. 1/11 (3; (2023) | 

Nad Zdzisławem Qieńskim synem Sta 
nisława, włascicielem dóbr Pabałe iwh. 538 
ks. gr. dla wp. położonych w okręgu sądu 
powiatowego w Haliczu, zawieszamy na za- 
sadzie $ 272 u. e. kuwaielę z powodu słabo- 
ści umysłowej. 

Kuratorem mianuje się Stanisława Cień- 
skiego, właściciela. dóbr Wodnik. 


Kuratorem jego ustanowieno Wasyla 
Szostaka w Strzyłkach. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział L 

Stary Sambor, dnis 17 kwietnia 1910. 


= | 
Licyłacye. 
L. ez. E. 2313/11 
l Edykt lieytacyjny. 
Ne żądanie Markusa Weinfelda w Li- 
pto St. Miklos na Węgrzech, zastąpionego 
przez pełnomocnika Mosesa Simehe Wein- 
felda w Go:liesch, odbędzie się dnia 18 marca 


(2222) 


L. cz. P. 167/11 (6) 
Bdykt. 
Za 1marnotrawcę uznano Tymka Ołe- 


(2247 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Edykt 
Stanisławów, 28 października 1911. 


Za umysłowo chorą uznano Julię Medr- 
kowa w Piaskach. 

Kuratore jej ustanowiono Jaua Mędrka 
cieślę w Piaskach. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1911. 


L. cz. P. V. 215/11 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jara Plutę 
Jana w Herodence. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ta- 
nesijezuka w Horodenee. j 
O. k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 23 grudnia 1911. 


(2226) 


L. ez. L. V. 10/11 (9), P. V. 7,12 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Semka Wo 

żnezo w Oryszkowcach. | 
- Kuratorem jego ustanowiono,Piotra Jar 

gielniekiego w Oryszkoweach. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 29 stycznia 1912. 


(2115) 


L. cz. P. 3818/10 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Salemo- 
na Taksel w Pletenicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Abraha- 
ma Taksel w Pletenicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 8 marca 1911. 


(2242) 


L. ez. L. 10/11 (6) (2157) 
E ki. 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Hapuka w Nikłowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Hapuka po Wasylu w Nizłowicach. 
G. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sądowa Wisznis, d. 28 grudnia 1911, 


Iwana pa 
L. ez. P. 11/12 (1) (2291) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Stefana Ma- 
snego w Buszczu. 
L. ez. P. 42/11 (6) (2084) 

Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
go Tarnawskiegə w Żydaczowie. 

Kuratorem jego ustanow'ono Ignacego 
Tarnawskiego w Zydaczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaczów, dnia 11 październi%a 1911, 


L. cz. P. 286/11 (8) 
Ediykt. 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Dołotko 
w St. Bohorodczanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Kostrabija s Iwana w St. Bohorodczanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 27 grudnia 1911. 


(2298) 


L. ez. L. 8/11, P. 170/11 (1778; 
Edykt. 
Za marnotrawezynię uznaao Zcfę z 
Bzorków Wrśbiową w Chmielowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jena Bzos- 
ka w Chmielowie. 
G. k. Sad pewiziowy, Oddziać J. 
Tarnobrzeg, dnia 8 czerwea 1911. 


L. cz. P. 242/11 (2199) 
Edykt. 

Za głupkowatego uznano Wasyla Pe- 
tryszyna w Głębokiem. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Petryszyna w Głębskiem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, d. 9 października 1911. 


L. cz L. I. 7/11 (3) (1860) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Sia 
nisława Chzamca z Zakopanego. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Chramca z Zzkopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 7 listopada 1911. 


L. cz. P. XIV. 185/11 (8), (2103) 
Edykt. 
Za marnotrawoą uznano Franciszkę Mu- 
siałową w Wyciążach N. 88. 
Ku:aterem jej ustanowiono Jana Mu- 
siała, kowala, w Wyciążach Nr. 83. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI 
Kraków, dnia 29 grudnia 1911. 


L. ez. L. 20/11 (6) (2119) 
dykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Kukiel- 
kę z Brzezia obecnie w Chicago. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Włodarza w Brzeziu. 
c k. Sąd powiatowy, Oddział L 


í L. cz. L. 19/11 (7) P. 257/11 
Niepołomice, dnis 15 stycznia 1912. 


Edykt. 
Zs umysłowo chorego uzneno Iguacego 
Rygla. syna Kazimierza w Kozłowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ksspryka w Ko:dowie. 
iv x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Knzowa, dnia 89 listopada 19141. 


(2116) 


CJ 


L. ez. P. 90/11 (7) 
Obwieszczenie. 
C. k Sąd powiatowy w Radymnie ogła- 
sza niniejszem, że nad Śtanisiawem Macis- 
szkiem z Ostrowa z powodu rearnotrawstwa 
zawieszono kurstelę i że Józef Seredyński z 
Ostrowa jest jego kurztorem. 
+ k. Sąd powiasówy, (dziad IV. 
Radymno, dnia 5 maja 1911. 


(2122) 


L. cz. P. 4/11 (6) : (2127) 
E 

Za umysłowo chorą uznano Annę Łu- 
kasikównę w Radzie Kameralnej. 

Kuratorem iej ustanowiono Jana Łu- 
kasika brata w Rudzie Kameralnej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 4 lutego 1912. 


L. cz. L. 10/11, P. 326/11 
Edykt 
Ze chorą umysłowo uznano Eudokię 
Chymij w Grabowie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Chymij rolnika w Grabowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dzia 9 grudnia 1911. 


(1921) 


Mikołaja 
L. cz. P. XVI. 32/12 (1) 
Bdykt. 
Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 
Mikoszewską w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Wacława Mi- 
koszewskiego uł. Dietla 1. 89 w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział XVI. 
Kraków, dnia 81 stycznia 1912. 


(2200) 


L. ez. L. VI. 6Jl1 (3) 
Bdykt. 

Za marnotrawną uznano Annę Woń- 

czańczyn w Laszkach raurowanych. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Pe- 

tryszyna w Laszk ch murowanych. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział VI. 

Lwów, duia 14 lipea 1911. 


(808) 


L. ez. P. 8/12 (6) (2248) 
Ba : 
Zg marnotrawnego uznano Stanisława 
Górowskiego w Qdporyskowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Pazdykę gospodarza w Odporyszowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 7 lutego 1912. 


Pawła 
L. cz. P. HI 104/11 
Edykt 
Za maraotrawnego uznano Kostia Mi- 
kulaka rolnisa w Białej 
Kuratorem jego ustanowiono Tymka Ma- 
giegę rolaika w Białej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gzortków, dnia 20 listopada 1911. 


(1990) 


L. ez. L. 5/10 (4), P. 58/10 (4) (2243) 
Edykt 


Za matnotrawcę uznano Ilka Kału- 


ckiego w Strżyłkach. 


ksiuka w Hajwcroncee. 
Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Dorczaza w Hajworence, 
C. k. Sad powiatowy, Odćział TIL. 
Wiśniowczyk, dnia 22 grudnia 1911. 


L. cz. L. 1/12 () (2239 1—3} 
Gdy kt. 

Za umysłowo chorego uznano Kazimie- 
rza Gaudn:ka c. k. asystenta podatkowego w 
Łopatynie 

Kuratorem jego ustanowiono p. Stani- 
sława Jakubowskiego c. k. sędziego w Ło- 
patynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopstyn, dnia 7 lutego 1912. 


L cz. L. 18/11 (5) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Gryza w Iwkowy. 

Kuratorem jego ustanowiono Szczepana 
Pstrąga w Iwkowj. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Brzesko, dnia 11 grudnia 1911. 


(2353) 


L. cz. P. 385/11 (9) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Wojciecha 
Hendzla w Rzędzinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gońkę w Rzędzinie. , 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 25 stycznia 1912, 


(2296) 


L. cz. P. 18/18 (1) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Iwana Da- 
nyłów w Narajowie mieście. REM 

Kuracorem jego ustanowiono Mikołaja 
Danyłów w Narsjowie mieście. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 26 stycznia 1912. 


(2292) 


L. cz. P. I. 10/12 (16) (2210) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Temasza 
Kamińskiego w Miłocinie 

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Cygana w Miłocinie. 

O. k. Sęd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 27 stycznia 1912. 


L. cz. P. 198/11 (5) (1920) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę Gmy- 
rową z Matea. i 

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Gmyra w Małcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dabrowa, 21 pażdziernika 1911. 


L. es. L. XII 8/!1 (7) (1836) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Romana 
Serafina w Krakowie. 

Kuratorem jago ustanowiono Wojciecha 
Sarafina woźnego Senatu akad w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIL 
Kraków, dnia 18 listopada 1911. - 


L. cz. L. VIII. 19/11 (1858) 
Za, marnotrawnego uznano Jana Btrącz- 
ka Heliosa w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
S'rątzka w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 29 grudnia 1911. 


L. cz. P. I. 29/10 (12), (1859) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Szczepaniaka Krapowskiego w Zakopanem. 
Kuratoreim jego ustanowiono Józefa 

Szezepaniaka Krupowskiego w Zakopanem. 
U. k. Sad powiatowy, Oddziaś VIII 
Nowy Targ, dnia 7 grudnia 1911. 


L. cz. P. 162/11 (4) (1857) 


Bkdykt. 
Za niedołężnego na umyśle uznano Ja- 
na Myra w Magierowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Komana syna Łeśka w Magierowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 29 października 1911. 


Wasyla 


1912 o godzinie 9:30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 


licytacya : 


a) realności lwh, 25 i 

kj realności lwh, 118 ks. gr. gm. kat, 
Blechzarka objętych zobowigzanego wlasnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad s) ma 2424 kor., 
ad b) na 600 kar. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1616 kor., 
ad b) 400 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo» 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14 

Takie prawa, wotee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn eo čo samej nieruchomości 
aie mogłyby być iut ze skutkiem podno- 
SKORE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. E. 2506/11 (4) (2290) 
Bdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Hanuśki Dubczak zam. De- 
nys i Parańki Dubczak zam. Hołow ką w Sa- 
rańczukach, odbędzie się dnia 6 marca 1912 
o godz. 9:80 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Brzeża- 
nach lieytacya realności objętej lwh. 1444 
ks. gr. gm. Sarańczuki, dłużnika Hryńka 
Rabyka syna Iwana własnej. 

Nieruchomość lwh. 1444 wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na kwotę 1256 
kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 837 kor. 80 
hał, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27, ` 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Xe osoby, ála których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Brzeżuny, dnia 25 stycznia 1912. 


L. cz. E. 3084/11 (2) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Hamerlinga w 
Podhajcach, odkędzie się dnia 29 marca 
1912 o godz. 10°30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II, 
licytacya 1/4 części z 8/4 części realności 
obejmującej wh. 381 gm. Nowosiółka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 84 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 56 kor. 30 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 3. II. 

Takie prawa, wobec których miniejsza 
licytacya byłuby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyiacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do same nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 


(2366) 


obsenie już istnieją, bądź w toku postęps- 


wania lieytacyjnego powsisną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powanie jedynie przez przykicie na tablicy 


sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temui są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamiaszkałowo. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 15 stycznia 1912. 


Doniesienia prywatne. 


REF: SĄ 


PREDIT TROAWARZAWI 
Í Wieczne pióro 


PEH 
rę 


nowość, elegamckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal. 

z przesyłką poleconą 1 Kor. 25 hal., za za- 
liczką e 20 hal. więcej, 


PEEP EEIE WTO ZA PRISIEL r 


R VEN 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 


pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 
b. r. do 12 maja 1912 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eui 
11:00 wedle czasu paryskiego. 


W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. ezpreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


posp. | osob. | 
przych. o 


DO LWOWA 
E Na dworzec główny: 


F z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina. Serethu i Suezawy. 


| badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
I p cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 


(128 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, 

z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa, 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmez0. 

z Podhajeec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczową. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

z lekam, QCzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Jekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


| z Czam bips lekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

A ze Stojanowa. 

f ze Stryja. 

j z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

J z Sokala. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

i Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, 

sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 

rowa (p. Przemyśl). 

j z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Ohyrawa, Sianek, Osap. F 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta), 

z Podhajec, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa, 

z łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Na dworzec „„Lwów- Podzamcze: 


TOI | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
1:26 | z Winnik. 

9:42 | ze Stojanowa. 

10:54 | z Podhajeec. 


| Zbaraża. 

-z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

g ze Stojanowa. 

gz Winnik. 

X z Krasnego. 

F z Podhajec. 

32 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
; kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymæowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: 
z Winnik. 

z Podhajec. 

z Winnik. 

*Ą z Podhajee. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie : 17:00 rano; codziennie od 1 ezerwca do 31 sier- 


pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5:18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7:45. wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-kaioliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 925 


wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katoliek'ie od 7 maja do 10 wrze- 
nia 10:00 wieczor. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


PY A E E S 


w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w 


śnia 12:45 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramk:imi. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
ych zisażu Hausmana |. 9. Informacye za$ w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjno 6. k. kolei państwowych, ul. Krasiekieh |. 5 drzwi nr. 37. w dni: powszednie od godziny © rano do 3 po połedniw, w edsdziele i święta zaś od 


ysdziny Ś rano do 12 w południe. 


z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, | 


Pociąg | 
posp. | osob. 
odeb. o g. 


1235 | — 


Hz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | 


545Q z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 5 

550] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlè- | 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

180 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- | 


aj 


a- | 


2:50 


z 
© 
o 


Pociągi lokalne. 


do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 


do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 10'25 przed południem, 


do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliezie od 14 maja do 10 


ZE LWOWA 
Z dworca główiego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

d do [ckan (Jass, Bukaresztn, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

do Podhajee. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
| do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Koórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 
i do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
i siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
6:35 | do Sambora, Sianek, Csap. 
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 
do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. | 
do lekam, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. AB 
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 
Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa. 
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórówmezó, Kałusza. 
Czertkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 
do Sokala. 
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego. ; 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podyrórze Pt.). 
Oświęcimia. A 
do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
do Stojanewa. 
do Mszany. 


jj do Jaworowa, 
| do Krakowa. 
do Podhajee. 
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
| do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina). 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
| (p. Przemyśl). 
do Rawy ruskiej, Sokala. 
jĄ do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
; Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 
11:25Ą4 do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


do 


do 
do 
do 
do 


do 
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Iwonicza, Jasła, 


Z dworca „Lwów-Podzameze*: 

Podhajec. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Qżortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy= 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 

Krasnego, 

Stojanowa, 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutos, 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


do 
do 


do 
do 
do 
do 


do 
do 
E do 
do 
do 
do 


Z dworca „Lwów-Łyczaków*: 


do 
do 


A do 
j do 


Podhajee. 
Winnik. 


Podhajec. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


nia 722 rano, 10:05 przed południem, 631 wieczór; od 1 ezerwca do 
5 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12:30 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 


3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 185 po południu. 


września 2'15 po południu. 
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PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM < 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa anstr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francnskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sakołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocziową 1-kor. 45 hal. 


U po» M . " . J U . . 3 2% 

świata widzialnego I mewidziainego 

„Osobliwości Swiata j 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i sntypatya. Artystka prześladowana z sa 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyswyciężony wstręt ġo pieniędzy. Gaty swiat olbrzymim szpitalem. Posto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieriach ludzkich. Junatycy. Uawa która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
tania magiczne, Fizyologiezae cudo. Klektryczna pani, Elektsyczne dziecko, Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skrsea życie. lmdzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy mis 
nia jedzą i nigdy nie spią. Ludzie którzy przeshodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. udzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Mazyka w głów. 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy Spiew przy śmierci sziąchetna' 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Prat do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednia i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noży 
stan gwiazd na niebie, pwiat jest polon cudów. Szezcgólna wrażliwość. Waajemne oddziaływanie dusz; 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pame 
tników sławnej artystki. Staruszck który robił sobie nadzieję, że będzie mógł Żyć wiecznie. dod nie sług” 
mie zna co to pamy. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie amarżych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko m: 
śspetach, Hrabina która nio znosi widoku «waich dzieci. Ludzie xtórzy Żyja samym zapachom. It. dit. $ 


Cena 2 kor., z przesyłka poczt. % kor, 10 hal, za uaiiczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8, SOROŁOWEKIEO ws Lwowie, pasaż Hausmaba 9. 
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K. k. Nordbakndirektion. 


D. Z. 144.990 ex 1911 


Lieferungsausschreibung. 


(2319) 


Beitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung nachstehend angefühıter 
maschineller Einrichtungen zur Vergebung und zwsr: 

1. Eine Garnitur elektr. angetriebener Lakomotivhebekócke mit 60 Tonnen Trag- 
fahigkeit fir Heizhaus Prerau. 

2. Eine hydrsul. Achssenke für Rädərp:are bis 1680 %%, Spurkranzdurchmesser fir 
Heizhaus Mahr. Ostrau-O. 

8. Eine Lekomot vsaterdrehkank mit elektr Eirzelantrieb für Rades pzare bis 1680 7%, 
g.ósstea Durchmesser für Heizhaus Mähr. Ostr u0. 

Die Vergebung erf lgt auf Guma dec seitens des Anbot-tsllers in das betref nde 
Formular ein:usend+ndeu Fauschaloreise sowie der bsi der k. k. Staafssinsenbabnverwal- 
tung geltenden Lieferungesbedingniese. 

Die Anzotfo:mulare zóniwn im Büro IV/3 ger k. k. Nordbsbndirektiop Wien H2 
Nordbahnstrasse 50, bshcben oder von de:t gegen Vereinsendung des Portos bezogen 
werden. i 

Alle Angaben sowie etwa'ge Anńerunzen © 
sind mit roter Tinte eimnuisagen. J 

Dem Anbotsteller steht es frei nuch zue auf cinzelce dur eusgerchrieheren Gegen- 
stśnde zu offerieren, anderseits hebait sich die k Nordhənadıreklion vor, naeh ihrem 


der Brganzingen im Anbotformulare 


A. : 
Ermeszen den Ankotstelisrn beliebiges Teilieferungen zu iltertcegen edor von der Verge- 
bung ganz abzusehen. i l 

Die Preise sind franko Waggon einer Station dar k. k. Ńtaztsbahn m nnd einsehliess- 
lich der Verpeckungs- und sonstigen Spesen zu stellen. 

Der Anbotst ller bleibt mit ssinem Augebete 6 Menne vom Śchlnsstorraine der 
Einreihung an gerechnet im Worte. 

Von dem Erlage eines Vadinms wird ebgeseben. 

Die vorschriftsnissig grstemnalten, mit den den Cestiamuvgen er Art, 3 der be- 
gonderen Bedingnisse fir die Li-frrubg maschinelier Werzstiitezejnriehiungon entspre- 
chenden Zsichnungen s««ie mit den Originalefirten für die elektr. Ausrüstung belegten 
Angebote sind mit dər Aufsebrift „Asgokot für i+ Iuef-rnng mescrhineller Werkstatten- 
einrichtung für Prerau und Mabr. Ostran-O.* bis Janystens 15 März 1. J. 12 h mittags 
im Einreichungsprotokolle der k. k. Nardbshndirektioa einzabrinzen. j 

Jeder Anbotsteller hat das Recht der am 16 März 1. J. um 10 h vormiliags statt- 
findenden komrmissionellen Offertezoffnunz persónlich beizuwoknen. 

Angebote, welche den Bestimmungen disser Ansschreibung oder des Anbotformula- 
res nicht entsprechen, oder nach Ablauf des für dis Einreichung festgesetzten Termines 
eintreffen, bleiben unbericksichtigt. 


Wien, im Februar 1912. 
Die k. k. Hordhahndirektion. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 
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najstarsza i 


kajpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„MOK 1794 (czasy Kościuszkowskie). 


Bolesława Prusa: „PRZEM 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości — 1912. 


(SERYA EF.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Gi K wieś i 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
ie awe DO SCI polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; AI. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołudego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy*. 


=. = = 


WARUNKI PRENUMERATY : 
W GALICYI z przesyłką pocztową: 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 680 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13.60 kor., P s 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., s a 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor., i 4 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., M à 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: Ađministracya „Fygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9, oraz wszystkie ksiegarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


~ R 0 k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 154/01. (11) 


(2252 2—2) 


Rozpisanie budowy. 


0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowis zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych z ckavyi projektowanego rozsze- 
zenia stscyi Dobromil w kim, 25 7/265 liuii Przemyśl-Chyrów. 

Należycie ostemplowsno oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
30 czerwca 1912 należy wnosić ns przepisanych na ten cel formularzach w zspieczęto- 
wanych kopertach z nzpisem: „Oferta na roboty budowlane z okszyi rozszerzenia stacyi 
Dobromi!* najdalej do 1 msrca 1912, 12 goga w południe w protokole podawczym pod- 
pisanej e. k Dyrevcyi kolei psmstwowych, lub też przysyłać je pocztą, jako polecone prze- 
syłki tak, żeby w ownacz:uym żerminia tarsżo nadesziy. 

Kowasyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy itórem mogą być obe- 
eni oferenci nastąpi 1 marsa 1912 o godzinie p erwszej po południu. 

Wsdyum, które w razie przyjęcie oferty służyć ma jako kąucya, wynosi 1600 koron, 
niścić je zaś należy w kase podpisacej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofejt, go do których oferenci pozostaną w słowie do 81 
marca 1912 włącznie. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert tudzież ogólne i szcze- 
gółowe waruati wykonania robót kudowlanych prze:naczonych do rozdania, jak również 
odnosne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma- 
chu e. k. Dyrekcyi kolei p.ństwawych we Lwowie II piętro, gdzie również można otrzy- 
wać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, jakoteż prze- 
pisy szczegółowe dla wnoszenia ofert. 

Oferty wniesione nie ua przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożouo wadyum, jak ró- 
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględniane. 

0. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjecia lub nie przyjęcia po- 
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów. 


Lwów, w lutym 1912. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Domm Er sen 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Do L. 242/24 IL. , P i 
Ogłoszenie licytacyi. 


(Montowanie mostu żelaznego). 


(2315 1—2) 


O. k Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na dostawę 
i montowanie Żelaznej konstrukeyi mostowej (Belki blaszane odległe 486 m. wysokie 
1650 m.) w kilometrze 470 256 linii kolej. Lwów-Podwołoczyska z żelaza zlewnego Mar- 
tina wagi około 30.847 kg (w tera 860 kg. złewnej stali, 116 kg. ołowiu) na miejsce do- 
tychczasowej żelsznej konstrukeji. 

Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru, meją być zapieczętowsne i przesł:=no najdalej do 5 marea 1912 do 
protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem: „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej konetrukcyi blaszanej w km. 470 256 linii kolej. Lwów Podwołoczyska”. 

Otwarcie ofert nastąpi 6 marca b r. po 12 godzinie w południe w oddz. III. 

Podstawę oferty tworzą : 

Warunki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy materęałów i inwentarza w Zarządzie 
c. k. kolei państw. wydanie z roku 1910. 

Warunki szczegółowe dla destawy i ustawiania żelaznych konstrukcji mostowych i że- 
laznych poręczy, wydanie z roku 1910. Obrachowanie statyczne. Obracowenie ciężarów. 
2 ylsny. 

: = ukończenia dostawy ozracza się na 28 tygodni i liczony będze od dzia dorę- 
ezenia zatwierdzonych planów szczegółowych. l 

Złożenia wadyum nie żąda się. A 

Kancyę na jednoroczną porękę utworzy sę przez odeiągnięcie 6 pre. z SUMY za- 
robkowej. j 

Wyrobów pochodzenia zagranicznego wie uwzględnia Bię. | 

Formularze ofertowe, które muszń być użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać 
w oddziale dla dostawy i odbioru materyałów, gdzie można przejrzeć lub na żądanie otrzy- 
mać przez pocztę ża zaliezką wszystkie warunki ofertowe, jak niemniej prieglądnąć, po- 
uczenie o należytościach, przypadających przy rozdawnicitwie dostaw dla państwa, Równo- 
cześnie należy podać, czy ubiegająca się o dostawę fitma zechce nabyć obecnie istniejącą 
konstrukcyę z żelaza spawalnego i za jaką cenę za 100 kg, rzeczywistej wagi. 

Lwów, w lutym 1912. 
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Obwieszczenie. 


Rada zawiadowcza BANKU PRZEMYSŁOWEGO dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ma zaszezyt zaprosić niniejszem wszystkich 
uprawnionych do głosowania akcyonaryuszy Banku Prze- 


mysłowego na 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 
w sobotę, dnia 23 marca 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sali posiedzeń Banku Przemysłowego 
we Lwowie przy ul. 8-go Maja 1. 19. 
Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 


1. Sprawozdanie za pierwszy rok administracyjny i przedłożenie 
bilansu z dniem 31 grudnia 1911. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała eo do rozdziału czystego zysku. 

4. Wniosek na zmianę statutu, mianowicie $$ 
59 i 68. 

5. Oznaczenie wartości marek obecności dla członków Rady za- 
wiadowczej ($ 32 statutu) oraz poborów członków Komisyi rewizyj- 
nej ($ 45 statutu) 

6. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców na rok 
administracyjny 1912. 

Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział w tem Walnem /groma- 
dzeniu. uprasza się w myśl $$ 3%, 36, 39 i 40 statutów o zdepo- 
nowanie w Kasie Banku Przemysłowego we Lwowie przy ul. 
3-go Maja l. 19 lub w jego Filii w Krakowie, Rynek Główny L 
15 najpóźniej do dnia 16 marca 1912 swych akcyj wraz z kupo- 
nami. Dziesięć akeyi daje prawo do jednego głosu Akcyonaryu- 


L D O 41,31, 


sze, którzy przez zdeponowanie swych akeyi udowodnili swoje prawo, 
głosu, otrzymują karty legitymacyjne, brzmiące na ich nazwisko z | 


wymienieniem liczby złożonych akeyi i przypadających na nie głosów. 
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyonaryusz 
wykonywać albo osobiście, albo przez pełnomocnika bez 
to, czy ten ostatni jest akcyonaryuszem czy nie. 
Lwów, dnia 10 lutego 1912. 


Rada zawiadowcza. 
(Przedruku płacić się nie będzie). 


pr Ogłoszenie. 


III. Walne Zgromadzenie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z 
1912 o godzinie 3 


Unii Kredytowej w Brzeżanach, 
ograniczoną poręką odbędzie się dnia 3 marca 
po południu w lokalu stowarzyszenia w Brzeżanach z następującym | 
Porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Odczytanie sprawozdania rewizora. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi i rady nadzorczej z czynności i ra- 
chunków za rok 1911. 

4. Wnioski Rady nadzorczej na udzielenie absolutoryum i co do 
rozdziału czystego zysku. 

5. Wnioski członków. 

Rada Nadzorcza. 
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Komplety 


PUE YAY 
Z i. EK WsBE mk UK ISA 


są do nabycia 


W v Głównej E Ekspedyeyi | | LWÓW, pasaż Hausmana |. 9. 
" TARYFA FRACETOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


SWE przez M. FISCHLERAFĘ 
Cena 2 kor.; z przesylka pocztową 2 kor. i0 haly za 
pokraniem 2 kor. 58 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


„ 56 


" Lazel Schrager, prezes. 


Ogłoszenie. 


Dnia 10 marca 1912 o godz. 5 po południu odbędzie 


się w sali Towarzystwa 


Il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Dyskontowego w Jaworowie 
Stow. zarejestr. z o ogr. poręką 
Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności. zatwierdzenie rachunku 
rocznego za r. 1911 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 
8. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej o rozdział czystego zysku. 
4. Wnioski członków. 
Jaworów, 25 lutego 1912. 


Berisch Miese, prezes. Samuel Apisdorf, zastępca prezesa. 


Leib Marbach, sekretarz. 


pm zy o a a a E 


Ogio szenie. 
Il. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Kasy Zaliczkowej w Białym Kamieniu, stow. zarej. z ogr. 
poręką, odbędzie się dnia 3 marca 1912 o godzinie 3 po południu 
w biurze Towarzystwa z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911. 

a. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dy- 
rekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryura z czynności i rachunków za r. 1914. 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże co do rozdziału czy- 
stego zysku za rok 1911. 

4. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zasiępców na przeciąg lat 3, $ 4 
statulu. 

5. Wybór 9 członków Rady nadzorczej, § 24 statutu. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na przeciąg 
jednego roku. 

4. Wnioski członków. 

Zamknięcie rachunków rocznych i bilans wyłożone są w biurze Towa- 


względu na rzystwa gdzin w godzinach urzędowych przegłądać je można. 


Biały Kamień, dnia 23 lutego 1912. 
Rada Nadzoreza 
Kasy Zaliczkowej w BiaQfym Kamieniu 
stow. zarejestr. z ogr. poręką. 
Józef Weinrieb, sekretarz. 
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"KIV. ROR TET 


Zaproszenie do orzedgiaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik iiteracko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

| Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

| Nowości Muzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularnce-pedagegicznych. 

Nowości jfnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze Świata 
muzycznego. 

owości „r są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
owości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowineji: 
Rocznie A6 koron. — Półrocznie 8$ koron. — Kwartalnie 4: korony. 


Premia dla rocznych abonentów: 
a) kszpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
| a i zuien: ro T ChoJagki W Wałszawie. 
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Urzędownłe dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŹ 
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegar mistrzowsko- -jubilevrskim 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(Od 15 stycznia ulica Akademicka l. 3) l 


Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


OD EAEE A 4 o TŻ a ZEM = 


Krajowe wody mineralne 
Stary papier gazetowy 


© o z z 3 

i przetwory zdrojowe | | na wagę do nabycia w 
w ha biurze St. Sokołowskiego 

ze zdrojów: ij w pasażu Hausmana |]. 9. 


Burkutu Krynicy Rymanowa 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 


Krościenka Rabki Wysowej 


Zegiestowa 
zastępują wszystkie wody obce. š 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości g LINIA KUNARD 


najlepiej 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk mee a i 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. & 


New York III. kl. koron 200. Dzieci 
niżej lat 12 koron 110. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z Finmy: 

Laconia 2 marca 1912. 
Z Mryestu: 
3 5 i j Carpathia 6 marca 1912. 
Główne zastepstwo sprzedaży wód Szczawnicy. Ji eregas P 0 
+Z Liwerpoola : 
Lusitania: 9 i 30 marca, 27 kwietnia i 18 


maja 1912. 4 
Mauretania: 2 i 23 marca, 13 kwietnia, 


z 11 maja i 1 czerwca 19 
9% sy Najszybsze i najwspanialsze 
0 66 a parowce świata! 


Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranieą. 


Z powodu inwentarza sprzedaje: 
SYPIALNIE, JADALNIE, 
SALONY, POKOJE męskie a 


z nadzwyczajnym opustem 
Józef Schuster © 
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PO R SZR OTO D RYN ZST ENER ORNE 


„KSIĄŻNICA: „OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
r i n TE A a ol EMI e d 


ARTURA SCHRÖDERA 
Biuro St. Sokolowskie go znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
wysyła 


22 wyborowych broszur „„JIisiążnicy 
po wyjątkowo zniżonej cenie 
K. 6*—, opiztnie K. 6'80. 


Tytuły broszur „Książnicy” 


Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywa, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


1. M. Gławalewicz „Dwie basnie“. 12. Historya Rewolucył polskiej Tom II. 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia*, 18, W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
8. J. Lemański „Nowenna“. 14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. 
4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, = = SC z 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany”. 16. A. Langie „Zbrodnia”. Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
c NE on DG R O e CK miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
» W. Kuszell „Kap ziemia”, „ W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne*, Rze ; 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*, 19, A, Uryasz „Fragmenty“. ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przy muje prenume ratą z dostawą, 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów". 20. E. Słoński „Przebudzenie“. w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
10. K. Tetmajer „Na Skal dhalu“, . Z: Ró 4 u, 
AREN T RB SBa ee o Heej dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan'. 
Rz: > TEN S EEr WZA PORE OE EEK WE FREEZE Ogłoszenia do WI. pism poa 


Z Grukarai Wd, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Oszrnieckiego 1. 1% -- Telefos #27. 


